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Bardzo ważne dla Polaków!
Od żydów i Niemców z Wiednia i z Prus In­
ne firmy: sprowadzają ubrania gotowe. Je­

dynie w Galicyi
Związek Katolickich kraw cór

w Krakowie (ul. Floryańska I. 7 tuż przy Ryn­
ku, a filia we Lwowie plac Halicki I. 7.)

jest od 13 lat znanym największym zakła­
dem krawieckim na zamówienia i firmą, któ­
ra ma składy ubrań gotowych wyrobionych 
we własnych warsztatach. Największy skład 
krawiecki w Krakowie sukna, kamgarnów, 
szewiotów itp. angielskich i krajowych. Ce­
ny najprzystępniejsze 1 Siły fachowe pierwszo­
rzędne, wykształcone w akademiach krawie­
ckich w Monachjum, Wiedniu i Hanowerze.

Mowa prez. Koła polskiego
niewygłoszona w parlamencie.

Wysoka Izbo!
W  chwili, gdy groźne przesilenie, które 

wstrząsnęło do głębi całą Europą pozornie 
prze mija —  zabieram głos nietylko imieniem 
Koła polskiego, ale — chociaż nieupowa­
żniony — imieniem wszystkich Polaków — 
aby określić stanowisko nasze wobec cało­
kształtu międzynarodowej polityki.

Jak powiedziałem — przesilenie przemi­
nęło, ale tylko pozornie, bo ani podstępy i 
kombinacje dyplomatów, :n i spotkania i na­
rady monarchów, ani nawet najgroźniejsze 
zbrojenia, nie potrafią usunąć zasadniczej i 
pierwotnej przyczyny tego niebezpiecznego 
ehaosu, w  jakim jest stale pogrążona Euro­
pa. A  tą przyczyną Jest zwichnięcie i zni­
weczenie równowagi europejskiej, połącze- 
ige z baniebnem naruszeniem wszystkich 
v  w zE"L.lnveb, jakim ludzkość podlega —  
epowodt^ .« przez rozbiór Polski.

Jeżeli ten moment podnoszę, to nis dla 
tego, abym jak Jeremiasz chciał biadać pu­
blicznie nad upadsiem mejej Ojczyzny, ale 
ponieważ teatr moim obowtąekiem, Jeko po­
lityka praktycznego, zwrócić uwagę parla­
mentu na fełszywy, a więc dla państwa nie­
bezpieczny kierunek eal*>j austryackiej poli­
tyki. Austrya Jest państwem, któremu wola 
Opatrzności, historya I położenie geografi­
czne wycnaczyły do spełnienia pewną mi- 
syę, która musi być spełniona pod groźbą 
upadku. Zrecztą każde państwo, choćby do 
szło do na'wyż8zego rozwoju, nie wytrzy­
muje stagnacyi i upadr, Z chwilą, "jdy się 
pogrąży w wygodnym ale rozkładającym 
kwietyzmie. Zatem i Austrya nie może za­
trzymywać Bię długo nr martwym punkcie, 
ale powinna mieć szeroki prog/ann przyszło­
ści i dążyć do Jego realizacji. Taki irogram 
istnieje i narzuca się sam przez się jako ka­
tegoryczny nakaz politycznego rozumu 
Wskazuje on Austryl oparcie się na połu­
dniu na Chorwatach i Serbach, od Północy 
na Polakach. Tylko za pomocą Słowian po­
łudniowych mogłaby Austrya pozyskać dla 
siebie półwysep bałkański i zdobyć wpływ 
nad morzem Śródziemnym —  tylko za po­
średnictwem Polski może Austrya zaszacho 
mać, a nawet pokonać swego rosyjskiego 
sąsiada i nieubłaganego współzawodnika.

Na południu poniosła już monarchia nie­
powetowane szkody, nietylko przez niedołę 
stwo I błędy swojej dypiomacyi — ale wsku 
tek nieszczęsne] fikcji, r tóra dotych­
czas pokutuje w  kołach dworskich i w  u- 
mysłach wielu poważnych polityków au- 
stryackicb, te  Austrya może rozwij- fi się 
jedynie na podstawie niemiecko - madziar­
skiej.

Niema w  nas żadnej nieprzyjażni, ani do 
Niemców austryackich, ani do Madziarów, i 
którymi nawet jesteśmy powiązani węzłam 
historycznych storunków —  ale trzeba so­
bie wreszcie raz uświadomić, że przedłuża­
nie monopolu państwowego tych szczepów 
Jest połączone z największemi niebezpie­
czeństwami dia[przyszłości)monarchii. Groźba 
tego monopolu, który tak przygnębiająco 
oddziaływa na rozwój południowych kre­
sów —  odwróciła na długo, może na zaw­
sze —  ludy pdudniowo-słowiańskie od Au 
stryl.

I oto półwysep bałkański został straco­
ny dla politycznych a może i ekonomii z 
nych wpływów Austryi, a jednocześnie u- 
uiemożebnioną została dalsza ekspansja mo­
narchii na południu I

Pozostała jednak północ —  dotąd pow*n 
ny się obecnie zwrócić wszystkie polityczne 
usiłowania Austryi.

Konflikt z Rosją chwilowo zażegnany, 
może, a nawet n-usi lada moment wybu- 
ebmąć, bo niepodobna go uniknąć. Austrya 
chcąc istnieć jest zmuszona rozprawić 
z Rosyą, & powodzenie w  tyn  historyce 
nym zatargu zapewni jej przedewszystklem 
pomoc Polaków.

Nie może Austrj a liczyć na swoich ofi-

kl dowiodły chyb. niezbicie, że w memen­
tach rozstrzygających pomoc niemiecka jest 
zupełnie zawodna. Co więcej! w razie klęski 
austriackiej pierwsze Niemcy zgłoscą się 
do podziału łupów. Ich drapieżna, bezwzglę­
dna i nie licząca się z żadnymi względami 
etycznymi, polityka —  poświęci Austryę bez 
wahania, gdy dostrzeże w tem swoją ko­
rzyść. Więc Austrya na własne tylko siły 
liczyć powinna i na te czynniki, które szcze­
rze, śmiało i konsekwetnie przy niej staną 
w cbwiU, gdy Jej losy ważyć się będą.

Jeżeli zatem Austrya swój program do­
stosuj© do wskazań chwili, jeżeii podniesie wy­
trącone z rąk polskich sztandary, na k tó ­
rych widniało hasto: „za naszą i waszą wol­
ność" —  jeżeli podejmie na nowo wielkie 
polskie dzieło obrony Europy przed barba­
rzyństwem wschodniem, —  wówczas, ale 
tylko wówczas, mogę ręczyć, że w obozie 
austryackim znojdzie się cala Polska, czy to 
w walce z Rosyą, czy to dla odparcia pru­
skich zakusów zaborczych.

W  tem oświadczeniu zechciejcie panowie 
widzieć nie prostą deklarację lojalności, o 
której zresztą wątpić nikt nie ma prawa, ani 
też jskąkolwiek osobistą ofertę, — ponieważ 
nie mam innych mmbicyi oprócz tej, aby 
służyć memu krajowi na czele jego repre- 
sentacyi, —  ale tylko wyraz naszych uczuć, 
nadziei i dążeń, płynących ze źródła najczy­
stszej i bezinteresownej mtłoścl Ojczyzny, 
które państwu, gdzie znaleźliśmy prawo i 
eprawiadliwość —  oddać mogą niezmierne 
i trwałe usługi.

P o d p i s a l i ś m y  p r e l i m i n a r y a  p o k o ­
j o w e ,  a l e  j e s t e ś m y  b a r d z o  n i e z a ­
d o w o l e n i  z i ch tekstu , k t ó r y  nas  z m u ­
s z o n o  z r a k c  e D t o w a ć .  Ponieważ głównie 
Anglia przyczyniła się ao tego, że odebrano 
nam S k a d r  r, przeto uważamy ją teraz za 
naszą dfuźnicz&ę i oczekujemy sprostowania 
naszej granicy od strony Albanii w ten spo­
sób, abyśmy otrzymali ziemie zdolne do upra­
wy a także naturalną drogę między P o d -  
g o r i c ą  a I p e k i e m B.

Następnie del. Grecy! S k u l  u d i s  odczy­
tał co następuje:

„Grecka delegacja życzy sobie, żeby  
w protokole zanotowano następujące oświad­
czenie, wymienione z delegatami tureckimi: 
Rozumie cię, że traktaty i umowy, istnieją­
ce między obu i żądam/ przed wojną f  pod­
czas wojny zamieszone., po odnowieniu sto­
sunków' dyplomatycznych na ncwo odzysku­
ją moc obowiązująca*.

Delegat turecki oświadczył, że uznaje U  1 
żądanie w zasadzie, Jecz nie nadeszły mu 
jeszcze instrukcje od tureckiego rządu, któ­
rych oczekiwał dziś rano.

Drugi raś del. Greoyi dr S t  r e i t źadał, aby 
konferencja sporządzi* akt co do tego

Mowa powyższa nie została, j&k wiadomo, 
wygłoszona, a czy ta, którą wypowiedział Dr 
Leo, lepiej odpowiadała nastrojowi połskiego 
społeczeństwa, ocenią najlepiej nasi czytel­
nicy.

Historyczna chwila.
Jak wczoraj doniosły depesze, w  L o n ­

d y n i e  z o s t a ł y  w r e s z c i e  p o d p i s a n e  
p r e l i m i n a r y a  p o k o j o w e  m i ę d z y  
T » r « y ą  *  p a ń s t w a m i  Z w r ą r k u  b a l  
k a ń s k i e g o  po niesłychanie długich 1 ucią­
żliwych rokowaniach, które ciągnęły się kilka 
miesięcy i groziły kilkakrotnie rozbiciem, 
mogij^em wywołać fatalne skutki dla pokoju 
europejskiego. Wielki ciężar siadł z serca 
dyplomatom, bo udało im się uratować jako- 
tako honor Europy, zaangażowanej w do­
prowadzeniu pokoju do skutku. Szczególniej 
zaś ma prawo być dumnym ze siebie G r e y, 
który swym osobistym wpływem, opartym, 
oczywiście na mocarstwowem stanowisku W. 
B-ytanii, zmusił krnąbrnych delegatów bał­
kańskich, aby sie nagięli do woli Europy 
w swoim własnym, dobrze zrozumianym in­
teresie.

Preliminarya pokojowe, będące wedle 
powszechnego mniemania, równoznacznemi 

pokojem definitywnym, zostały wczoraj 
podpisane w pałacu S t. J i - mea  punktualnie
0 godz. 12 tej. Do zeoranych delegatów prze­
mówił G r e y ,  proponując, aby natychmiast 
podpisali prelim.aarya. Gdy to się stało, Grey 
wygłosił do zebranych dłuższą mowę. Dał 
on w niej wyraz zadowolenia króla po­
wodu tego faktu oraz wyraził gratulacyę 
rządu angielskiego z tego samego powodu. 
„Mam nadzieję — rzekł on —  że panowie 
wszyscy żywicie wobec tej decyzyi uczucia 
satysfakcyi i ulg*- To uczucie podzielają 1 
mocarstwa, które pozostały neutralnemi, lecz 
wciąż wyglądały pokoju waszego w  interesie 
pokoju Europy. Wiemyt że jeszcze niejedna 
kweBtya pozostaje do rozwiązania, ale wie­
rzymy, że zawarcie tego pokoju ułatwi także 
uregulowanie tych spraw, czego wam życzą 
wszystkie mocarstwa1*.

Naste pnie wyraził G r e y  zadowolenie, że 
przez cały czas mógł utrzymywać z delega­
tami żywe stosunki przyjacielskie. —  ca­
łego Berca —  zakończył mówca —  życzę 
wam zupełnego uspokojenia, aby każde z wa 
szych państw mogło odnowić nadczerpane 
źródła swych zasobów, rozwijać swoje nowe 
posiadłości, zabezpieczyć dobrobyt s\ ego ludu
1 postęp swego narodowego życia<.

Odpowiadając G re  3 owi ,  przrmówił, Jako 
senior, delegat grecki S k u l u d f B| dziękując 
królowi i rządowi angielskiemu, p0 w 
tym samym duebu przemówił del. Turcyi 
N i ż a m i  basza. Wreszcie zabrał ^łos delegat 
Bułgaryi D a n e w ,  Irtóry. stwierdził, £e otrzy­
mał od mocarstw zapewnienia co do Hol 
granicznej bułgarsko-tureckiej i co do ko­
m isji finansowej, która s!ę zbierze w  Pa­
ryżu, a w  której delegaci państw bałkań­
skich będą mieli głos równy z głosem wiel­
kich mocarstw. Zwróciwrzy si? do G r e y  a, 
podziękował mu Danew gorąco za trudy 
poniesione koło doprowadzenia o skutku 
tego dzieła pokojowego i prosił, aby zechciał 
wyrazić także podziękowanie królowi I całej 
Anglii za gościnność.

Przykrym dysonansem eśród tvch czu­
łych wynurzeń były słowa del. serbil P  o pjo-

i stwierdził, lo greccy delegaci w sam czas 
oznajmili, iż są gotowi podpisać traktat, 
skoro turecka delegacja na dzisiejszem po­
siedzeniu da prryneczeoie co do wznowię 
nia dawnych u siadów, zgodne z przyrzecze­
niem delegacji greckiej.

Wreszcie po podpisaniu dodatkowego pro­
tokołu, al3 tylko między delegatami Turcyi 
i Bułgaryi, w którym ustalono, że  traktat 
po podpisaniu natyekr-dast wchodzi w życie, 
wszyscy delegtel około g. 2-giej opuścili pa­
łac St. Jumes. Ne ulicy oczekiwało ich mnó­
stwo fotografów, aby w tej h i s t o r y c z n e j  
c h w i l i  schwytać ich podobizny.

Nie należy się Jednak łudzić, aby zawar­
c ie 1 pnkGju między Turcją a państwami 
Związku bałkańskiego sprowadziło irw. b 
pokój na południowo-wschodnim krańcu Eu­
ropy. Podciął bowiem zdobyczy między tenri 
państwami, odbywać się będzie —  prawdo­
podobnie — z wie!idem) trudnościami. Fak­
tem jest Jednąk. ŻŁ w  rezultacie po pod- 
pisanhi •#' ‘SKW’ l a iB r. prolimin*-
ryów pokojowych w Londynie, T u r c y  a 
a k o  p a ń s t w o  e u r o p e j s k i e  p r z e ­

s t a ł a  i s t n i e ć .  Traci ona teraz przeszło 
100.000 km1 i 4 miliony mieszkańców’ w  Eu­
ropie. Tozostąje Jej tody w Europie tylko 
Konstantynopol i kawałek Tracyi «  pólurys- 
pem Gallipoli, którego granicę, będzie stano­
wiła linir, prowadzącą od M i d y i  nad mo­
rzem Czarnem po E n o s  przy ujściu Maricy 
do morza Egejskiego. W  ten sposób państwo 
Osmanów ograniczone zostało prawie wyłą­
cznie do Małe) Asyl, gdzie była Jego koleb­
ka. Obecnie pozostanie je] jeszcze ogromne 
terytoryum tamże w  obszarze 1,328.090 km2 
ale tylko z 1S -5 milionami mieszkańców. Po­
nieważ jednak właściwa Mała Azya, Mezopo­
tamia i Syrya są krainami bardzo bogatemi 

natury —  przeto i tam Turcya mogłaby 
się doskonale rozwijać, zważywszy, że będzie 
stanowiła państwo daleko więcej jednolite 
pod względem etnograficznym 1 religijnym.

----       ^ wu njłiMtauu     v
w l c z a ,  który oświadczył bez ogródek:

Żydzi w przemyśle i han- 
dlii w mieście Krakowie.

Zbadanie obecnego stanu produkcji prze­
mysłowe] i handlu w Krakowie nastręcza 
niemało trudności, zwłaszcza jeżeli chodzi o 
zdanie SGbie sprawy z pytania: w  czyich rę­
kach znajduje się handel i przemysł krakow­
ski? Ponieważ nie posiadamy urzędowej sta­
tystyki ekonomiczne] wyznaniowej, oblicze­
nia trzeba przeprowadzać prywatnie I opie­
rać się często na przypuszczeniach. W  ka 
żdym razie poniżej ułożone zestawienie jest 
tak bliskie prawdy, że można je uznać za 
zupełnie autentyczne.

Kraków, —  jako stolica Zagłębia kra­
kowskiego, staje się zwolna poważnem cen­
tro u przemysłowem.

Bardzo ważną kwestą bez wątpienia jest 
sprawa udziału żydów w  tym przemyśle. 
Kwestya ta jest tem żywotniejszą I tem wię­
cej na czasie, Jeśli zważymy, że nare zcie 
społeczeństwo nasze zrozumiało po części, 
jakie niebezpieczeństwa grożą nam ze stro­
ny wypierających nas na każdem polu życia 
gospodarczego żydów i pomyślało Już np 
Królest > te Polskiem o samoobronie —  t. j. 
o bojkocie.

W  K i a k o w i e ,  niettety, smutny pod 
tym wzglęlem  many obraz, gdyż żydzi w 
znaczne] mierze zajęli prawie wszystkie ga­
łęzie tak przemysłu, jak również i handlu.

I tak p r z e d s l ę b i c  r s t w  p r z e m y ­
sł  o w y  cli mamy w Krakowie ogółem 1484, 
z czeyo £84 chrześcijańskich, 600 żydow­
skich.

Ci ostatni stanowią więc 40 43 procent 
Z ' Jbzczególnych gałęzi 'przemysłu najsmu 
tniej przedstawia się pod tym z  zględem 
przemysł w ł ó k n i s t y  (tkack?

dów. a 17 tylko chrześcijan, czyli żydów jest 
62.22 proc.

W  przemyśle c h e m i c z n y m  Jest 46 
przemysłowców żydów, a 30 chrześcijan, pro­
cent więc żydów wynosi 60 53 procent.

Prawie taki sam stosunek zachodzi w 
przemyśle t a p f e e r s k i m ,  dekoracyjnym, w 
wyrobach kołder, pościeli, materaców i sien­
ników, żydów bowiem mamy w tym dziale 
przemysłu 15, czyli 60 procent, a chrześcijan 
1 0 -ciu.

W  przemyśle k a m i e n i a i s k i m ,  wydo­
bywaniu i obróbce minerałów ceramicznych 
żydzi mają także absolutną większość, gdyż 
na 62 przemysłowców wypada 37 żydów 
(59-68 prc.), a 25 chrześcijan.

W  przemyśle s z k l a n y m  jest 4 prze­
mysłowców żydów— 4 chrześcijan; podobny 
również procent żydów to jest 50 proc. spo­
tykamy w sztuce stosowanej do przemysłu 
(1  chrześcijanin — 1 żyd).

Na o d z i e ż  1 mr  d n i a r s t w o  wyp*>da 
s 301 przemysłowców, z czego na chrześcijan 

157, na żydów 144 (47 84 proc).
Podobny prawie stosunek zachodzi w prze­

m y ś l m e t a l o w y m ,  w nim bowiem żydzi 
stanowią 47-JO proc. (73 przemysłowców 
żydów, 82 chrześcijan).

W  dziale p a p i e r n i c z y m  jest 31 ży­
dów, a 35 chrześcijan przemysłowców, czyli 
udział żydów w  tej gałęzi przedstawia się 
procentowo 46‘98 proc.

Przedsiębiorstw przemysłowych w  prze­
myśle g a r b a r s k i m  I s k ó r z a n y m ,  wli­
czając tutaj i wyroby z rogu, sierści, wło­
sienia, włosów, piór i Ł  p. mamy 21 żydow­
skich (46 6? proc.), a 24 chrześcijańskich.

W  przomyśie s p o ż y w c z y m  (artykuły 
żywności, napoje i używki) widzimy 41 ży­
dów- przemysłowców, czyli 39 05 proc., a 34 
chrześcijan.

Przedsiębiorstw w y r o b ó w  m a s z y n  
aparatów, instrumentów, środków lokomc- 
cyjnycb, dalej z a k ł a d ó w  m e c h a n i c z ­
n y c h  i instalacyjnych Jest 30 w  rękach ży­
dowskich (30*61 proc.), zaś 68 w posiadaniu 
chrześcijan.

W  dziale b u d o w n i c t w a  1 przemysłu 
pokrewnego —idzimy 90 żydów '29 51 proc.), 
a 215 Gńrześohan.

W przemyśle g r a f i e  m y  nu na 65 prze­
mysłowców wypada 14 żydów (2154 proc.), 
a 51 chrześcijan.

W przemyśle d r z e w n y m  i l z c ź o i a r -  
b k i m  udział żydów przedstawia się procen­
towo 19 84 procent (25 żydów, 101 chrze­
ścijan)

Przejdziemy teraz do P o d g ó r z a , . g d y ż  
powodu przyłączenia, nuuącego nastąpić, 

w krótkim czasie, jest on właściwie już czę-r 
śoią Krakowa. Tutaj przedstawiają się jeszcze 
gorzej stosunki; w Podgórzu już śmiało mo­
żna powiedzieć, że przemysł jest w ręku ży­
dów. Na 196 bowiem przemysłowców jest 
tylko 71 chrześcijan, a 125 ż y d ó w ,  czyli 
63*78 proc.

Z poszczególnych gałęzi przemysłu jest 
przemysł t a p i c e r s k i  wyłącznie w  ręku 
żydowski*m (2 żyd.). Na o d z i e ż  i mo d -  
n f a r s t w o wypada 24 żydów (czyli 80 00%), 
a 6 chrzęści!an.

Przedsiębiorstw w y r o b ó w  m a s z y n ,  
instrumentów, zakładów mechanicznych 
i instalacyjnych Jest w  Podgórzu 77 78°/o w 
posiadaniu żydów (7 żydów, 2 chrześcijan). 
W  dziale przemysłu zajmującego się wyro­
bami a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i  i n a p o j ó w  
jest 73 68°/o żydów (14 żydów, 5 chrześcijan). 
W b u d o w n i c t w i e  i frzemyślepokrewnym 
widzimy cakże przeważający procent żydów, 
bo aż 7241°/o (21 żydów, 8 chrześcijan). 
W przemyśle K a m i e n i a r s k i m ,  wydoby­
waniu i obróbce minerałów ceramicznych jest 
7143yo żydów (10 żydów, 4 chrześc. Taki 
sam procent żydów znajdujemy w przemyśle 
w ł ó k n i s t y m  (tkacki I pokrewny). W 
przemyśle g r a f i c z n y m  jest 4 żydów prze­
mysłowców, a 2 chrześcijan, czyi? żydzi sta­
nowią 6667°/e. W  przemyśle c h e m i c z n y m  
jest 63 16 proc. przedsiębiorstw w  rękach 
żydowskich (12 żydów, 7 chrześcijan). Prze­
mysł g a r b - r s k i  i skórzany wykazuje 
60 00 proc. żydów (3 żydów, 2 chrześcijan). 
Przewagę liczebną mają także żyr z, w prze­
myśle m r t a l  o wy m- gdyż Jest Ich w tej 
gałęzi przemysłu 5556 pros. (20 żydów —  
16 chrzecijan). Równy procent chrześcijan 
i żydów jest w  p a p i e i  n i c t w  ie. Tylko 
dwóch gałęziach żydzi stanowią mniejszość, 
a tc w  przemyśle drzewnym (także rzeźbiar­
ski i pokrewne), gd; i  mają 6 67 proc, a w wy­
robie asfaltu I asfi’ jOwych wyrobów widzi­
my tylko jednego chrześcijanina.

Wziąwszy pod uwagę oały obszar Krako­
wa, wraz z mającym się przyłączyć Podgó­
rzem p r o c e n t  t y d ó w  p r z e m y s ł o w ­
c ó w  wyniesie 43*15 procent ogólnej liczby, 
to Jest 725 żydów, na 955 chrześcijan.

Przemysł w naszem mieście nie Jest, jak 
wiemy, przemysłem wielkim w  ścisłem tego 
słowa znaczeniu, z wyjątkiem tylko kilku­
nastu fabryk, są to raczej zakłady przemy­
słowe na małą skalę prodnkująoe, wszystkie

Lalki Zabawki letnie ogro- 
9 do we, Piłki gumowe. 

Piłki nożne, Kenie na bie-
. = gunach —■■■-- ■—t—

poleca
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W  następnym artykule wykażemy, iaki 
jest w  nasimm mieście udzii I w handlu 
wogóle, ^ w szczególności w handlu większym 
i hurtownym
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gdy i na 45 przemysłowców wypada 28 śy-1 Jednak wzięliśmy przy omrwianiu pod uwagę.

Ruch wyborczą.
Zgromadzenie w Krakowie.

Krakowski blok socyallstyczno-żydowsko- 
liberaloy nie daje zmaku życia. Tylko gdzieś 
głęboko pod powierzchnią odbywa się „pra­
ca" nad wyborem posłów do Sejmu. — Nie 
biorą w me] udziału wyborcy, al* wyłącznie 
personal, oosługuiący maszynę wyDorcrą. —  
I tylko głuche dochodzą wieści o różnych 
stawianych i obrlanych kandydatach.

Poza blokiem organizują się żywiony na­
rodowe do onergicznej walki wyborczej. —  
Wczoraj w hotelu „pod Różą* kilkadxies’ąt 
poważnych osób z różnych obozów ukon­
stytuowało się w  komitet wyborczy, celem 
postawienia samodzielnych kandydatów do 
Sejmu. ZeDraniu przewodniczył1 b. szef sekcyi 
P i w  o c k i. Przemawiali w ożywionych ob­
radach prof. Tadeusz Grabowski, Szczęsny 
Turowski, radca Maryan Starzewski Dr Leo­
pold Caro, p. Starzewska, inż Stefan Natan- 
son, radca sąd. Olszewski, p. Dyrcz I innf. 
Zebrani ukonstytuowali się w  kom itet któ­
ry zwoła wkrótce wieca przedwyborcze I o- 
głosi kandydatów.

W  obradach poszczególni mówcy podno­
sili głównie zobojętnienie ludności dla spraw 
narodowych i nieuczciwe metody polityczne 
doychczasowycb hegemonów Krakowa. Ró­
wnież mowa Dra Leo w pai lamencie spotkała 
się z ostrą k r  tyką.

Z polskiego Stronnictwa mieszczańskiego.
W e środę 28 maja odbyła się w lokalu 

Kołs mieszcrańsklego poufno konfereneya 
Wydziału Polskiego stronnnictwa mieszczań­
skiego, na której omawiano bieżące prawy 
polityczne i sprawę wyborów d « Gej mu kra­
jowego, a w szczególności zastanawiano się 
nad taktyką co do uzyskania 5 clu manda­
tów dla rękodzielników.

Powzięto odpowiednie uchwały, na pod­
stawie których odbęazie się w najbliższym 
czasie zgromadzenie stronnictwa.

Z powiatów i z miast.
Stronnictwo l u d o w e  postawiło dotąd 

dwóch ofcyalnych kandydatów do Sejmu, a 
mianowicie włościanina Antoniego S t y ł ę  na 
powiat wadowicki I inżyniera Wydziału kraj. 
Józela P r u c h n i k a  z Reska na powiat sa­
nocki.

W  powiecie t a r n o b r z e s k i m  kandy­
dować będzie ze strony Prawicy Zdzisław hr. 
T a r n o w s k i .

W e  L w o w i e  zawiązał się centralą ko­
mitet k a t o l i c k o - n a r o d o w y ,  składający 
się % księcia Sapiehy, Dra Przygodzkiego, p. 
Madurowicza, Dra Thulliego i in. Komitet po­
dejmuje akcyę celem przeprowadzenia kan­
dydatów katolickich. W e Lwowie mówi się 
o ewentualnych kandydaturach Dra Przygodz­
kiego i prof. Thulliego.

Co blokowcy wyrzucili z mowy posła Buzka?
Poseł narodowo-demokratyczny Dr Józef 

B u z e k  przedłożył swą mowę, którą wygło­
sić miar w parlamencie, do aprobaty prery- 
dyum Koła polskiego. Prezydyum zgodziło się 
wprawdzie, by p. Buzek wziął w obronę E- 
piskopat przed napaściami socjalistów i pra­
sy żydowskie], atoli wyTUcił z Jego mowy 
słowa, że „ U s t  b i s k u p ó w  z n a l a z ł  w  
k r a j u  u z n a n i e  i p r z y j ę c i e  e n t u z y a -  
8 t y c z n e " .  Ze blokowcy „nie aprobują* li­
stu. Episkopatu, o tem dobrze wiemy. Atoli 
takie złośliwe skreślanie mowy p. Buzka nie 
potrafi prreciez stłumić świadomości, iż w  
kołach katolickicn list Biskupów prayjętym 
został z wielką wdzięcznością. Niezadowole­
nie okazu,!ą jedynie socyaiiści, ludowcy i 11- 
berali, ale też nie tworzą oni polskiego spo­
łeczeństwa. Pierwsi reprezentują opinię Izrae­
la, drudzy swoje własne przedsiębiorstwa 
partyjne, którym list Biskupów przecfwsta- 
wla niewygodną ideę etyczną i narodową.

„Chłop“ o klerykalizmie.
„Prawo Ludu* ogłasza zimmunfsowany w 

parlamencie artykuł akademika Jóiefa Kaź- 
mlerczaka z myślenickiego, azwierający or-
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SPACEROWE I KĄPIELOWE
BLUZY,“GORSETY FRANCU­

SKIE, IWARKI P. D. I W a r y a  P r a u s s
KRUKÓW
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dynarne obelgi pod adresem Episkopatu 
Kościoła, np. takie kwiatki:

Kościół dziś stał się zupełnie sługi, 
możnych tego świata. Kler to dziś OBta 
tnl i jedyny filar konserwatyzmu i szła 
chty.

Klerykali to n a j w i ę k s i  w r o g o  
w i e  p o s t ę p u  i o ś w i a t y ,  a siewcy zs 
bobonu i ciemnoty.

Niema się zresztą co dziwić temu mi­
łemu „bractwu". Od wieków kler i kon 
serwatywna szlachta po jednej i tej sa 
mej kroczą linii, jeden cel mają na oku 
utrzymanie się na powierzchni życia ko 
sztem krwi i potu rzesz ludu pracują 
cego.

Zwracamy uwagę na te brudne, niegodne 
inteligentnego człowieka obelgi z tego po­
wodu, że są umieszczone pod fałszywym ty­
tułem „Chłop o klerykalizmie" i ponieważ 
autor ich jest równocześnie sekretarzem ko­
mitetu wyborczego stronnictwa ludowego na 
powiat myślenicki. Jak widzimy, blokowcy 
pozostają w tak ścisłych stosunkach ze so- 
cyaliBtaml, że nie wiadomo, gdzie się kończy 
blok, a zaczyna socyalizm.

Sprawa bar. Bispinga.
Warszawa 30. maja.

Zawsze żądna sensacyi Warszawa znala­
zła nowy pokarm dla swej niezdrowej cie­
kawości, w tajemniczem istotnie morderstwie 
ks. Lubeckiego, którego sprawców czy spraw­
cy, niedołężna tutejsza policya dotychczas 
odszukać nie mogła. Fatalny i dwuznaczny 
zbieg okoliczności spowodował, że podejrze 
nie padło na zacnego i nieposzlakowanego 
dotąd człowieka, który pod wpływem oko 
liczności dotąd niewyjaśnionych nie zdołał 
dotychczas dowieść swej zupełnej niewin­
ności.

Tymczasem prasa, która prowadzi jakby 
równorzędne z kompetentnymi władzami 
śledztwo, —  przyczynia się jeszcze, przez je­
dnostronne przedstawienie rzeczy do samą 
cenią prawdy i bypnotyzuje opinię publiczną 
w kierunku zgoła iałszywym.

Niema prawie dnia, żeby nowa jakaś 
plotka, starannie kolportowana na szpaltach 
dzienników, nie zbałamuciła bezkrytycznego 
ogółu.

Więc znowu donoszą, że jakaś „tajemni­
cza osobistość" przedstawiła się władzom 
śledczym, jako naoczny świadek morderstwa 
św. p. ks. L., co ma jakoby ostatecznie zde­
cydować o winie lub niewinności bar. BI- 
spinga. 1 znowu publiczność będzie w kłopo­
cie, czy ma potępić ostatecznie ord. Bispin­
ga, czy też jeszcze pozostawić to przyszło­
ści? Podobne stanowisko publiczność już 
nieraz zajmowała, pod wpływem wproat ka­
rygodnych kaczek, które w swoim czasie za 
fakta przylmowano i które okazały się zu­
pełnie fałszywemi, Jak np. papierosy w za­
krwawionym papierku, browning z dwoma 
wystrzelonemi kulami, zakwestyonowana au­
tentyczność podpisów na wekslach ks. L. itd.

A  czy kto z badających tę całą smutną 
sprawę zadał sobie pyta nie, jakie są, nawet 
nie dowody, ale bodaj poważne poszlaki u- 
działu w zbrodni ord. B. ?, na jakiej zasadzie 
nie tylko aresztowano, ale uwięziono ord. 
B., jak pierwszego lepszego recydywistę? 
W  braku wyraźnych dowodów prawo po­
zwala pozbawić wolności recydywistę li tylko 
na podstawie presumpcyi recydywy, co uza­
sadnia motyw uwięzienia, —  lecz tego mo­
tywu na niekorzyść ord. B. przytoczyć nie 
można, ponieważ przeszłość jego jest nieska­
zitelną i wszechstronnie szlachetną w sto­
sunku do najdalszych i najbliższych! a jed­
nak uwięzienie jego trwa. Badając zachowa­
nie się władz sądowych rosyjskich w  sto­
sunku do zbrodni morderstwa ks. L , nie 
możemy nie dostrzedz specyalnego stanowi­
ska, jakie one zajęły: nie widzimy tam wie­
lostronnej silnej akcyi, by mordercę wyszu 
kać, ale raczej w  ściśle jednym kierunku 
spotęgowaną energią, by wyszukać dowód 
winy ord. Bispinga.

Nie znane są tajemnice sądu śledczego, 
tyczące się tej sprawy, a wyjaśnią się one 
dopiero wtedy, gdy władze usprawiedliwią 
się ze swych kroków w dzień sądu publicz 
nego. Lecz na jakiej zasadzie ludzie obcy 
sprawiedliwości usurpują sobie jej kompe­
tencję ? Sąd ma swoją >ultima ratlo*, ma 
swoje prawa, lecz ci, którzy stoją po za nim, 
a są ludźmi dobrej woli, powinni widzieć 
wyraźaą różnicę granicy w nadaniu faktom 
charakteru dowodów i poszlak, —  lub też li 
tylko fatalnego zbiegu okoliczności, —  Da 
tej ostrożności w wypowiedzeniu swego creda 
polega obowiązek społeczeństwa w stosunku 
do człowieka powszechnie cenionego 1 zna­
nego ze stron najszlachetniejszych, któremu 
do dziś nikt nie ma prawa zarzucić żadnego 
czynu niehonorowego.

>Zrozumiejmy się, —  mówi w tej sprawie 
>Przegląd katolicki". Nie przesądzamy w y­
ników śledztwa. Jeśli wykaże ono, że mor­
dercą ś. p. Wład. Druckiego-Lubeckiego był 
ordynat Jan Bisping, uchylimy czoła przed 
tym bolesnym faktem, jak uchyliliśmy go 
przed boleśniejszym faktem zbrodni Macocha. 
Ale póki śledztwo nie wykryje winowajcy, 
póki sąd go nie potępi, póty nie godzi się 
uprzedzać ich i szafować wyrokami, które 
dotychczas najmniejszej nie mają podstawy 
rzeczowej. Przeciw takiemu szafowaniu cu­
dzą sławą i cudzym honorem mamy prawo 
i  obowiązek zaprotestować publicznie, jak 
swego czasu zaprotestowaliśmy przeciw osz­
czerstwom, rzucanym na mogiłę Stasia Cbrza 
nowskiego, mamy prawo i obowiązek powie­
dzieć ohydnym plotkarzom gębą i piórem, 
sępom i krukom, żerującym za wciąż świeżą 
ofiarą:

'W stydU  i:  »NiewolnoU
strzeżenie to jest tem słuszniejsze, że 

w * wszystkich informacyj nie tylko do- 
v* ouu winy bar. Bispinga dotychczas nie zna­
leziono, ale istnieją poważne momenty, każące 
przypuszczać, że tak długie przetrzymywanie 
go w więzieniu śledczem, —  odrzucenie na­

wet kaucyi ofiarowanej podobno w wyso­
kości 100.000 rubli, —  przypisać należy oko­
licznościom nie pozostającym w żadnym 
związku ze zbrodnią teresińską...

Ze Lwowa.
Dnia 30 maja.

List pasterski ruskiego episkopatu. — Rys w  bloku 
byłego namiestnika. — Walka o Sanok. — Kłopot 
z zaprzysiężeniem trzeciego wiceprezydenta miasta, 

żyda. — Kwestya rozwiązana przoz rabinów.

Wczoraj, we czwartek, odbyła się w pa­
łacu metropolity hr. Szeptyckiego konferen 
cya ruskiego episkopatu. Udział w niej brali 
metropolita hr. Szeptycki oraz obaj biskup 
X. Czechowicz i X. Chomyszyn. .Obrady to­
czyły się przez cały dzień nad ostatecznem 
zredagowaniem wspólnego listu pasterskiego 
w s p r a w i e  w y b o r ó w  do S e j m u .

List pasterski ma pojawić się już tego 
poniedziałku. Będzie on krótki, lecz silnie 
zaznaczy p o t r z e b ę  s p i e s z n e g o  z a ł a ­
t w i e n i a  k o m p r o m i s o w e j  r e f o r m y  
w y b o r c z e j  w i n t e r e s i e  k a t o l i c k i e  
g o  k o ś c i o ł a ,  p a ń s t w a  i z b l i ż e n i a  
s i ę  obu  n a r o d ó w ,  to jest polskiego i ru 
skiego. List ten ma pojawić się w ponie­
działkowym numerze „Ruslana", organie par- 
tyi chrześcijańsko-społecznej ukraińskiej.

W  bloku byłego namiestnika od kilku dn 
ukazał się rys, który potęguje się z każdym 
dniem. Chodzi mianowicie o dwóch wielkich 
mężów blokowych a mianowicie o Dra Bat- 
taglię i dyr. Dra A. Zgórskiego, dła których 
bardzo trudno znaleźć odpowiednie miejsca, 
skądby wybrani być mogli posłami do Sejmu 
krajowego. Dr Battagiia, były lwowski poseł 
sejmowy, o Lwowie nie marzy nawet. W o 
)ec tego sondował teren wyborczy w Tar 
nowie, następnie w  Rzeszowie i Przemyślu, 

wkońou zna’ad podatny grunt dla zdo­
bycia mandatu w Sanoku. Gdy o tem zawia­
domił blok wyborczy, ludowcy podnieśli o- 
stry protest, bo na Sanok wyznaczyli Dra 
ZgórBkiego, byłego dyrektora Banku Krajo­
wego i zażądali stanowczo, aby Dr Battaglia 
_ak najprędzej ogłosił, że w Sanoku nie kan­
dyduje. Żądanie takie dla Dr Battaglii jest bar­
dzo niemiłe. On nie może przeboleć utraty 
mandatu do parlamentu, a tu obecnie nawet 
miejsca do kandydowania znaleść nie może. 
Więc c. k. demokraci poczęli szturmować do 
udowców, aby colnięto z Sanoka kandyda­

turę Dra Zgórskiego, o czem znowu ludowcy 
ani myśleć nie chcą. Przyszło wskutek tego 
do licznych nieporozumień pomiędzy blokow- 
cami połączynych —  Jak opowiadają — 

osobistemi starciami.

Nauczycielstwo wobec wyborów.
Otrzymujemy następujące oświadczenie: 
W  niektórych dziennikach pojawiła s ę 

anonimowa odezwa, pochodząca rzekomo od 
Krajowego Komitetu polskiego nauczycielstwa 
w Krakowie, który —  strasząc obniżeniem 
płac nauczycielstwu tymczasowemu o oałe 
70 procent —  wzywa nauczycielstwo do agl- 
tacyi wyborczej po powiatach na rzecz kan­
dydatów, obiecujących szybkie załatwienie 
reform y wyboyceej ftj. kandydatów bloku).

Krajowa delegacya podpisanych wszyst­
kich polskich organizacyj nauczycielskich, 
istniejących w  kraju, ostrzega nauczycielstwo 
polskie przed ową anonimową odezwą wy­
borczą tem bardziej, że po frazesach wybor­
czych tej odezwy uastępuje apel do nauczy­
cielstwa o nadsyłanie dobrowolnych składek 
na koszty agitaeyi wyborczej.

Delegacya stwierdza, że polskie nauczy­
cielstwo, grupujące się w  polskich organiza­
cjach nauczycielskich w kraju, zjednoczonych 
w Krajowej delegacyi polskich Towarzystw 
nauczycielskich dla solidarnego działania we 
wszystkich sprawach, nauczycielstwo obcho­
dzących, nie utworzyła żadDego komitetu 
dla agitacji wyborczej, ani dla zbierania na 
ten cel funduszów wśród nauczycielstwa, 
a wszelkie komitety podszywające się pod 
firmę nauczycielstwa polskiego, s ą p r o s t  e|m 
b a ł a m u c e n i e m  o p i n i i  p u b l i c z n e j  
i przynoszą szkodę moralną stanowi nauczy­
cielskiemu.

Poza delegacyą podpisanych polskich To­
warzystw nauczycielskich istnieje wprawdzie 
„Krajowy Związek nauczycieli ludowych* 
z siedzibą w  Krakowie — tin  Jednak Jest 
o r g a n i z a c y ą  p o l s k o - r u  s k ą  a złączo­
ny z czysto-ruską „Wzahnną Pomlczą" — 
oddał się w usługi partyom radykalnym 
I aprobował stanowisko, zajęte przez te 
partye, iż regulacja płac nauczycielskich 
musi zależeć od reformy wyborczej i może 
być załatwiona dopiero po jej przeprowadze­
niu w Sejmie.

Delegacya polskiego Towarzystwa nau­
czycielskiego, walcząc o regulację płaCj do­
maga się natomiast od Sejmu o d ł ą c z e n i a  
r e g u l a c j i  p ł a c  od  w s z e l k i c h  k w e ­
s t y )  p o l i t y c z n y c h ,  gdyż inaczej zała­
twienie jej może przeciągnąć się czas dłuższy, 
podczas gdy z w l e k a n i e  tej sprawy g r o z ó  
wprost r u i n ą  e g z y s t e n c y i r o d z i n n a u -  
c z y  c i e l s k i c b .

Wspomniana jednak powyżej anonimową 
odezwa nie może pochodzić i od >Związku< 
krakowskiego, albowiem ten poprzednio Już 
w organie swoim: »Głos nauczycielstwa lu­
dowego* zamieścił odezwę, wzywającą nau­
czycielstwo do energicznej agitaeyi na r z e c z  
p a r t y i  l u d o w e j i  p o s t ę p o w e j ,  a zwal­
czania partyj innych. Obecnie zaś, tj. równo­
cześnie z anonimową odezwą »Związek« 

>Wzaimna Pomicz* —  te towarzystwa pod 
f  rmą t. zw. »Kra]owego komitetu wykonaw­
czego naucz.* —  ogłosiły ponownie komuni­
kat, wzywający członków do agitaeyi wy­
borczej przeciw stronnictwom, przeciwnym 
kompromisowe] reformie wyborczej, przyczem 
nie żądały składek pieniężnych od nauczy­
cielstwa.

Podpisana Delegacya polskich To warz. 
naucz, w kraju zawiadamia więc opinię pu­
bliczną, że skonsolidowane w niej nauczy­
cielstwo polskie, mająe w  chwili obecnej 
szczególnie ważny powód do solidarnego

udziału w bieżącej akcyi wyborczej i popie­
rania Jak najdalej idącego rozszerzenia praw 
wyborczych w duchu demokratycznym, po­
wzięła jednomyślnie uchwałę zarówno na 
zebraniach poszczególnych towarzystw, jako- 
teź na wspólnych zjazdach krajowych dele­
gatów, że k i e r o w a ć  s i ę  b ę d z i e  p r z y  
w y b o r a c h w ł a s n e m  s u m i e n i e m  o b y ­
w a t e l s k i e ^  1 n a r o d o w e m .  Wszelką 
sztuczną nagonkę na nauczycielstwo polskie, 
by je zapędzić w szeregi agitatorów partyj­
nych, uważa ona za ubliżającą godności 
stanu nauczycielskiego i f a k t  t e n  p i ę ­
t n u j e  p u b l i c z n i e .

W końcu oświadcza podpisana Delegacya, 
że >Związek krakowski* i »Wzaimna Po- 
micz*, związane sojuszem wyborczym, nie 
mają prawa używać na zewnątrz firmy 
ogółu nauczycielskiego, a tem mniej nauczy 
ćielstwa polskiego —  ani w tej formie wcho­
dzić w partyjne komitety wyborcze. —  N a u ­
c z y c i e l s t w o  p o l s k i e ,  w  m y ś l  p o w ­
z i ę t y c h  uc h wa ł ,  n i e  z a c h w i a n e  
w s w y c h  p r z e k o n a n i a c h  o b y w a t e l ­
sk i c h ,  s p e ł n i  s w ó j  o b o w i ą z e k  w y ­
b o r c z y  sa m o d z i e l n i  e, n i e  w c h o d z ą c  
j a k o  s t an w ż a d n e  k o m p r o m i s y  
p a r t y j  ne.

Lwów, dnia 30 maja 1913.
Za Polskie Towarzystwo Pedagogiczne 

we Lwowie, Krajowy Związek. Nauczycielek 
we Lwowie, Stowarzyszenie Nauczycielek 
w Krakowie, Polskie Towarzystwo nauczy­
cieli lwowskich i Stowarzyszenie „Samopo­
moc Nauczycielek w Przemyślu".

Krajowa Delegacya Polskich Towarzystw 
Nauczycielskich: Prezydymn: Piórkiewicz Jó­
zef, Kwiatkowski Romuald, Pogonowska Jo­
anna Skrzymka Marya i  T. Tęczarówna. 
Sekretarze: Szajowdki Edward i  Suchocka 
Marya.

wyższej zamo-

„Swój do swego".
Budzić się zaczynają pierwsze ogniki czy­

nu. Hasło „Swój do swego", śmiało rzucone 
na ostatnich dwu wiecach „Kobiet polskich" 
nie przebrzmiało bez echa —  nawoływania 
sióstr z nad Warty i W isły budzić zaczyna- 
ą czyny, które będą dowodem, że granice 

zaborów nie dzielą naszej Ojczyzny i hasła 
odrodzenia staną się dla wszystkich nas 
rozkazem.

Oby jednak zapał ten, który zaczyna się 
łudzić, nie był ogniem słomianym. Oby ko- 
>ieta polska w  Galicyi wytrwała na zajętem 
stanowisku i nie dając się porwać przez wir 
walk partyjnych, jakie wnoszą wybory, wy 
rwała pod sztandarem pracy realnej i prze­

kazała ją całemu narodowi, jako jedyny ra­
tunek w  smutnem położeniu, w jakiem się 
znajdujemy.

„Straż polska" pisze:
„To hasło padło na zjeździe kobiet pol­

skich. Za przykładem Polek z Poznańskiego 
Królestwa kobiety nasze zobowiązały się 

uroczyście wprowadzić je w życie i tutaj w 
Galicyi.

—  To znaesy —  zawołała jedna z ucze­
stniczek — że od dzisiaj nic będziemy ku­
powały u żydów!

—  Nie bsdziemyl~Me ! ozwgły
się setki g!os5w. TSie^-oędatemy —  powie­
dzieć to łatwo, ale trudniej wypełnić. Mamy 
wiele takich gałęzi handlu i przemysłu, któ­
re wyłącznie w rękach żydowskich się znaj­
dują i jeśli naprawdę chcemy wypełnić owo 
uroczyste zobowiązanie, musimy natychmiast 
zabrać się do pracy i założyć odpowiednie 
sklepy, zakłady hurtownie, fabryki...

Sądzimy, że wiele w tej mierze pomoże 
nam obliczenie sił własnych i zdanie sobie 
sprawy, czego nam najpilniej potrzeba.

Kierując się tą myślą, redakcja naszego 
pisma otwiera osobną rubrykę pod hasłem 
„Swój do Bwego" I umieszczać w niej bę­
dzie głosy naszych kupców, wytwórców, fa­
brykantów , a zwłaszcza tej szerokie; masy 
kupujących, którzy najlepiej może wiedzą, 
czego nam potrzeba".

Czy wytrwamy ? brzmieć zaczyna pyta­
nie, parte wszechmożnym wpływem żydo- 
Btwa, wzmocnionym akcyą wyborczą przez 
stronnictwa, które krótkowzroczna polityka 
łączy w sojusze, zgubne dla kraju i jego 
przyszłości.

na 100), co przypisać trzeba 
żncś'J żydów.

Odmienny obraz otrzymujemy, badając po­
szczególne dzielnice:

Z pomiędzy 5 dzielnic —  w trzech ma 
własność żydowska b e z w z g l ę d n ą  p r z e ­
w a g ę :

Żółkiewskie okrągło 5 7  nroc.
Śródmieście „ 56
Krakowskie „ 55 ”

Najwyższe skupienie żydów I c0 do lu­
dności (54 proc.) i co do własności (57 proc.) 
widzimy w dzielnicy żółkiewskiej, która była 
niegdyś kolebką tak zwanej gminy żydo­
wskiej podmiejskiej.

Dawna miejska gmina żydowska (ghetto) 
tuliła się skromnie w dzisiejszej ul. Blachar­
skiej i sąsiednich, gdzie w XVII w. nie Dyło 
więcej, niż 40 kamienic żydowskich, a poza 
dzielnicą żydowską nie było ich wcale w 
obrębie murów miasta czyli w dzisiejszem 
„Śródmieściu". Obecnie tutaj (w  Śródmieściu) 
stosunki się niemal odwróciły, gdyż własność 
żydowska jest w przewadze (56 proc.), a lu­
dność żydowska zbliża się do połowy (44 5 
proc.) ogółu mieszkańców.

Najmniej domów żydowskich znajduje się 
w dzielnicy Halickiej 13 proc.) i Łyczako 
wskiej (17 proc.), to jest w dzielnicach pod 
względem handlowym i przemysłowym bier­
nych.

Dla porównania podajemy, że w „sta­
rym" Krakowie domów żydowskich jest pra­
wie tyle, co we Lwowie, tj. 35 7 proc. (za­
tem tylko o 1 proc. więcej), natomiast na 
terenie wielkiego Krakowa, z wliczeniem 
gmin wcielonych, procent ten spada do 27 
proc.

Cłlasność żydoD de boomie.
Lwowskie biuro statystyczne opracowało 

materyaty, odnosząca się do stanu posiadania 
żydów w stolicy kraju. Rezultaty tych opra­
cowań —  to cyfry niezmiernie dla nas smu­
tne. Lwów, zagrożony z jednej strony przez 
ataki Rusinów, wykupywany jest z drugiej 
strony w przyspiesz on em tempie przez ży ­
wioł semicki, który na gruncie lwowskim 
stale łączy się z wrogami polskości, ze so­
cjalistami, Rusinami lub z Brejterem.

Oto w roku spisowym (1910) było we 
Lwowie ogółem domów 5395. Z tego było 
własnością osób fizycznych 4.825, zaś osób 
prawniczych (gminv, kraju, fundacyj, kościo­
łów, spółek itp.) 570.

Te ostatnie dadzą się również podzielić 
według charakteru wyznaniowego instytucyi 
będącej właścicielem, chociaż naturalnie nie 
zawsze całkiem dokładnie.

Traktując jedne i drugie łącznie, otrzy­
mamy następujący obraz:

Ogółem w tem 
domów własność 

chrz. żyd.
1836 1597 239
1679 757
671 287
897 741
312 136

922
384
156
176

proc.
własn.

żyd.
13 0
549
67-2
174
564

proc.
ludn.
żyd.
6 8

402
540

7-8
445

Dzielnica

Halickie 
Krakowskie 
Żółkiewskie 
Łyczakowskie
Śródmieście ___

^Razem 5395 3518 1877 348 289 
Cyfry te mówią nam, żs  p r z e c i ę t n i e  

k a ż d y  t r z e c i  d o m w e  L w o w i e  j e s t  
w r ę k a c h  ź y d o w B k i c b ,  a nawet nieco 
więcej (34 8 proc.).

Następnie stwierdzamy, że procent domów 
żydowskich jest większy (34 8 na 100), niż 
procent ludności żydowskiej w mieście (28'9

Wystawa letnia 
„Związku Artystów".

„Kątem" w tak zwanych „Oleandrach" 
pomiędzy „głodomorem" z jednej a „teatrem 
liliputów" z drugiej strony zamieszkała sobie 
wystawa obrazów i rzeźb (tych mało) Zwią­
zku Artystów. Jednakże to tylko pozory są 
przeciwko tej jej letniej siedzibie. W grun­
cie rzeczy bowiem jest to locum wcale przy­
zwoite. Jeżeli zważymy, że t. zw. „salon nie­
zależnych" w Paryżu to poprostu prowizo­
ryczna drewniana buda nad brzegiem Se 
kwany —  tu główny pawilon po wystawie 
architektonicznej, w  którym mieszczą się 
krakowscy „niezależni", zbudowany ze sma­
kiem i celowo, wyda się pałacykiem nie- 
ledwie. A  już otoczenia bardziej błogo nastra­
jającego publiczność do przyjęcia wrażeń 
artystycznych, trudno sobie wyobrazić. Blisko 
Już łona natury się znajdując, tchnie ono 
sielskim niemal spokojem; już za miastem, 
& jeszcze nie w tanebudzie, czy tam nie w 
„bagateli", widz wkracza na sale wystawo­
we usposobiony pogodnie i lirycznie, zduszą 
otwartą na óclężaj wszelkim wzruszeniom 
szlachetnym... Zart na stronę,''ale kto wie, 
czy tą swoją przypadkową zresztą emigracją 
za miasto wystawa związku, nie wskazała 
właściwej drogi dla ekspozycyj dzieł sztuki 
przy wybieraniu sobie najodpowiedniejszego 
„milleu" ? Wszak wiadomo, jak zależy wra-
rorritr wielkie, odblBtwmJ, -><A uapoao.
bienia, nastroju, w którym się znajdujemy. 
A  czyż miejskie gmachy wystaw sztuki pla­
stycznej, do których się wchodzi wprost 
z gwaru ulicy (w  Krakowie nie tak znowu 
gwarnej zresztą) oczyma z pełnemi jej brzy­
doty bezstylowej i uszami pełnemi brzęku 
ostatnich plotek sprzyja wytwarzaniu odpo­
wiedniego nastroju ? Długi czas mija, zanim 
się z „ulicy" otrząśniemy I wejdziemy w 
światy, które artysta przed nami otwiera; 
a tymczasem czas wogóle upływa i musimy 
te światy, w któreśmy dopiero weszli, już 
opuścić. Wszak my, ludzie współcześni, tak 
mało mamy na wszystko czasu; zdaje się, 
za mało mamy nawet czasu, aby wogóle żyć 
a przeciętnie w program „życia" sztuka już 
nie wchodzi...

Ta tu kwestya —  emigracji wystaw 
sztuki na łono natury —  u Niemców np. 
raz poruszona, wywołałaby długą, meryto­
ryczną 1 metodyczną dyskusyę i kto wie, 
ćzyby się nie zakończyła zbudowaniem jak ie­
goś specyalnego pawilonu dla ekspozycji 
sztuki plastycznej, gdzieś za miastem, wśród 
parku. U nas niema o to obawy. Pawilon 
nawet już jest gotowy. Ale... wystawa Związku 
niedługo odjedzie do Lwowa, a miejsca jej 
nie zajmie żadna inna... Wracam do tego, bo 
to jedna z mocnych stron tej właśnie obecnej 
wystawy —  to jej ulokowanie się w „Olean­
drach". W samych eksponatach zasadniczo 
nic nowego tam nie spotykamy. Te same 
mniej lub więcej w  różnym stopniu „chlub­
nie" znane nazwiska, swykła na krakowskich 
wystawach, a zresztą konieczna chaotyczność 
i bezplanowość. Boć to nie manifestacya 
szkoły czy kierunku w żadnym sensie, tylko 
ót sobie nagromadzenie obrazów, połączonych 
jedyną ideą przewodnią, że chcą być widzia­
ne; w znacznej części nawet na to zasługują.

Omówić wszystkiego z rozmaitemi złemi 
i dobrem!, przyjętym sposobem, notami — 
nie sposób: około pręćdzieslęciu wystawców 
i przeszło dwieście dzieł domagałoby się 
„oceny" I opisu. Jak zwykle przytem byłoby 
to bezcelowe, odtrącając raczej czytelnika 
wyliczaniem. Tymczasem nic on nie straci, 
gdy sam zajdzie na wystawę i przejdzie 
uważnie jej gale. Oprócz wielu dobrze zna­
nych artystów, zapozna się z kilkoma mło­
dymi lub rzadko widywanymi. Oprócz sporej 
ilości prac, które znalazły się tutaj, ot tak, 
bo zbywały w pracowni, „a nuż" — znajdzie 
poczęte w mniej lub więcej silnem umiłowa­
niu piękna i sztuki.

Do ciekawszych należą zwłaszcza prace 
młodszych malarzy. Kironia, którego „Sie­
roty" mają bardzo wiele sentymentu, Czy­
żewskiego Tytusa pejzaż, kwiaty i martwa 
natura, Mondrala akwaforty, Kopcińskiego 
pejzaż I kwiaty, Krasnowolskiego. Na pejza­
żach ze Błonecznej Italii Grotta, Małachow­
skiego, Salraraniego 1 Procajłowicza można 
obserwować, jak ta sama natura, przepu­
szczona przez pryzmat różnych temperamen­

tów artystycznych, inaczej za każdym razem 
do nas przemawia. Małachowski oddaje całą 
mdłą, czasem efektowną „ładność" włoskiego 
pejzażu; Salvarani, skrajny naturalista, (co 
widać również w  studyach modeli) bez w y­
boru odtwarza jego fragmenty, ze wszyst- 
kiemi przypadkowymi kontrastami; Grott 
lubuje się przedewszystkiem w jego jaskra­
wej, gorącej kolorystyczności; I dopiero Pro- 
cajłowicz roztapia pejzaż włoski w melan­
cholijnym nieco, tęsknym sentymencie Sło­
wianina i daje Jego indywidualnie przetwo­
rzony wyraz. Zajmującą kolekcyę studyów 
rysunkowych, wgłębiających się psychicznie 
w portretowane typy dał Rembowski, Nowa­
kowski natomiast, tak szczery i sympaty­
czny artysta, „portretem Dra G,“ dowiódł, 
że to nie jego „genre", ta sztywna mimo 
pozory swobody ofieyalność fotograficznego 
portretu. Kapitalnym, mającym wartość za­
równo dokumentową niemal, jak wysoce ar­
tystyczną, jest portret Stanisławskiego przez 
Mehoffera, Weiss W. reprezentowany jest 
przez Bzereg podbijających głębokiem odczu­
ciem piękna natury pejzaży olejnych 1 akwa­
relowych. Miłą niespodziankę sprawiają nie­
które pejzaże zakopiańskie Wrzeslńskie swą 
świeżością, choć są i zbyt surowe; staromo­
dną nieco ma technikę, lecz szczery senty­
ment „zachód słońca" Beera. Poza tem są i 
bardzo firmowe nazwiska, jak Axentowicz, 
Hoffman, Kamocki i mniej firmowe, lecz 
przynoszące plon ciekawy, jak Sperber, 
Karszniewicz, Kaliciński, Klimowski —  zre­
sztą patrz katalog i wystawę.

Z rzeźby zwraca przedewszystkiem uwa­
gę Langmana „Nuda", oddająca doskonale 
tan nastrój bezświadomego zmysłowego ocze­
kiwania jakiejś przygody, wytworzony przez 
nudę, a wyrażający się napięciem wszystkich 
mięśni, rozprężaniem się członków —  i przez 
Hochmaua zrobiony biust zmarłego malarza 
Fleischmana, którego wystawie pośmiertnej 
należy się kilka słów osobno.

Są tu i portrety malowane przez niego 
oryginalnie; mówią one o niezawodnie u-, 
chwyconem podobieństwie, w paru wypad­
kach nie pozbawione pewnego wyrazu —  są 
jednak zbyt fotograficzne przeważnie, mało 
twórcze, nie usiłujące nawet przekroczyć progu 
daszy modela. Natomiast świadczą o talencie 
i przedewszystkiem o zamiłowaniu w  sztuce 
Flaisohmana bardzo dobre kopie z kilkunastu 
znanych obrazów starych mistrzów; zwła­
szcza Hals, Veiasques są skopiowani kapi­
talnie. *Czy kto widział, czy nie widział ory­
ginałów —  te kopie z prsyjemnością i po­
żytkiem zobaczy; nie są one bynajmniej rze­
mieślnicze, banalne, lecz robione dla siebie 
przez artystę.

Gdy się omawia wystawę Związku Arty­
stów, przychodzi na myśl przed kilku dnia­
mi zmarły tragicznie młody malarz, Grabow­
ski, którego dzieła też się przez tę wystawę 
przesunęły, jeszcze w Pałacu Spiskim. Były 
to pejzaże, ujmujące świeżością odczucia i 
naiwnym wdziękiem, który jednak harmo­
nijnie kojarzył Bię ze świadomem celu dąże­
niem artystycznem Widać po nich było, że 
była to organizacja psychiczna czuła i wra­
żliwa, a głęboka. Utalentowany artysta był 
jednym z tych „der&c nós“, których tak wiele 
niestety wydały wszystkie nasze przymusowe 
emigracye i u których w  tym fakcie bodaj 
leżała przyczyna wewnętrznej tragedyi. — 
Przedwcześnie zeszedł ze świata, a żałosną 
jest pociecbą, że to ulubieńcy bogów umie­
rają młodo... St. M.

Don? dla młodzież]! rękodzielniczej im. 
Piotra Skargi w Krakowie.

(Sprawozdanie z dotychczasowej działalności 
komitetu budowy).

Stworzenie z okazy! jubileuszu Piotra 
Skargi zdrowego środowiska w  Krakowie 
dla młodzieży rękodzielniczej i robotniczej 
jest chyba najgłębiej pomyśianem, tembar- 
dziej, że i postać Skargi i lego nieśmiertelne 
dzieło, Arcybractwo Miłosierdzia i Bank P o ­
bożny są związane z miastem i kwestyą rę­
kodzielniczą.

Postawiony Skąrdze w  ten sposób pom­
nik żywy, sprawi, że jubileusz nie przejdzie, 
jak wiele już w naszych czasach przeszło 
bez głębszego, szerszego, trwalszego pożytku 
dla społeczeństwa, a dla ducha, myśli, zasługi 
Skargi, chyba najgodniejszy. Podnieść, wzmo­
cnić, poprowadzić na wyżyny coraz większej 
doskonałości kulturalnej i ekonomicznej ży­
wioł narodowy i katolicki miast polskich, 
toć to nasze czasy najstosowniej odpowiada 
uczczeniu tej miary męża, co Skarga i po­
trzebom obecnym naszego narodu.

Zamiar ten powzięła Rada Opiekuńcza 
Polskiego Związku katolickich uczniów rę­
kodzielniczych pod wezwaniem św. Stani­
sława Kostki w Krakowie na swem posie­
dzeniu 26 kwietnia 1912 r. Na zeDraniu zaś 
4 maja ub. r. w Pałacu biskupim, któremu 
przewodniczył Książe Biskup Adam Sapieha 
utworzono komitet budowy ściślej szy i ogól­
ny. Protektorat I prezesostwo przyjął sam 
Książe Biskup. Wydano odezwę znaną całemu 
społeczeństwu. Pod wpływem pracy komitetu 
i odezwy popłynęły jak na czasy bardzo cięż­
kie dość liczne ofiary. Gmina miasta Kra­
kowa na posiedzeniu Rady miejskiej 16 wrze­
śnia 1912 r. dzięki poparciu p. Prezydenta 
ofiarowała grunt pod budowę na Reyówce 
w pobliżu ul. Krupniczej. Zaś 27 września 
1942 r. w sam dzień uroczystości jubileuszo­
wej wśród licznie zgromadzonej publiczności 
ze wszystkich trzech zaborów poświęcił 
Książe Biskup Adam Sapieha kamień wę­
gielny pod dom im. Piotra Skargi. PP. A r­
chitekci Tadeusz Stryeński i Fr. Mączyński 
zrobili projekt domu odpowiednio do celu 
i przeznaczenia według wszelkich wymogów 
hygieny, technif i potrzeb tejże młodzieży. 
Koszta budowy ynosić mają 400 000 kor.

Może komu zt^.zać się za wielką suma. 
Jest tylko pozornie. Komitetowi chodzi bo­
wiem o to, by dzieło tak postawić, by o n o  
s a m o  m o g ł o  s i ę  u t r z y m a ć .  W ten

HOTEL „CITY"
K ra k ó w , Gertrudy 29

został otiaarty, a urządzony meding najnooszego stylu i hygieny
= = = = =  — z  pięknym widokiem  na plaataoye- - -  '■   =
i  A  A  elegancko urządzonych pokoi, ogrzewanie centralne, zimną I ciepłą wodą, oraz 
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sposób bowiem obmyślana kwestya sprawi 
że dzeło to zbożne w s a m e m  ) u ż  z a ł o ­
ż e n i u  ma g w a r a n c j ę  t r w a i o ś ś i ,  
a m a j ą c  z a p e w n i o n y  s w ó j  byt ,  n ł e  
b ę d z i e  c i ę i & r e m  d l a  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  1 da t r w a ł e  p o d s t a w y  f i n a n ­
s o w e  do  c i ą g ł e g o  r o z w o j u  t e j  i n- 
B t y t u c y i ,  tak wielce potrzebnej i pożyte­
cznej dla całego społeczeństwa.

L i s t a  s k ł a d e k  na dom im P i o t r a  
S k a r g i  wy bazuje około 40.000 kor. Więk- 
s*« Rumy <fi»'Owail; Książe Biskup Sap eba
5.000 kor., Andrzejów* hr. Potocka 5.000 
kor, Towarzystwo Wz&Jemn. Ubezpieczeń
4.000 kor., Antoniowa br. Potocka z Olszy
1.000 kor., hr. Stanisław Tarnowski 1.000 
kor., Wojciechowie Lipscy 1000 kor., Marya 
Dombińska 1.000 kor., Arcybractwo Miło- 
aierdzia 2 000 kor. i t. p Resztą sumy zło- 
śyly ofiary drobniejsze. Nadto Kasa Oszczę­
dności m. Krakowa ofiarowała ratami 10.000 
koroD.

Zebrana suma pieniędzy około 40.000 koron 
Jest jeszcze zbyt mała, byśmy mogli rozpo­
cząć budowę domu dla młodzieży rękodziel­
niczej, która tak niezwłocznie potrzebuje te­
go ogniska kultury i odrodzenia i wychowa­
nia dzielnych charakterów, bez czego niema 
mowy o p o t ę d z e  d u c b o w e j  i e k o n o  
m i c z n e j  n a s z y c h  m i a s t  p o l s k i c h .

Zwracamy się do całego narodu z gorą 
cym apelem, a zwłaszcza do zamożniejszych 
rodzin polskich, by dopomogli do uskutecz­
nienia tego dzieła. Wszak sama wdzięczność 
dla Skargi, który tyle polskich rodzin z lu- 
teranizmu, k&lwinizmu, socjalizmu nawrócił 
napowrót do kościoła katolickiego i zapalił 
do poświęceń dla Ojczyzny p o w i n n a  po ­
b u d z i ć  do w y d a t n y c h  o f i a r ,  by wr e *  
a i c i e  s t a n ą ł  t e n  p o m n i k  g o d n y  
Skargi.

Prosimy więs tak obywateli jak i wszyst­
kie instytucje państwowe, krajowe, gmione 
i prywatne, by również na wzór gminy mia­
sta Krakowa i miejskie] K&sy oszczędn ści 
pospieszyli i  wydatną pomocą temu pożyte­
cznemu dziełu nietylko dla Krakowa, ale i dla 
całego społeczeństwa polskiego.

A  szczególnie z w r a c a m y  s i ę  do  n i e ­
w i a s t  p o l s k i c h ,  które sawaze z poświę­
ceniem szły z pomocą Ojczyźnie, ilekroć ona 
wyciągnęła ręce w swych potrzebach, by oto- 
csyty to dzieło swą miłością i wytrwałą proś­
bą. Imię ofiarodawcy, który złoży na powyż­
szy cel najmniej 10 koron, będzie wpisane 
do księgi pamiątkowej; który zaś złoży 1000 
koron takie samlesicsonym będsie na tablicy 
pamiątkowej w tymże domu.

Ofiary upraszamy nadsyłać Da ręce Księ­
cia Biskupa, Kraków, Pałac Bskupi, lub pod 
adresem: Konsystora Książęco-Biskupi, Kra­
ków, lub do redakcji czasopism krakowskich. 
Można też składać, zwłaszcza drobne grosze, 
■apomocą puszek, bloczków, list składkowych 
I znaczków koreepondeneyjnycb.

O b y  O p a t r z n o ś ć  B o ż a  i m i ł o ś ć  
n a r o d u  1 k r a j u  p o l a k i e g o  Jak n a j ­
p r ę d z e j  d o p r o w a d s i ł a  t o  d z i e ł o  do  
u r z e c z y w i s t n i e n i a .

Komitet budowy domu im. Piotra Skargi.

Od Wydawnictwa.
Konsekwentna walka, jaką staczamy 

w obronie polskości miast, przez sze­
rzenie haseł pracy organicznej, budzi 
bezwzględny odpór ze strony zwartych 
szeregów żydowstwa i oddanych mu 
stronnictw. — Wszędzie, gdzie sięga 
wpływ żydowski, dziennik nasz napo­
tyka na różne trudności i szykany.

Udajemy się zatem z prośbą do 
przyjaciół naszego pisma, do wszystkich, 
którym leży na sercu zmiana nieznośnych 
stosunków, by żądali energicznie we 
wszystkich lokalach publicznych, ka­
wiarniach, restanracyach, fryzyerniach 
etc. „Głosu Narodu".

Służąc prawdziwie narodowej spra­
wie, walcząc w obronie praw miesz­
czaństwa, rozwoju polskiego handlu, 
przemysłu i rękodzieła, utamy w szczere 
poparcie tych sfer.

mnie] stowarzyszenia katolickie krakowskie 
mąją moralny obowiązek zaprezentować się 
na wiecu jak najliczniej. Nie wątpimy też, 
że sala wiecowa wypełni się Jutro po brzegi.

I. SUrpIsu, BnrntofW!, Inkia.
Wynajmuje i sprzedaje pterwssoraędnyao t* 
bryk fortepiany, pianina, hmnnonl* i phonolf 
s* gotówką iub na spłaty

Preo i i  prL&felm!
& tp v jtk  trłhw b okrseśoijtji

K R O N I K A .
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

atońca rozpocznie się Jntro o godzinie 3 mlnnt 38; 
a ach ód przypadł, o go detale 7 minut 37; dfagośó 
godsta 15 mlnnt 89

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jntro w niedzielę 
|w. J&kóba, pojutrze w poniedziałek iw. Marcelina,

Wlec katolicki, zwołany praez Polską Radę 
katolicką odbędsie się jutro po południu o 
godz. 5-tej w Bali przy ul. Rajskiej i. 12. 
(dawna ujeżdżalnia). Przedmiotem obrad wie­
cu będzie określenie stanowisk* naszego wo 
bec enuncjacji Episkopatu polskiego. Refe­
rat wygtoai prof. [Jniw. Jagiellońskiego Dr 
Stanisław S t r o ń s k i .

Na wlec jutrzejszy powinna tłumnie się 
stawić polaka iuteligencya katolicka naszego 
miasta, aby objawić swe zapatrywania w naj­
donioślejszej dla nayodu i kraju sprawie. Nfe

Kraków 31 Maja.

Przeciw nauczycielom - żydom w szkołach 
ludowych. W pierwszych dniach maja b. r. 
wpłynęło do Rady szkolnej krajowej pismo o- 
pstrzone przeszło trzema tysiącami podplzów 
psń Polek katolickich, reprezentujących 65 po- 
wia ów, 25 miast i około atn Stowarzyszeń ka­
tolickich. Cyfra ta wymownie świadczy o na­
stroju katolickiego społeczeństwa w stosunku 
do sprawy żydowskich nauczycieli w szkołach lu­
dowych. Sprawa ta powinna być uwzględnioną 
przy obecnej akcyi wyborczej.

Petyeya wniesiona do Rady szkolnej krajo 
wej opiewa:

Wysoka e. k. Rado Szkolna Krajowa! Niżej 
podpisane tysiące nazwisk kobiet całego krajo, 
głównie inteligencji domagają się od Wysokiej 
o. k. Rady szkolnej krajowej, stanowczego ra- 
tunku naszej szkoły Indowej od zalewa żydów- 
n&aozyolelł. Jest ich przessto 1200, Jak to ga­
zeta szkolna z 1913 r. 18 marca w ar. 3 clm 
wyraźnie naznaczyła.

Jest to wielka krzywda wyrządzona dzie 
cłom katolickim i polskim naszego ludu, bo 
nauczyciel wiejski to nietylko nauczyciel, ale i 
wychowawca. Jakże żyd może wychować kato­
lika? Jak żyd - syonista może wychować Polaka? 
Odruchem esmozaohowawosym ludność broni 
się przeciw takiemu wychowania, jak świadczą 
fakty w Draganówoe pod Tarnopolem, w Bukli 
i t. d. Dzieci Już lame protestują, a protest 
ten rozej zie się po wszystkich szkołach. Nie 
życzymy go sobie, bo na tem cierpi władza, 
ale słuszności mn nie odmawiamy. — Rodzice 
katolicy i Polacy mają prawo, by dziecko ich 
wychowywał katolik - Polak.

My niżej podpisane, którym ltży dobro krajn 
i ładu na sercu, tą dragą domagamy s;ę, by 
Wysoka c, k. Rada szkolna zaradziła co prę­
dzej złomu i dzieci nasze od deprawacji ducha 
katolickiego i narodowego ochroniła.

Prezydentki Sod&licyi Maryańzkiej Pań wiej­
skich :

Zofia Popieió ma, Kraków; Marya hr. Łn- 
bieńsks, Zaaaów; Jad alga ks. Czartoryska, P«ł 
kinie; Elżbieta kz. Sapieżyna Krasiczyn; Amelia 
Starowiejzka, Bratkówka; Marya Komorowska, 
Bojanów; Marya Bocheńska, Ponikw*; Jadwiga 
hr. Badaniowa, Koropler; Marya Korytkowa, 
Sochodół.

Pożegnanie dyr. Solskiego odbyło się we 
czwartek po przedstawieniu .Dożywocia", 
w wielkiej sali restauracji Grand hotelu. 
Kilkadziesiąt 03Ób ze wszystkich kół kra­
kowskiej inteligencji zasiadło do wspólnej 
kolacyi, pod:zss której wygłosili toasty pp.: 
Dr August Sokołowski, prof. Dr hr. Jerzy 
Mycielski, Dr Lucjan Rydel, Inżynier Stani­
sław Żeleński i p. Jan Zawiejski (na cześć 
nowego dyrektora). Odpowiadał bardzo ser­
decznie p. Solski, który oświadczył, że po­
wróci do Krakowa, ale już na... dożywocie.

Sklep dla Indu przy ul. Siennej „Siraż Poi 
■ka* pisze w ostatnim numerze: Kto widział
ten natłok naszych wieśniaków w dnie zwykłe, 
a zwłaszcza targowe w sklepikach na Siennej 
ulicy, te rozwinięte kraśne chusty, kwiecista 
wełny na spódnica, kraciaste kretony, białe 
płótna i sukna na snkmany, barwne plusze na 
gorsety; kto słyszał ten gwar namiętny, gdzie 
kilka sklepowych wmawia w naszych krakusów 
towar, pochlebstwami chce akłonić do kupna 
kobiety, wreszcie te nieskończone targi, które 
tyle drogiego czasu z&Jmają, a kończą zię tem, 
że zagadany, zmęczony, zgniewany i podniseony 
kupujący przepłaca za towar, choć utargowa! 
połowę ceny — ten niezawodnie mnsl przyjść 
do przekonania, że prsydatby zię na Siennej 
nliey sklep chrześoljański o niskich, a stałych 
cenach, gdzieby lud nasz móg( się zaopatrywać 
we wszystkie potrzebne mn materysły bława 
tns i prsybory, sprowadzane z fabryk krajo 
wych (mamy ich kilka w Galicji, a wiele w 
Królestwie). Ze sklep taki równocześnie zna­
czny przynosiłby doehód —  nie nlega najmniej­
szej wątpliwości.

Podobno grono indzi z p. Skalskim, właści­
cielem tirmy „Marya Prans", który 2000 K prze­
znaczył na ten cel, nosi się z myślą założenia 
takiego aklepa na ndsialaoh. Nie wątpimy, że 
nda im się jaknaj prędzej myśl w czyn zamienić, 
ą nowo powitała spółka w krótkim czasie roz- 
rośuie się i obejmie wszystkie artykeły, które 
Ind nasz teraz nietylko na Siennej, ais na Ka­
zimierzo i Stradomin nabywa, za wysoką cenę 
otrzyma] e najlichszą pruską tandetę.

Zjazd do kopalil wielickich. W sobotę 7-go 
czerwca br. będzie kopalnia soli w Wieliczce 
dla zwiedsająoyeh rzęsiście oświetloną.

Żj&zd do kopalni rozpocznie zię szybem 
Areyksięoia Rndolfa o godz. 1’30 i 2 80 popo­
łudniu.

Wstęp do kopalni kosstsje 5 koron od 
osoby — > ożyciem windy parowej 6 K.

Biletów watępn będzie można nabyć przed­
tem w krajowym Związku turystycznym w 
w Krakowie, nL Szpitalna 1. 36, zaś w dniu 
zwiedzenia przy kasie przed uybem zjaido 
wym.

Pociągi odchodzą z Krakowa do Wieliozki 
e godzinie 12*42 (pociąg nadzwyczajny) l -30 
popołudniu, zaś z Wieliczki do Krakowa o  go­
dzinie 5*32, 6*49 (pociąg nadzwyczajny) 850, 
9*50 i 00*45 wieczorem.

Czysty dochód przeznacza się na cele dobro­
czynne miejscowe.

Wycieczka statkami do Niepołomic, którą 
urządza „Ochrona kobiet" sekeya polskiego 
Związku niewiast katolickich, budzi ogólne za­
interesowanie Statek bardzo wygodny, zwie się 
„Melsstyn". B lety są do nabycia w księgarni 
S. Krzyżanowskiego, a w dzień wyjazdn przy 
płaca Groble przed wsiadaniem na statek.

Uczestnicy tej miłej wycieczki przyczynią 
się do rozwojn niesmiernie pożytecznej insty 
tuoyi.

Psłar. WcseraJ w nocy tnż przed godziną 
12 wybnchł pożar na Rybaksoh przy ni. Smo­
czej w domostwie Józefa Gswędzińskitgo, O- 
gień powstał w szopie drewnianej, mieszczącej 
słomę na podśclólkę dla bydła. Straż pożarna 
ogisń zlokalizowała i ngasiła. Szkoda wynosi

około 100 koron. Szopa nie była asekurowana. 
Pożar powatał prawdopodobnie wakutek porzu­
conego papieroas.

Wycieczką śs Czsrsy urządza grono członków 
Krakowakiego Towarzystwa Technicznego w niedzie­
lę tj. dnia 1 czerwca br. W  programie: dojazd ko­
leją do Krzeszowic, stąd pieszo do Ozeroy w eelu 
zwiedzenia pięknej doliny św. Eliasza i klasztoru.

Wyjazd z Krakowa o godzinie 1*42 popołudnin. 
Punkt zborny weatibul kolejowy.

Pogoda. Dnia 30-go maja termometr do- 
ssedł od - f  12*7 do +  20*8 0. — barometr po 
woli opadał.

Dnia 31-go maja o godzinie 7 rano stan 
barometru 742*6 mm, — termometru 16 0 O, 
wiatr: cisza.

Stan pagody w Zakopanem. (Informacja 
krajowego Zwiąakn toryatyesnego). Dnia 31 
maje. —  Ciepłota najwyższa -j- 1&’2, najniższa 
— 7 5. Ciśnienie powietrza 090.3. — Kieru­
nek wiatru zachodni. — Prognoza : pogoda.

Kronika zamiejscowa.
Napad baadyokl. Z Krzeszowic donoszą nam 

że wykonano tam zuchwały napad na nrzę- 
dnlka gwarectwa sierszsekiego, który wiózł z 
Sierszy pieniądze na wypłatę dla pro wizy on I- 
stów kasy brackiej na t. zw. Galman. W lesie 
koto Lgoty napadło na Jadącego bryczką u- 
rsędnika trzech bandytów, którzy wymierzy­
wszy doń browningi konie zatrzymali, kasjera 
z wózka zrzucili 1 szybko w głąb lasu odje­
chali. Gdy urzędnik gonił za nimi strzelili kil­
kakrotnie. ale go nie trafili. W  godzinę po­
tem znaleziono w lesie konie, wózek i rozbitą 
żelazną szkatułkę, z której złoczyńcy zabrali 
6000 koron i w niewiadomym kierunku zbiegli.

Stronnictwo katolicko - narodowe na po- 
siedsaniu z 28 b. m. wyraziło cześć i hołd pol­
skiemu Episkopatowi za list pasterski w spra­
wie wyborów sejmowych, uznało konieczność 
posłucha dla Rady narodowej w sprawach o- 
gólno narodowych i wyborów sejmowych, u 
chwaliło wziąć Jsknajżywszy udział w akcyi 
wyborcze], postawić we Lwowie kandydanrę z 
ramienia stronnictwa na jeden > sześciu man­
datów miasta i powitało z radością otworzenie 
katolickiego komitstn wyborczego dla całego 
kraju.

Prezesem stronnictwa wybrano ponownie 
profesora Maksymiliana Thnlliego, zastępcami 
prezesa radcę Edmuda Phlllppa 1 X. kanonika 
Wiktora Bilskiego, sekretarzem X. Nestora Sin- 
kalskiego.

Walki żydowskie w Radzie niejakiej w Gor­
licach. Piszą z Gorlic:

Przy ukonstytuowaniu się nsupełnionej wy­
borami nowej Redy misjskiąj w Gorlicach przy­
szło do wielkiego skandalu, który poruszył całe 
miasto. Oto okazało się, żs przy wyborze bur­
mistrza, bormiatz Tarczyński zawarł tajny pakt 
z radnymi żydowskimi w cela strącenia popie­
ranego przez cały ogół wiceburmistrza Nowaka 
i spowodował wybór żyda Dra S t e r n a .  Radni 
ehrseśeijańscy zapowiedzieli skotkism tege gre­
mialną rezygnację, Jeżeli burmistrz nie zrezy­
gnuje ze swego stanowiska, Nowo wybrany wi- 
cebnrmistrz Stern wniósł rezygnację.

Celem zastanowienia się nad tą rezygnacją, 
zwołano na 28 bm. posiedzenie Rady, na któ- 
rem rezygnację Dra Sterna przyjęto prawie Je­
dnogłośnie, gdyż 31 gleaami. Następnie Dr 
Kolozyńakl zażądał od barmistrza Tarczyńskiego 
wytłumaczenia co do Jego stanowiska w opra­
wie wyboru wiceburmistrza. Ponieważ bnrmistrs 
dał wyjaśnienie niewyczerpnjąee, przeto po na­
radzie katolickich radnych, oświadczył Dr Kol­
czyński, że „radni katoliccy, oraz ich zaztępcy 
nie mając zaufania do p. Tarczyńskiego, wnoszą 
swą rezygnację". Poczem wszyscy gremialnie 
opnściii salę obrad. W ten sposób rada miejska 
została rozbita i zostanie w najbliższych dniach 
zapewne rozwiązaną.

Przy ponownych wyborach Polacy-ohrześoi- 
janie zapewne lepiej, niż dotychczas, się zor­
ganizują i przeprowadzą kandydatów, którzy 
przedewszystkiem narodowych, katolickich inte­
resów bronić będą.

Z prasy lwowskiej. Ze Lwowa piszą: Organ 
galicyjskiej frondy Indowej „KHryer Lwowski 
nabyty został od dotychcsszowego właściciela 
p. Bolesława Wysłoucha przez konsoreyum wy­
dawnicze, którego głównym finansistę jest mi­
nister galicyjski Długosz, a na którego czele 
stoi poseł Stasiński.

Fronda indowa straciła tem samem najwa 
żniejszą placówkę w swe] akcyi polityczno].

Bezroboole w lwowskim krajowym sądzie
karnym. Stagnacja w handlu i przemyśle, a 
przedewszystkiem brak gotówki „na całej linii", 
odbija się także fatalnie na targu kryminalnym. 
Sędziowie śledczy i prokuratorzy mają wpra­
wdzie binrka zawalone „kawałkami", ale są 
to — jak sami mówią — same drobiazgi. Ja- 
k*ć tam bitka w szynku lub na wsi pomiędzy 
chłopamf, Jakaś kradzież kieszonkowa lab „głn
H m a P0,a tem... nie, sama „bryn­
dza . To teł Jiezba rozpraw, odbywająoyeh eię 
przed sądem przysięgłych, Jest od pół rokn 
prawie nietylko bardzo szczupła, ale pez&tem 
prawie żadnego nie wywołują one zaintereso­
wania.

W poniedziałek dnia 2 czerwca rozpoczyna 
się OBtatnii przed fery&mi kadencja sędziów 
przysięgłych, w k<*rej odbędą zię zaledwis dwie 
rozprawy, a to dnia 2 czerwca stanie przed lą­
dem przysięgłych któremu przewodniczyć będzie 
r. Lewicki, Petro Salo, oskarżony o zabójstwo, a 
dnia 3 czerwca przed tym samym trybunałem 
Rudolf GStzlicb, ozkarżony o sprzeniewierzenie. 
Neleży zauważyć, żs kadencja ta jeszcze ma 
„szczęście", bo gdyby nie odroczono w kaden­
cji kwietniową] rozprawy GOtslicha, w kaden­
c ji czerwcowej odbyłaby się Jedna Jedyna roz­
prawa.

Keścluszko pod Rsolawlcaml w klnemato 
grafie. Na ekranach naszych kinoteatrów ojriy- 
my Jnż wczesną Jesionią żywą batalię racławi­
cką dzięki ruchliwemu Towarzystwu Młodzieży 
Polskiej im. Tadeusza Kościuaaki we Lwowie, 
które w ten apoaób pragnie spopularyzować imię 
1 świetne znyoięstwo swego patronu.

Z inicjatywy Towarzystwa powitało konsor 
cyum dla sfinansowania i wykonania zdjęcia, a 
tema ad&ło się pozyskać siły fachowe do prze­

prowadzenia strony artystycznej i technicznej 
ekranowej kampanii.

Wpisy [ egzaminy wstępne na knrsy przy­
gotowawczy i pierwszy Seminaryum nauczyciel­
skiego męskiego w Kętach na rok szkolny 
1913—14 odbędą zię przed feryami głównemi 
w dnin 1 lipca b. r., aaś na kara II, III i IV 
po wakacjach w terminie zwyczajnym. Przy 
zgłoszenia należy przedłożyć metrykę, świade­
ctwo szkolne i świadectwo fizycznego uzdolnie­
nia do sprawowania urzędu nauczycielskiego.

Sankcya ograniczenia Polaków w Rosyl. 
Senat rządzący rosyjski wyjaśnił świeżo ogra­
niczenia Polaków przy nabywaniu ziemi na Li­
twie i Razi. Polacy, którzy otrzymali pozwole­
nie oć generał - gubernatora na knpno ziemi 
poza obrębem miaat i miasteczek w 9-cln gu­
berniach Litwy 1 Rusi, nie mogą kapować czę­
ści praw do majątków, których współwłaścicie­
lami są i Rosjanie. Również nie podlegają za­
twierdzeniu akty podziałowe, na których mocy 
majątki, pozostające we wapćlnem władania 
Polaków i Rosjan, stają aię własnością wyłą­
cznie Polaków, z wypłaceniem Roayanom odpo­
wiedniego wynagrodzenia pieniężnego. Nowe te 
ograniczenia są nad wyraz charakterystyczne i 
świadc7ą, że rząd ani na chwilę nie zwalnia 
śrnby ciemiężenia i ograniczania Polaków w 
„krajach zabranych".

Zapis na szkolę. Właściciel dóbr Felin, w 
gnb. lubelskie, i pew. lubelskim, p. Erazm Ple­
wiński, ofiarował lubelskiemu Tow. rolniczemu 
majątek ten, wartości 200.000 rb na założenie 
askoły rolniczej albo kursów roluiczych.

W kraju ciemnoty. Donosiliśmy wczoraj o 
rozpanoszenin aię znachorztwa w Królestwie 
i nieobliczalnych skutkach icŁ działalności. Oto 
ostatnie pisma warszawskie donoszą o jednym 
z tych szarlatanów.

We wsi Topola Królewska, pod Łęczycą, 
zamieszkuje słynny znaohor Stanisław Rataj- 
czyk, m&tący obecnie lat 07. Ma ładną fortu­
nę, piękne zabudowania, przeważnie murowano, 
śliczne ongi i pojazdy, liczną pasiekę pszozól 
i sześć morgów świeżo założonego ogroda owo­
cowego. Leezy ziołami i maściami przeważnie 
zagranicznemi. Chorych nie bada wcale, zapy­
tuje tylko o imię [i lata pacjenta, następnie 
przebiera po stole palcami, paka i gestykuluje 
a po tem wszystkiem stawia dyagnosę.

Do pisania sążnistych recept ntraymujs se­
kretarza, swojsgo rodsonsgo siostrzeńca.

Za poradę przyjmuje tylko koniaki, na 
których zna się dobrie. Podczas przyjmowa­
nia pacjentów wspólna pijatyka trwa od rana 
do póćnego wieczora. W poczekalni stoi anta­
łek i  piwem, moc bntelek i szklanek. Koniak 
piją wszyscy Jednym kieliszkiem. Kto pić nie 
chce lob nie może, ten Jest narażony na moc 
różnych epitetów, bo znachor rozgniewany i 
mocno podpity, nie pruebiera w słowach. Ko­
biety s inteligencji rumienią się po nauy, ale 
alnohać kazania mnazą, bo inaczej wypędza Je 
z chałupy. Kto koniakn nie przywiezie, to 
przy piaanin recepty składa 50 kop. dla zna­
chora i 5 kop. dla sekretarza. Większe hono- 
raryum przyjmują także, lecz przy drzwiach 
zamkniętych. Do Ratajezyka przyjeżdżają pa­
cjenci z różnych, nawet bardzo dalekich stron. 
Na podwórza od rana do wieczora atol mnó­
stwo furmanek, powozów i karetek żydowskich. 
Są ta dorożkarze z Łodzi, Zgierza, Kntna i 
Ozorkowa. Chorzy zjsżdżsją nawet z Warsza­
wy, Wilna, Sandomierza i in.

Lekarze miejscowi zaprzestali Już staczać 
ze znachorem walki, gdyż do Ratajezyka przy­
jeżdżają na poradę aądownicy i urzędn ej po­
wiatowi.

Statystyka ludności gub. Mlńeklej. Ludność 
gub. Mińskiej, wedłng danych, zebranych przez 
gabernialny zarząd ziemski wynosi 2,822.312 
osćb (mężczyzn 1,413.556 i kobiet 1,408.756). 
W tej liczbie katolików jest 291.497, prawosła­
wnych 2,160.900, żydów 291.497, ewangelików 
7.150 i mahometan 5.212. Katolicy tedj sta­
nowią prawie 10 i pńt pro. ogółu ludności.

Eoha zbrodal w Teresinie. Onegdaj do pro 
kuratora warszawskiego sądu okręgowego rz. 
r. at. Lej wina zgłosił się ponownie osobnik, któ­
ry w tych dniach składał zeznania, stwierdza­
jące swoją obecność w parku teresińskim w cza 
sie, gdy rozgrywał się tajemniczy dramat. Na 
stwierdzenie swojej tam bytności, świadek ton 
przyprowadził dwóch mieszkańców sąsiadujących 
z Teresinem Kask, z którymi miał wówczas roz­
mawiać. Ministorynm sprawiedliwości po poro 
zumieniu aię z ministrem spraw wewnętrznych 
delegowało do aądu warszawskiego speeyalnego 
urzędnika do zbadania sprawy teresińakiej, za­
znaczyć należy, że delegatem tym jest porno 
cnik naczelnika petersburskiego wydziela śled­
czego p. Marszalk, któremu towarzyszy Jeden 
ze zdolniejszych agentów tamtejszego wydziału 
śledczego, p. Piotrowski],

Z* świata.
W sprawie afery Redlą. — J-k się infor 

mu jemy z kompetentnego źródła zmarły puł­
kownik nigdy ta Polaka się nie uważał, a Ję- 
syk polski, którym władał, stnżył mn Jedynie 

Jego slożbowysh czynnościach.
Nowa gubernia W Roayi. Nadamurski gene- 

rał-gubernator Gondatti wniósł do Rady mini­
strów projekt utworzenia na Dalekim Wsoho 
diie nowe] fnbernii pod naswą „Romanowska". 
W  skład nowej guberni! wejdzie część Saehall- 
nn i nadbrzeżna część Amuru. Miastem gaber- 
nialnem ma być Mikołajewsk nad Amarem.

Petersburg w 1912 r. W  dnin 1 (14) sty­
cznia 1913 r. ludność rejonu należącego do wła 
dzy naczelnika miasta Petersburga wynosiła 
2,018.596 dasz, z których na właściwe miasto 
przypada 1,686.001, na Oehtę 43.605 osób, a 
ua resztę miejscowości podmiejskich 288.990 
dasz. Urodzin notowano w 1912 r. 56 tysięcy, 
a śmierci 46 tysięcy. Domów mieszkalnych było 
22.710, z których 19.001 kamiennych, a 7.738 
drewnianych 1 917 mieszanych. Pod względom 
śmiertelności r. 1912 był mniej pomyślnym niż 
r. 1911.

Nlebezpleazny tytuł plama. „Riecz" przyta 
esa kilka dziwactw, z życia praay prowincjo­
nalnej rosyjskiej. Niejaki Jermołajew czynił 
starania o uzyskanie od gnberaatora karskiego 
Maratowi pozwolenia na wydawanie w Karska 
tygodnika pod tytułem „Pugaos", („Straszak”). 
Gobernator Muratów w tytule pisma dopatrzył

się zamiaru „straszenia* społeczeństwa i uznał, 
że takie wydawnictwo Jeat niedopuszczalne, 
przeto na mocy ustawy o wzmocnionej ochro­
nie orAi na mocy pewnych przepisów obewiązn- 
Jącycb Jermołajewowi odmówił udzielenia po­
zwolenia na wydawnictwo.

Ze świata kafoliekiego.
Biskup Banduraki grainy dla Rosyl I pra- 

WOCławia. Rosyjski Synod prawosławny zawia­
domił ministerynm spraw wewnętrznych, żs 
„chociaż przechodzenie z wyznania prawosław­
nego na katolickie na Cbełmaiczyźnie ustało, 
jednak tamtejsze duchowieństwo prawosławne 
■podziewa aię wznowienia „propagandy" kato­
lickiej, zwłaszcza ss strony dnenowieństwa ka­
tolickiego i unickiego z Galicji, g d z i e  b I - 
s k o p  B a n d u r a k i  Już z o r g a n i z o w a ł  
o d p o w i e d n i ą  akcyę .  Z tego powodu na­
leży, twierdzi Synod, by władze administracyjne 
zwróciły baczną nwagę na działalność kleru ka­
tolickiego w powiatach pograniaznycb z Au- 
ztryą*.

Koasekracya kslęols - arcyhlskuoa wiedeń­
skiego. W dnin jutrzejszym, w starożytne® o- 
pactwie kanoników regnlarnych w Kloaternen- 
bnrgu, założonem jeszcze przez ś. Leopolda, 
nastąpi konsekracya biaknpia X. Fryderyka 
Gustawa Piffi’a dotychczasowego proboszcza- 
infułata togo klasztoru.

Na tę uroczystość wyjechał dziś X. Józef 
Górny, prsłat XX. Kanoników later. o Bożego 
Ciała w Krakowie. Aczkolwiek kanonii, kazi­
mierska, ostatnia z Kongrsgaeyi poisko - litew­
skiej zawisła wprost od opata gener. w Rsymie 
i nie należy dc Kongregacyi austryackląj, mi­
mo to między Klesternenbnrgiem u kanonią n 
Bożego Ciała nie brak osobistych relacyj. Kiedy 
przed kilkn laty młody aezony z Klosterneu- 
bnrgs, X. proŁ Bertold Czernik wydawał swe 
dzieło p. t. „Die Sohriftstsller der Aagnstiner- 
Cnorberrenstifte Osterreichz", dołączył Jako 
oatatni rozdział pracę X. Augustyna Błachuta, 
kanonika n Bożego Ciała, zawierającą biografię 
Jego braci zakonnych w 3 ostatnich wiekach i 
bibliografię rzeciy przez nich drukiem ogłoszo­
nych.

W uroczystości 500 rocznicy założenia kla- 
sztorn Bożego Ciała w 1|05 r. obchodzonej, 
brał udział z Klosterneuburga X. opat Karol 
Drszler, konserwator zabytków histor. w Austryi, 
a kanonicy laterańcy z Krakowa biorący udział 
w Kongresie Eaenarystycznym r. z. przez czas 
tych uroczystości byli podejmowani gościnnie 
w Klosterneuburga, którego skarbiec i bogate 
zbiory naukowe zasługują ze wszech miar na 
zwiedzenie.

Wladomoioi koBokelie.
Wspólna adoraoya męska Przenajświętszego 

Sakramentu odbędzie zię w niedzielę 1 czerwsa 
br. w kościele Sióstr Felicjanek na Smoleńska 
o godzinie 3 popołudnia.

Z a r z ą d  A r o y b r &c t wa .

Bsr ehałaskl. W dalszym ciągu złożone w Galie. 
Kazie oszezędnośoi we Lwowie ni książ. wkład. Nr 
91735:

Rntowskl Mieozyzław, Brzesko 1 K, Biskupski 
Zygmunt, Olejów 5*10 K, Mayhorszl Teodor, Wielo­
pole skrc f - ’de 1*20 K, Dr Brunon Kriss, Ropczyce 
2520 K, Dr Maryan Kurpiel, Lwów 3120 E, Pary- 
łowski Kazimierz, geometra, Ustrzyki doi. 1 K, Papie 
Karol, prof. VIII. gimu. Lwów 640 K, Br. Sohultiz 
Probnżna 22 57 K, Sondeoki Władysław, Gorlice 1*10 
K, Hamisob Konrad, geometra, Gorlice 1 K, Grono 
nanczyoielskie Y. gtamazyum Kraków O K ,  Wróbel 
Józef, Drohobycz 2 K, Strzeleoki Longin, Kuty 10 K.

Opera 1 operetka lwowska
w Krakowie.

Repertuar za oz as od dnia 31 maja do dnia 14 czer­
wca 1913 roku.

Sobota. „Madame Butterfiy* operz w 3 aktach 
Pucciniego. Gościnny występ Janiny Korolewioz-Way- 
dowej.

Niedziela popoł. „Sprzedana narzeczona" opera 
w 3 aktach Fr. Smetany.

Niedzieli -wieczór. „Noc w Weneoyi" operetka w 
3 aktach J. Straussa.

Poniedziałek. „Tosoa* opert w 3 aktach Pucci­
niego. — Gościnny występ Janiny Korolewies-Way- 
dowej.

Wtorek. „Cnotliwa Zuzanna" operetka w 3 akt. 
Gilberta.

Środa. „Kuglarz" (Le Jongleur de Notre Dame) 
opera w 3 aktach J. Masseneta. (Nowość;.

Czwartek. „Wróg kobiet" operetka w 3 aktach 
Eyslera.

Piątek. „Kuglarz" opera w 3 aktach J. Masse­
neta.

Sobota. „Hrabia Luksenburg* operetka w 3 akt. 
Fr. Lehara.

Niedziela popoŁ „Manewry jesienne" operetka w 
3 aktach Jmre K&lm&na.

Niedziela wieczór. „Kuglarz* opera w 3 aktach 
J. Masseneta

Poniedziałek. „Grigri" operetka w 3 aktach P. 
Linckiego. (Nowość)

Wtorek. „Bal maskowy* opera w 5 aktach Ver- 
diego. — Gościnny występ Janiny Korolewicz-Way- 
dowę}.

Sroaa. „Grigri" operetka w 3 akt. P. Linckiego.
Ozwanek. „Eugeniusz Oniegin" opera w 5 akt, 

Czajkowskiego. Gościnny występ Janiny Korolewloz- 
Waydowej.

Piątek. „Grigri" operetka w 3 akt. P. Linckiego. 
Sobota. „Faust" opera w 4 aktach Gounoda. — 

Gościnny występ Janiny Korolewicz-Waydowej.

Ze sportu.
Matolk W niedzielę dnia 1 oserirea rozegra 

„CraeoTia* komb. matoł s tarnowską drużyną 
„Pogoń*. Klnb ten należy do najsilniejsaych na 
prowincji, a publiczność krak. będiis miała 
sposobność aapoansć się ze sportem footballo- 
wym, prowincjonalnym. K. S. „Cracorir" urzą­
dza ten match dla propagandy aportu, by w 
ten sposób przyczynić się do podniesienia po­
zioma gry drużyn prowincjonalnych. Spodsie- 
wać się należy, że pnblioinośó naaaa lioinem 
przybyciem i ach* ci nasze kluby do urządzania 
podobnych zawodów, co w wielkiej mierze przy­
czyni się do rozwoju naszego aportu I — Za­
wody poprzedzi bardzo interesujący match, 
dwóch krakowskich drużyn: „Sparty"— „M ik- 
kabi*.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  „Crscołli" od- 
będzie się w sobotę 31 maja o godz. 6 w Tow. 
lekarskiem.

» fKINO WANDA” »
Program od czmarlfeu 29. do niedzieli 1. Czenuca 1913.

1. Cydzień nomości Pofbego (aktualne), 2. bea, praczka Gioessioa (arcyko­
miczne), 3. Przy łunie pożaru (dramat z  życia mielkomiejskiego m 2 ak­
tach), 4 Żeniaczka ,.Express“  (ameruk, humoreska), 5. Duńczycy gimnastycy 

1 (zajmujące zdjęcie sporiome), 6. fljoryc i teścioma (doskonałe komedya)* 
7. Handlarze zboia (dramat m 3 aktach.



Sta 4. GŁOS NARODU z dnia 1 tjerwca 1913. Nr. 123.

W dalszym ciągu śledztwa okazuje aię, 
l i  poszlaki przeciw Frasikom znajdują coraz 
więcej uzasadnienia. Dochodzenie skierowało 
również przeciw siostrze Miszczyńskiego Ju­
lii i jej mężowi Maciejowi Eubatemu. Kuba­
towie w spronotkach małżeńskich stawali sta­
le po stronie MUzczyńskUj.

Podnieść należy, ża w dniu przed Zlelo- 
nemi Świętami mieli Miszczyńscy udać s<ą 
na zakupy do miasta i że w tym celu Mi- 
szczyński czekał powrotu żony z fabryki cy­
gar. Miazczjńaka wróciła Jednak bardzo pó­
źno, zupalnle pijam ca wywołało ostrą sprze 
czkę małżeńską. W święta MlszczyńsH sam 
pojechał na B elany a żona, zostawiona w 
domu, raczyła się obBdie wódką. Po świętach 
nie poszła do roboty, lecz cały czas spędzała 
na konssachtach z Fraaikami i Kubatymi.

Wszyscy krewni Mtazciyńskiej byli wro­
go usposobieni względem Góreckiej. Moszczyń­
ski natomiast m'ał do niej nieograniczone 
zaufanie, powierzał jej zarząd domem, a na­
wet pi“ iri łdw. 3 iy MiazcsyfhY pnwócił w 
piątek do domu 1 Górsskiej nie zasiał, posłał 
syna do Kubatysh. Cbłopca Jednrk rodzina 
Kubarych do domu nie wpuściła.

W najbliższym czasie wszyscy areszto­
wani odesłani zostarą do więzienia sądu kar­
nego.

Dama 
od Maksyma.

2  powoda ogromnego pawcdcetwa będzie 
wystawiona w

I I„Kino-Nowości
począwszy od niedzieli dnia 1 -go ozerwca b r. 
codziennie dwa razy, to J>sż w ogólnym pro­
gramie od godz. 7 do 9 i od 9 de 11 wieczór

Początek całigo aTsacyjnego programu, z 
pośród którego wybija są prztśłczny dr* mit 
„Córeczka Pastora11 z niezrównaną grą 
H e n n y  P o r t e n  w głównej *oU od g >dz 4 30. 
a w niedzielę od godz. 2.

Co błytzczy, tr. a chwilę tylko! To można 
odnieść de pompatycznie wyposażonych, lecz 
także drogieh ś~odków przeczyszczających, które 
co dzień p >wt.*ają po to, by wkrótce znów zni­
knąć z widowni! Natomiast woda gorzka Fran­
ciszka Józefa jest od dawca skuteczną wodą 
mineralną która wypływa ze źródol Fronchs^ka 
Józefa w Ofen (Budapeszt) i bez żadnej domie 
azki, tak, Jak z ziemi w^tryeta, bywa przesy­
łana tylko w nieużywanych fi aa kach. Praw 
dziwa woda Franciszka Józefie, która j«st do 
nsbycia w aptekach, drogaeryaoh i składach 
wód mineralnych, mnsi byś uważana za idealny 
środek, który także przy dłażazom ożycia w 
działania n'gdy nie zawodzi i n*kitek tego 
szczególnie się nadaje do osunięcia chran oznej 
ooatrnkoyf. Wypróbowana, i polebona pn z ba- 
daey i oczonych, Jak Bimberger, Biemer. Ctn- 
tani, Gerhard*, Giovanni, kless, Krafft Eoiog, 
Knssmanl, Leuhe, Łeydeo, K-.ee1-*^ — Perro, 
Rokitanaky, S.ianzonJ, Senunoia, Senator, Sp>e- 
gełhard, Zwaifei i wieia. innych pionierów wie­
dzy medycznej. (1 ?)

Według orzeczenia Jiajpawaintejazyełr leka­
rzy ozya‘ a natoraUsa woda. ae źródła Mattonie- 
ga Gieseb&hler di lała znakomhie aa c wep en a 
nerek i pęcherza 01 u  na wszystkie pod rai. le­
nia katara‘jie organów oddechowych i trawienia.

(304)
1 " 1 " 1

NajMiaze odjazdy okrętów na IHiH Ham 
burg Ameryka z Hamburga. Do Nowego Jorku: 
parowiec „Amerika* Z czerwi i , „Patmfca*1 7 
ozerwca, „Imperator" 11 czerwia, Dw Eos tono: 
parowiec „JB-fLsher* 8 asarwca, „Dincinnati" 21 
czerwca. Do Filadelfii: paroirioo „PrIna Oska* * 
19 czerwca Do Kanady: parowiec „Baeeełwna* 
5 czerwca*. „Frankfurt" 13 czerwca. Do półno­
cnej Brazyl* : parowiec „P , ihyba" 10 czerwca, 
„Rio Pardo“ 12 czerwca. Do środkowej B azyli: 
parowiee „Pełrcpolls" 11 czerwca Da południo­
wej Brazylii: parawiec „Gożr ne“ 27 czei wca. 
Do La Platy: pata wiec „Cap Blanko* 17 caer- 
wca, „Eóołg Wilkalm II* 24 ourwca. Na Ku 
bęMezyko: parowiec „Ypiranga* 14 czerwr^ 
„Ba:varia* 17 czerwca: (729)

Innlks lirracko-HliJłnani
Na wystawie Związku artystów a?n zdano 

obrazy m rtąpujących artystów : Kalio ńak'ego 
Ludwika „Cyklamen", Knausówny Emilii Koty 
siana", Rembowskiego Jana. „Si kio kobiecy", 
Salvaraniego Arcangela dwa szkice oleju*, 
Swoynawekiego Leraarda „U aminka*, prof 
Weissa Wojciecha „Ealwerya* (sk sareła), Wo- 
dzinowskiege Wincentego aW kościele" i Żele­
chowskiego K u jn  .Maryśka". Wyal iwa potrwa 
J-szcze przez dzień Jnl.-zejswy.

ProfCzor Ksawery Dunikowski nadesłał r *  
wyztawę do Towarzystwa Przyjaciół Sztok Pię­
knych portret naturalnej wielkości, znanego ar- 
ehiteksy p. Fr. Mączyńskiego, tndzież „stndynm 
kobiece". Na wystawie zatopiono: dwie akwa 
rele Franciszka Turka z motywami Starego 
Krakowa, trdzież obraz olejny Piotra Seacbie 
wicia „Cyganka" i prof Leona Wyczółkow­
skiego „Teka ncraińska*.

NW wystawę p. t, „Koń w malarstwie i rze- 
śbfe polskiej" napływają w dali rym ciąga zgło- 
szenła prywatnych właścicieli dziel do tego za­
kresu należących.

LscproprŃaldns forzsta delłe t »rre polacche 
in PruMta. Giadizi italianl. Roma 1913 Książka 
ta zawiei a zeret odpowiedzi włosKich profeio 
rów uniwersytetu na ankietę „Rady N rodowej" 
w Galicji, odnosząca się dc wywłaazezenia Po­
laków w Prusłocb. G >oay te zebrr*a „polska, 
agoneya prasowa* w Rzymie, która z ratnionia 
Bady Narodowej zajmuje się rozpowszechnia­
niem wśrćl Włochów wiadomości o Police. —  
Wasyatkie> gW y ankiety potępiają jak naj­
ostrzej politykę pruską i pełne są sympatyi 
dla Polaków, podobnie jak irtykuły dzienników 
włoskich, sacytowane we wspomnianej książce.

Ankieta dowodzi, że inteligencja wiotka zna 
nasze smutne położenie i przechowuje dla na­
rodu polskiego tradycyiną przyjaźń.

John Lubbock. Znakomity prnyroanik, archeo­
log i polityk, John Lubbock lord Avabnry, za­
kończył wczoraj życie w Londynie. Urodzony w 
1834 roku w stolic, Anglii, wstąpił do domu 
bankierskiego ojca i objął Jego zarząd, po śmier­
ci ojca, w 1865 roku. W 1870 roku obrr o go 
do parlamentu, gdzie należał do Btronnictwa li­
beralnego, a w 1880 roku zoatał przedstawicie­
lem parlamentarnym uniwersytetu londj ńskiego, 
którego był Joż poprzednio wicekanclerzem. — 
Uzyskawszy następnie tytoł lorda Avebury za 
s'ad»t w izbie wyższej. Był wiceprezesem Bry- 
tańskisgo stowarzysieuia naukowego, prezesem 
Tow. Etnograficznego i entomologicznego oraz 
Rady hrabatwa Londyau. Znaczny rozgłos uzy 
skały dzieła Jego archeologiczne i zoologiczne: 
„Czasy przedhistoryczne, jak pokazują je nam 
rykopaLska, oraz zwyczaje i obyczaje dzikich 
teraźniejszych" ; „Początek cywilizacji i stan 
obecny człowieka" (przekład polski B. i Z. dwa 
tomy (1873 rokuł; „O pochodzeniu i przemia­
nach owadów"; „Mrówki, p°zczoły i osj “ ; „O 
zmysłach, instynktach i inteligencji zwierząt" ; 
Przyjemności żyda" ; „Odczyty naukowe" itd. 

Ludzkość traci w Lubbocku męża genialnego 
o zdolnościach wielostronnych i pracowitości 
ogromnej.

Statut krajowy i Ordynacya wyborcza sej­
mowa, Kranów, K/akowska Drukarnia Nakła 
drwa, 1913. Str. 40; cena 50 gr.

O reformie Statutu k-ajowego, który n rzą­
dzi Sejm, mówimy prawie codziennie, a nie wie­
lu ludzi zna go bliżej. To jest zasługą Dru­
karni Nakładowej, że włiśaie teraz Statut kra 
Jowy w yi*ła. Do Statutu dołąszono sejmową 
Ordynację wyborczą, a więc sposób wybierania 
posłów sejmowych, a nadto wzory, potizebne 
każdemu przy tych wyborach.

Ustaw9 gminna, Kraków, Krakowska Dru 
karnia Nuklidowa, 1913 Stron 80. — Cena 
70 gr.

W  tych dninrh wyszła i jest wszędzie do 
nabycie Ustawa gmiana, uwzględniająca i osta 
tnie w niej zmiany. Jako dodatek załączono 
Ustawę o obszarach dworskich i 16 wzorów, 
p -trzebnycb każdemu gospodarzowi przy wybo­
rach gminnych. Podają one bowiem wzory list 
wyborczych, list kontrolnych, list głosowania, 
re kursów, pełnomocnictw, zawiadomień itd.

Do nabycia we wszyttkieb księgarniach i w 
Krakowskiej Drukarni Nakładowej, Kraków, 
Kopernika i. 8 .

D z t a i  a k o o  o m ie s n y .

Z Towarzystwa wzajem, ubezp urzędników 
prywatnyoh. W dalsrym ciągu obrad w a. a ego 
sebrama delegutóp Towarzystwa, o których 
onegdaj krótko referowaliśmy, rozwinęła się 
żywa dyskusja nad wysunięciem na czoło 
posiedzenia wyboi ów. W  rezultacie przystą­
piono do ialszei dysku3j i nad referatem p. 
Siergiejewicaa c hiuracb w Krakowie, Bory­
sławiu i Czerniowcach.

Wydział centralny wniósł, aby biura akwi­
zycyjne w  Borysławiu i Czerniowcach znie­
siono ae względów oszczędnościowych Ko- 
mlsya administracyjna wniosek ten przedsta­
wiła zgromadzeniu.

Następnie przystąpiono do w j borów, któ­
re dały wynik następujący:

Prezydyum: prezes Paweł książę Sapieha, 
ariceprezesl pp. Jótef Padewski, Dr Ernest 
Adam, Leon Galiński. Członkowie Rady nad­
zorczej z grupy służbodawców: pp. Dr Bar­
toszewicz Stefan, Dr Lisowiecki Murań, 
MeŁdelsburg Zygmunt, Nitsch Leonard, 
Schnell Oskar, Zygmunt hr. Zamoyski; za­
stępcy : Domaga* ki Ignacy, • Adam hr. Sta 
dnicki, Żeleński Stanisław. Członkowie Rady 
nadzorcH i  grupy ubezpieczonych: pp. Hu 
dec Józef, Kabłak Michał, Kruppa Julian,-Dr 
Raczyński Józef, SolakJakób, Stronsr Józef; 
zastępcy Bienieck' Kazimierz, Meszyńsk! Bro­
nisław, Dorna óski Felios.

Imieniem komisy! administracyjne] prc«d- 
dtawił posoł H u d e c  do uchwałr trzy rezo­
lucje t  sprawie utworzenia funduszu zapo­
móg dla csłonków, pozbawionych posad, po­
parcia Towarzystw budowy domów i w spra­
wie utworzeria własnej instytucyl finan­
sowej.

Rezoiucye te uchwalono.
Następnie na wniosek komisji admini­

stracyjne, powzięto następującą uchwałę: 
„Zgromadzenie ogóme wyraża ustępującemu 
Wydziałowi Cintraiuemn, tudzież dj r^kcyi i 
urzędnikom Towarzystwa gerące podzięko­
wanie i uznanie za wydatną i gorliwą pracę 
dla dobra i rozwoju Towarzystwa".

Zgromadzenie wyraziło dalej życzenie, aby 
po wysłuchaniu reprezentantów urzędników 
Towarzystwa zapro wadzono dla nich pragma­
tykę służbową.

Załatwiono następnie podania o zapomogi, 
stypendja i t. d, 1 tak na rapomogi jedno­
razowe przeznaczono 1500 K, z czego połowę 
przyznano rozmaitym petentom (emerytom, 
wdowom 1 sierotom), drugą zaś pofuwę od­
dano do dyspozycji Rartj nadzorczej. Scy 
peudyum w kwocie 160 K z fuodacyl Anto 
niego Rogala Zawadzkiego i la uczrów  szkół 
średnich nadano Zygmuntowi Harlewskiemu, 
uczniowi I I  klasy gimnazjum w  B*zeżanaeh. 
Posag w kwocie 400 K z fundacy! Stefaaa 
hr. Zamoyskiego przyznano p. Helenie Wro- 
nównle.

W  końcu polecono Radzie nadzorczej 
w nieć do Izby posłów i somisyi socjalno 
politycznej memorynl z zamączeniem stano­
wiska ubezpieczonych w sprawie propono­
wanych w noweli zmian ustany o ubezpie­
czeniu penayonlstów odesłano szereg wnio­
sków do odpowiednich komisyj 1 załatwiono 
rekursy przeciw orzeczeniom wydziału cen­
tralnego co do wymiaru rent.

Poza tem polecono Radzie nadzorcze], aby 
zastanowiła się nad sposobami zapobieżenia 
nadużyciom pracodawców, którzy oądź nie 
zgłaszają swych pracowników do ubespie- 
czenia, bądź podają w zgłoszeniach daty, nie­
zgodne z istotnym stanem rzeczy, tudzież, 
aby uzyskała u władz politycznych, by staro- 
atwa z większą energią ząjmowały ‘ ię spra­
wą ubezpieczenia.

Na tern wyczerpano pęrządek dzienny, 
wobec czego prezes ks. S a p i e h a  zam­
knął obrady krótkiem, pięknem przemówie­
niem.

imieniem -gromadzenia, wśród hucznych 
oklasków, podziękował p. karczewski w ser­
decznych słowach prezesów ks. Sapieźe za 
energiczne kierownictwo obrad.

Galicyjski instytut ekaportewy we Lwowie 
komanikoje:

Kolonia polska w Kijowie arsądza tamże 
rzymsko-katolicki szpital, dis którego rozda 
dostawę arządsenia centralnego ogrzewania, o- 
świetlenia elektrycznego, pralni itp.

Szpital ten ma być urządzony z całym kom 
fortem i odpowiadać wsietkim wymogom nowo 
czesnej techniki i hygieny.

Firmy, chcące się a biegać o powyższe dosta­
wy, mogą zasięgnąć bliższych iaformaeyj w biu­
rze Galicyjskiego Instytutu eksportowego, ni 
Akademicka 17.

Napad bandycki 
pod Trzebinią.

(Telegramy „Glosa Narodu" ■ dnia 31

Trzebinia. (Tel. wł.) Napadnięty urzędnik 
sierszecklch kopalni nazywa się Leon Śli­
wiński. Napadło go w  lesle trzech ludzi, — 
dwóch miało twarze oczernione sadzą, trzeci 
łaś był obwiązany chustką.

Zatrzymali konie i dwóch wymierzyło 
z browningów. Trzeci zaś zażądał od p. S. 
« ^dania pieniędzy. Kiedy ten odporiedział, 
że niema pieniędzy, jeden przyłożył mu bro­
wning do głowy, drugi stanął przy furmanie 
a trzeci rewidował p. S. i odebrał mu wizyst- 
kie klucze, jakie miał przy sobie.

Następnie wyrzucili obu z wózka i odje­
chali, uwożąc kasetkę, w której był i 6 700 K 
Obsj wyrzuceni chcieli biedź za bandjtami. 
Wtedy jeden z nich s t r z e l i ł  do pana  S. 
ale go nie trafił. Bandyci odjechali ku My- 
ślacho wicom. Kiedy po zaalarmowaniu żan 
darmeryi rozpoczęto pościg, znaleziono w le- 
sie wózek i konie.

Kasetka była rozbita kam'eniaml, a pie­
niądze -zabrane.

Bandyci mówili dobrze po polsku, byli 
ubrani dosyć licho. Zachowywali się z wiel­
ką pewnością siebie.

Poszukiwania żandarmeryf nie wydały ża­
dnego rezultatu, gdyż bandyci prawdopodo 
bnie przeszli bliską granicę rosyjską.

cna .sprawa powinna być nauką, aby żydów 
nie dopuszczano do korpusu oficerskiego.

Jeszcło go rr. rzeozy.
Praga. (Tel. w?) „Nu . Ltsty* donoszą, *e 

Redl popełnił jeszcze gorsze przestępstwa
niż to, co dytychczas wykryto.

Pułkownik szpiegiem.
Wiader. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse" donosi, 

że w związku z aferą Redlą aresztowano 
kilku oficerów. —  Wdrożono także śledztwo 
przeciw kilku kobietom, z któremi Redl po 
i entawał w stosunkach. W mieszkaaiu Re­
dlą znaleziono między innemi obfitą kors- 
zpondenoyę miłosną, odnoszącą się dc jednej 
kobiety, mieszkającej scala w Wiedniu, z po­
chodzenia Rosyanki.

Redl paraliżował nietylka wszystkie kro­
ki Austryi w czasie ostatniego p rzesilen i 
ale zdradził ponadto Rosyi wszystkich tych 
oficerów rosyjskich, którsy działali na rzecz 
Austryi.

Słychać, &e Redl w czasie ostatniej kon­
ferencji c komisyą wojskową w hotelu Kiom 
sera wydał LJiłą listę wszystkich szpiegów ro 
syjsklch w Austryi. Dochodaenia, prowadzone 
tu prsez mrjora-audyotra Worliczkę 1 kapi- 
tana-rubytura Mayrrbscha, w ykaiJy, że 
Redl zdradzał Rosyi także tajemnice wojsko­
we Niemiec.

Redl często wyjeżdżał za granicę, między 
innemi do Berlina i Drezna. Swego czasu 
wysłać y był do Berlina przez ministerstwo 
wojny na konferencję z szelem sztabu ge­
neralnego niemieckiego, M o 11 fe em Przy tej 
sposobności i przy innych, dowiadywał się 
Redl o tąjpych zariądzeniach wojskowych 
Niemiec na wypadek wojny i zdradził je 
Rosyi.

Udslat konsulów rosyjskich.
Wiedeń. (Tel. wł.) Jak śledztwo stwier­

dził:*, w aferze Redlą są eiompromitowani 
k • u wis rosyjscy, w Peszcie, Pradze i Lwowie.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki czeskie dono­
szą, że stosunsi Redlą z konsulem rosyjskim 
w Pradze nie były tajemnicą, urażano j 6 za 
rzecz prywatną. Przy rew izji znaleziono pa­
piery, kcóre dowodną, że stał on w stosun­
kach z w izy  tkiml agentami1 rosyjskimi w Au- 
stro-Węgr jech, ttórzy przyjeżdżali do niego 
do Pragi.

Jak odkryto szpiegostwo.
Wiedeń- (Tel, wł.) Szpiegostwo Redlą od­

kryto wskutek anonimowego doniesienie ro­
syjskiego 8*plega. który z zawiści konkuren­
cyjnej zadenuneyował go, a potem uciekł 
z Austryi.

Wainośó sprawy.
Wiedeń, (Tel. wł.) Sensację budzi fakt, że ce­
sarz i następca tronu kazali sobie przedkła­
dać szczegóły ze sprawozdania o przebiegu 
śledztwa.

Redl z żydowskiej rodziny.
Wiedeń. (Tel. wł.) Pułkownik Redl pocho­

dził z żydowskiej rodziny. D z i a d e k  R e ­
d l ą  b y ł  j e s z c z e  ż y d e m.  Krewni jego 
ząjmują wybitne stanowisko urzędnicze. Ozy 
oni wiedzieli o jego działa incści, nie stwier­
dzono jeszcze.

W  kołach oficerskich podnoszą, że Redl 
nie żył s kolegami.

Zydzł a korpns ofioerskl.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Ostd, Rundscn.u" ,o  

mieszczą artykuł, w ktrym dowodzi, że odo-

Sprawy bałkańskie.
Po podpisaniu preliminarzy poko- 

Jowyoh.
Sofia. (T  B.) Wiadomość o podpisaniu 

preliminarzy pokojowych nie wywoiałr, tu 
oczekiwanego entuzyazmu, ponieważ publi­
czność stoi jeszcze pod wrażeniem trudnych 
stosunków Bułgaryi do państw sojuszawych 
Mimo tego ogółaie oczekują, Ze sytuacja 
wnet zostanie rozstrzygniętą,

Konstantynopol. (T. B.) Podpisanie prelimi­
narzy przyjęły tutejsze koła z zadowoleniem. 
„Tanin* do tej wiadomości dołącza następu­
jące uwagi: Mimo, źe stan wojenny ustaje, 
pokój nie jest Jeszcze ostatecznie zaporrnio- 
ny, gdyż po większej części zawisły jest ( d 
konferencyi paryskiej, a dalej od rozstrzy 
gnięcla mocarstw.

Turcja musi jeszcze pozostać na stopie 
wojennej, zwłaszcza wobec stosunków, pa­
nujących między sojusznikami bałkańskimi 
Dziennik konstatuje źe Turcya nigdy jesz 
eze nie dożyła takiej klęski, jałr obecnie i 
Kończy: Jeżeli z naszej klęski nie chcemy 
wyciągnąć należytej nauki, jeżeli nie będzie­
my poważnie pracowali, to koniec nasz Jest 
przypieczętowany. D zf ń 30 maja pozostanie 
dniem żałoby. Musimy płakać. Teraz należy 
oczy zwrócić ku Azyi.

Bulgarjra pewna wygranej.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse" ogłasza 

rozmowę swego berlińskiego korespondenta 
s posłem bułgarskim Gessowem, który o 
świadczył, że dalszy rozwój zatargu serbsko 
bułgarskiego zależy od wyników spotkania 
Pasicza z Gesżowem. Bulgarya tak jest prze­
konaną o słuszności swej sprawy, ża goto 
wą jest poddać się orzeczeniu sądu roajem 
czego, który zrasztą jest przewidziany w u- 
kładzie z i Serbią. Zatarg z Grecyą nie na­
stręcza tak wielkich trudności i zdaje sfę, żo 
uda się załatwić go w drodze wzajemnycn 
aoncesyj.

Rozstrzygające narady.
Belgrad. (Tel. wł.) Polityczne koła przy­

kładają wielką wagę do dzisiejszego spotka­
nia Gaszowi z Paatcz<=fc. Wczoraj odb.łaeię 
Rada min'strów, po której Psaicz brł u kró- 
K  na posłuchaniu. Jak słychać, Praicz jest 
upoważn ony do poczynienia koncesyj.

Telegramy.
(Teleyr f̂iitT « ónją 31 maj a.)

Groźba dymisy! gabinetu
Prżga. (Tei. wł.) . P ager Taglilatt" do­

nosi rzekomo z kół parUnjeoUirnyrh iż na 
leży nlę spodziewać rychłsj zn)lai\y gabinetu. 
Stanowisko Stusrgkha ma być zaohwlane. 
Jako następcę Stuergkha wymii-n a dziennik 
ministra oświaty Hmsarka

Pogłoski taWie t b - g ją  już od dłuższego 
czasu.

Z Rady państwa.
Wiedeń- (T. B ) We wtorek na kwedrans 

^rzed rozpoczęciem pos edeenia Izby posłów 
odbędzie s'ę zapisywanie mówców do gene­
ralnej dyskusji nad pla iem finansowym.

Lnkaos w Wiedniu.
Wiedeń. (Tel. wl )  Z powodu jfery  Redlą 

przybył tu min. Lukacs.

Giełda.
Wiedeń. (Tell. wł.). Dzisiejsza giełda była 

bardzo słaba.

Prooes Lnkaos— Dony.
Budapeszt. (T. B ) W procesie Lu k a e s — 

D e s y  rozpoczęły się dziś wywody. Proku 
ra*or zaznacza, że trybunał nie jest powoła­
nym do wydania wyroku o czynnościach po­
litycznych presydenta ministrów Lu k a osa,  
gd ;ż to należy do kompetencyl parlianeinu, 
wyborców i hlstoryi. Jedynie ma być orze 
czonem, ery czynności prezydenta mlaistrów 
L u k a c s a  były tego rodzaju, że mogły spla­
mić Jego cześć osobistą. Jeżeli tak, w takim 
razie D e s y  ma być uwolniony w prs^ewnym 
razie musi być zasądzony. Przypominamy, że 
D e s y  na pubilcznem zgronrat^eniu dnia 
12 grudnia s. r. twierdził-, że L n k a o s  jest 
największym panamisłą Europy. To oznacza 
obelgę, która wysławiana publiczną pogardę 
L u k a  csa, jako męża prywatnego i funkeyo- 
naryusza publicznego.

Eksplodujące przesyłki.
Berlin. (Tel wł.) W kwietniu br. w urzę 

dzie pocztowym krakowskim nastąpła eks- 
plozya, przycaem dwóch funkeyonaryuszów 
pocztowych o d n i o s ł o  z r a n i e n i a .  Eks 
plf.dowała m aaowlcie przesyłka, które na- 
d-s-zfe *  I  -irllna. Dr g odbyła się tu rozpra­
wa przeciw Ludewlgowł, iDóry wysłał z Ber- 
l.oa wspomnianą przesyłkę, nie podając, że 
jestto przesyłka naterynłów wybuchowych. 
Lidewiga s k a z a n o  na 9 m i e s i ę c y  w lę- 
■ l e n i a .

Nadesłane*
Za artykuły w tej rubryoe Redakcja ui< 

przyjmują żadnej odnawfedaialnoicl.

Podarunkiem morza
można by nazwać tran. Lecz tran ten jeśli 
raa być dobrze zużytkowanym, musi wpierw 
zostać odpowiadało przerobiony. Przerabiać 
niem na sposób Scotta, odbiera się tranowi 
i»go  niemiłe właściwości, jak ciężkostrawność, 
nieprzyjemny zapach, przykry smak i czyni 
przytępnym i łatwym w użyciu Ta tak cwana

E m u l s y a  S c o t t a
poaiadt a - /żi tym nawet stopniu Wszy­
stkie zalety iwykłeęo tranu, l prcytooi 
dz a*a pobud :ajaor na apetyt, jest nad- 

v zwyczaj porywną. i odtywozą i iawut i j- 
wybredniejszy smak I dellW^tny żołądek 
doskonale ją  znosi

Przy regularnem użyciu GmuJ it! Scot- 
zau—i -tyć można nawet już no krót­

kim oza-de wzmaganie się sił. Kto zatem 
pragnie tego, powinien jaknafprędzei się 
zueoydo rać się na leczeni- Emnlsyą Scotta. 

Cena butelki oryginalnej 2 Ł 50 h. Do nabycli w* 
wszystkich aptekaob. Za nadesłaniem 50 h w maoz- 
kach pocztowy^ d0 fiim j: Scott et Bowne, G. m. b 

. , . i za powołaniem się ne. nlnie « •  pismo
nastąpi jednorazowa przesyłka próbna prs <̂z aj tez:ę.

Zakład tonhnlezno-dentystyczny
Michała Śliwińskiego

w Krakowie, ulica Floryaóska I. 3, I. piętro,
Otwarty od 9—1 i „d 3—6;
W  niedziele i święta od 10— V2.

:- i A

r j k

r ‘̂ IjAobalł do Krakowa
HOTEL PRANCDSEl. Ks. Bol-słf”  Kolsielski 

z Poznana Helena Dołkowsóa z Nowej Fsl, Jezu 
ronię Zawlłowsoy z Berlina. Stanisława Seunajerowa 
S Jordanowa, Bronisław Cywiński z Nagorzan (Król.

> A*e), Drowie Bernardoi ię Alterowie za i .wowa, 
Józef Szpłgel z rodziną ze Stopnicy, Józei Mori1 o 
wioz z Warszawy, Aleksandrowie Mazsrakl z War- 
szawy, Helena, Dwernicka z Temeazowa Bruer Ko- 
negen z Hamburga, Leonardowie Br> Iowie z Kijowa, 
aaiina oobeska z Celinowi (<V. Ks, Pozna, akie), 

Wawrzyniec Głębonk z Poznania, Hugu Hrss z Prank- 
turt-i d/M,, Dr Leon Brand z Ropczyc, Zygmt t So- 
biski i  Poznr.nia, Janowie Csmołowscy z "lkusza, 
Dr Erwin Aleksandrowicz s Gorlic.

$&Ęff

Wodń do nsi

o B w m  
l?|jjr łiandicwśi I prionjisłowif u fokowi*.

» dnia 30 maja l » i  3 r. godzina I w pot.

Walmy.
Kuble papierowe 
Marki nlem.,<okle .
Franki proierowe . . 
20-ł,o franków,;) w złocie 
Dolary amerykańskie

P>«C< I Ż , d Ą ] , :

Koronac

313 20
llV 25 118 —
W 25 S« _
19 — 1,1 21

ć«2 — 4£7 _■

90 50 91 21
82 - 82 50
P2 - f3 _
; . — W -

96 - 97 -
80 — 90 50
83 2b 84 25
08 — . 94 —V K  -

86 25 97 2&
8 4 - 85 -

• 82 — 83 —
' *' 8Ł 82 25

80 — 90 58:— — —  —
81 2& 8s a

,650- -
!
665 -

,408. _ 1410 ni
- — -- — i

516 - 520 -

8 ’  - 87 OCi-
87 - 87 50
88:25 83 76
82 — 8! 50

E05 - roi so
,łOT i i 102 25

Listy zaatawn*.
B*/l -)*ty Mt. pree „ B nkn hiputecz. 
4‘/,r/, Listy zastawna Banku hinot.

» » ■» ■
♦»/,•/, Liety zestawne Banku ktąi, , 
**/• *Uty zastawne Panki te-ąt . 
4e/# Listy zast gal. Tow. kreu z, nleók. 
4*/, Usty zast. gai. Tow. kred. 41-iet. 
**'. Listy zest. gal. To »  kred. 58-lst.
°̂/. , ł», , i. jw i, h

Liii, zaśt. Banki. Kal. drą Ir. i on..

Obllgacy* I pożyczki
4*,r Galicyjsklu obUgący.e yr<. m ai. , 
4*/, Fożyozka krręown u r. 10^3 . . 
4*/, Potyczks- mlastL Lwowa . . 
( ' I ,  Pożyczka miasta Krakoi. 1 . . , 
ft'/, Jbhr aye keusmiabic Bar kę araL 

Obllg. komunalne B&ekn kraj. 
4^. Obligaoye kolejowe. . . . . . .

Akcyo
APcyc Bark i hlpotc -zn. we Lwowil 
Akoye Banku. Galie, dla h. I p. w Kra­

kowie ......................................
kkoye kolei £ sro.a Ludwika . . . .  
Al cyc In K  L .óe-O iw iSnw M -JH ^

Fnbfłozna z-piay dUugc.
t l,V/r wspólni rents papierów*-. .

wspólłn renta srebrna . . . .  
4 >, renta koronowa ąustryaskfc 
i i ,  renta koronowa węgierska . . 
d*,t rent, aust-yaoka w- złocie . , 
4*,, renta węgUtska a złocił

r** są notowane bez kuponu biel* 
osobno obllozaL

Pojedyncze numery „Głosu Maroto* 
sprzedają b«ndle

Smolik Stanisław, Kopernika 2.
Główna trafika, Rynek Gł. A  -B 
Piwarski, św. Jana.
Mańkowska, Sukiennice,
Funek, Bracka.
Nikiel, Wiślna 11.
Nikiel, Zwierzyniecka 25.
Markowicz, Flory ańska.
Grudzińska, kiosk koło teatru. 
Schreiber, Dominikańska,
Czapliński, Szewska.
Księgarnia Poi. Eb-rta, Fioryańska. 
Hupciyc M. Jagiellońska. 
Aleksandrowicz, w gmachu Izby han* 

dlowej, róg ul, Długiej.
Hildowa Amalia, Earraelickt 15. 
Salomonowa, Szczepańska 9.
Tacik, Krowoderska 17.
A. Alfus, Mikołajska.
Hannsz Karmelicka 46.
Blochowa. Berta, Gertrudy 
DutkiewIcCj Zwiersymeo.
Janicki, Podgórze, 3*
Korzeniowski Stef., KoLątaJa 6. 
Zborowski Dębniki.
Toroniowa Hel., Plac Matejki 8. 
Grudniewicz, Karmelicka- 
Pawlicki, Karmelicka 
Kaszyckr., rog Oarbarskief I Łobzo­

wskie).
Lam et Kirach, budk,* k }ło  kol ai. 
Potuialski, Podgórze, Rynek 4.

A Ł Ł



D O D A T E K  L I T E R A C K O - S P O Ł E C Z N y .
Zakład szczepienia 

przeciko wściekliźnie.
W  uznaniu w ielkiej nietylko naukowej, 

ale i  społecznej doniosłości, jaką posiadają 
niektóre zakłady uniwersyteckie, lub takie, 
którymi kierują mężowie nauki, zajmujący 
katedry na Wszechnicy Jagiellońskiej, po­
stanowiliśmy zapoznać naszych Czytelni­
ków  z ich działalnością za pomocą szeregu 
popularnych artykułów.

Pierwszy taki artykuł, poświęcony „Za­
kładowi szczepień przeciwko wściekliźnie11, 
założonemu i kierowanemu przez Dra Odo- 
na B u j w i d a ,  podajemy w  dzisiejszym 
numerze. _ _ _ _ _

Wścieklizna!... Straszne słowo, przejmu­
jące paniczną obawą najodważniejszego 
człowieka, nawet takiego, który śmierci 
nieraz śmiało w  oczy zaglądał. W  rzeczy­
wistości jest w iele zaraźliwych chorób, 
znacznie dla ludzi niebezpieczniejszych, bo 
pociągający daleko większy procent śmier- 
teln jści, jak n. p. dżuma, żółta febra, cho­
lera i t. d., jednakże żadna z nich nie czy­
ni na umyśle ludzkim tego rodzaju wraże­
nia, co wścieklizna. Przyczyna tego leży 
zapewne z jednej strony w  znanych jej 
okropnych objawach przedśmiertnych, a 
z drugiej— w tem , że przenosi się od zw ie­
rząt na ludzi. W  dodatku zaś przez asso- 
cyacyę idei potęguje się w  umyśle człow ie­
ka, obawa przed wścieklizną. Ktokolw iek 
widział psa wściekłego, przed którym na 
wsi lub w  mieście wszystko pierzcha, te­
mu przedstawić musi imaginacya możności 
pokąsaniu przez tego psa oraz wszystkie 
wynikłe stąd następstwa, które za sobą po­
ciąga ta choroba zwierzęca, a w  rezultacie, 
których człow iek ginie tak samo jak wście­
kłe zwierzę, nie będąc jednak równie, jak 
ono, niebezpiecznym dla otoczenia.

L)o chw ili wiekopomnego odkrycia P a 
s t e u r a ’ ), ogłoszonego przezeń na posie­
dzeniu Akademii francuskiej w dniu 31 
maja 1881 r., ludzkość była 'Wobec wście­
klizny bezbronną. Wszelkie odnośne zabie­
gi lekarskie nie przynosiły korzystnych w y­
ników, a jeżeli niewszyscy ludzie zarażeni 
wścieklizną umierali, to nie dzięki lekom 
przeciw niej stosowanym.

Na wspomnianem posiedzeniu przedsta­
w ił P a s t e u r  swe spostrzeżenia co do 
^adliaha zarazy wścieklizny, które odkrył 
w : mózgu [i rdzeniu kręgosłupa chorych 
zwierząt, oraz sposób, w  jaki można łatwo 
i  nieomylnie wykazać obecność jej za­
razka. .

Szczepiąc mózg i rdzeń zwierząt wście­
klizną dotknięty eh zwierzętom zdrowym, 
w ywołał u nich Pasteur wściekliznę o wła­
ściwych objawach i w  zwykłym  okresie 
wylęgania *). W  ciągu zaś dalszych doświad­
czeń nad zarazkiem wścieklizny zauważył 
on, że psy, którym podskórnie wstrzyknię­
to rdzeń innych psów wściekłych, nie za 
padały na wściekliznę. Gdy po pewnym 
czasie znów im  zaszczepiono wściekliznę— 
psy mimo tego pozostawały zdrowe, a więc 
były na jad odporne. Ponieważ zaś prze­
konał się, że suszenie w  ciągu 14 do 5 
dni rdzenia zdechłego na wściekliznę kró­
lika osłabia zarazek wścieklizny —  przeto 
spróbował na psach z dobrym skutkiem 
metody szczepienia zarazkami coraz silniej­
szymi, tj. coraz krócej suszonymi.

P ierwotny sposób, używany przez P a- 
f i t e u r a  prowadził do otrzymania t. zw. 
„virus fłxe“ —  jadu stałego. Uzyskuje się 
on przez szczepienie pod opony mózgowe 
królika cząstek rdzenia psa, padłego na 
wściekliznę. Zarazek ten w  okresie inkuba- 
cyjnym — wylęganiu —  trwającym prze­
ciętnie dni 17, nazywa się wścieklizną uli­
czną — „la rage des rues“ . Dopiero zaś 
skutkiem przeszczepiania z królika na kró­
lika uzyskuje się stopniowe skracanie się 
czasu inkbuacyjnego do dni 8, poczemotrzy­
muje się ów  „virus fixe“.

Rdzeń królika, padłego po tym okresie 
stanowi pierwotną szczepionkę. P a s t e u r  
pierwsze swe szczepienia przeprowadzał 
seryami szczepionek, pochodzących od rdze­
nia suszonego przez 14 do 5 dni. Ośmielo­
ny znakomitymi rezultatami, otrzymanymi 
na zwierzętach, dokonał P a s t e u r  p ierw ­
szej; próby szczepienia oehronnego na czło­
wieku w  r. 1885, a mianowicie na 9-letnim 
chłopcu; nazwiskiem Józef M e i s ter. P ierw ­
szego dnia zastrzyknął mu on rdzeń kró­
liczy 14 i 12 dni suszony, drugiego dma 
11 i 9 dniowy, trzeciego dnia 8-dniowy 
i t. d., wreszcie w  10 dniu świeży rdzeń 
króliczy.

C h ł o p i e c  ten,  p o m i m o ,  ż e  b y ł  
t a k  s i l n i e  p o r a n i o n y  p o  n o g a c h ,  
ż e  n i e  m ó g ł  c h o d z i ć ,  a t a k ż e  i p o  
r ę k a c h ,  w y z d r o w i a ł  na  s k u t e k  
l e c z e n i a  p o w y ż s z ą  m e t o d ą .  P a ­
s t e u r  stał się więc naprawdę jednym 
z wielkich dobroczyńców ludzkości, dając 
jej możność prawie absolutnie pewnego 
zabezpieczenia się przed wścieklizną, jeżeli 
tylko jego metoda jest dość wcześnie za­
stosowaną u pokąsanego osobnika i jeżeli 
zarazek nie zaszedł zadaleko w  ośrodki 
nerwowe, znajdujące się w  rdzeniu i mózgu.

* * *
Rozgłos odkrycia P a s t e u r a  tak szybko 

się rozszedł, że do końca 1886 roku leczy­
ło się u niego w  Paryżu jego metodą już 
2.400 osób, pokąsanych przez zwierzęta 
wściekłe lub podejrzane o wściekliznę. Cały

■) Ludwik P a s t e u r ,  jeden z największych uczonych, ja- 
kich wydała Francya, chemik, ur, 1322 r,, zmarł w  1895 roku, 
jako profesor Sorbonny.

**) Dane, odnoszące się do wścieklizny i Pasieurowskiej 
metody jej leczenia, podaję wedle wyczerpującej rozprawy 
Dra B u j w i d a  p» t . : .Wścieklizna u łudzi i  leczenie zapobie­
gawcze według metody Pasteura , warszawa, 1892, oraz z bro­
szurki p, t.: ,Zmiana obecnie stosowanej metody leczniczo- 
chronnej praeciwko wodowstrątowi , Kraków, 1913,

świat cyw ilizowany zwrócił na to odkrycie 
baczną uwagę, a na wzór zakładu szcze­
pienia ochronnego w  Paryżu zaczęty po­
wstawać podobne zakłady gdzieindziej.

Pierwszym, jaki powstał poza granica­
m i Francyi, był taki zakład w  Warszawie, 
następnie powstały zakłady w  Petersburgu 
i Odessie, wreszcie w Krakowie założył 
„Zakład szczepienia przeciwko wodostręto- 
wi “ w r. 1893 polski uczony, Dr Odo B u j- 
w i d, powołany w  1892 roku do Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego na katedrę hygieny. 
Dodać przytem należy, iż prof. B u j w i d  *), 
uczeń P a s t e u r a  i Roberta K o c h a ,  przy 
tworzeniu wymienionych zakładów, był 
czynnym, względnie niemi kierował.

Dla właściwego ocenienia dobrodziejstw, 
jakie przez ten Zakład krakowski, świadczy 
cierpiącej ludzkości jego twórca i kiero­
wnik, uprzytomnijmy sobie przebieg obja­
w ów  chorobowych u człowieka zarażone­
go wścieklizną, gdy choroba ta kończy się 
śmiercią.

A więc, naprzód występuje ból w  oko­
licach rany, powstałej z ukąszenia przez 
wściekłe zwierzę i wtedy nawet choćby 
była zagojoną. Rozszerza się on na całą 
kończynę i przypomina do złudzenia ból 
reumatyczny. Później następuje osłabienie 
i pewien niepokój u chorego, lecz ciepłota 
wcale nie, albo mało się podnosi. Chory 
zaczyna wzdychać w sposób charaktery­
styczny, kurczowy, poczem nagle następuje 
w o d o w s t r ę t :  biorąc do ust napój, chory 
czuje, że nie może go przełknąć. Staje się 
on wtedy silnie pobudzonym, m ów i dużo 
i głośno, nie sypia, źrenice ma rozszerzone 
i t. d. Stopniowo staje się coraz wyraźniej­
szą niemożność połykania, a samo podanie 
płynu choremu wywołu je u niego uczucie 
strachu i szereg skurczów wdechowych. 
Pragnienienie jednak przy tem wzra­
sta, tak, że chory przechodzi męki Tantala. 
Chory nieraz wydaje ze siebie —  skutkiem 
skurczów wydechowych głos podobny do 
psiego szczekania...

Później podnosi się nadczułość dotyko­
wa. Mały nawet przeciąg pow ietrza w yw o­
łuje u chorego bardzo silne skurcze. Cho­
remu zdaje się, że po całym pokoju czuje 
przeciąg powietrza. Doprowadza go to cło 
rozpaczy, rzuca się na łóżko, lub tarza po 
ziemi.

„W  tym czasie —  pisze Dr B u j w i d  
(1. cit. str. 44 ) — po 2 — 5 dniach odpo- 
czątku choroby, chorzy stają się nadzwy­
czaj drażliwymi, opryskliwymi, często rzu­
cają się, kąsają ręce własne, niekiedy, lubo 
rzadko rzucają się na otoczenie w  celu po­
kąsania. Częściej, zamiast kąsać, starają się 
bić lub drapać.

„U niektórych objawia się wtedy rów ­
nież nadmierna czułość, chory płacze, lub 
boi się śmierci, w idzi niezwykły' a groźny 
swój stan, żąda widzenia się ze swoim i 
najbliższymi.

„Ciepłota podwyższa się do 38'5—39'0, 
tętno staje się małein, bardzo przyśpieszo- 
nera 1— 2— 3 dni, tego okresu chory jest 
zupełnie osłabiony, chód i ruchy ma niepe­
wne, chwiejne; niekiedy ukąszona kończyna 
i odpowiednia połowa ciała ulegają zupeł­
nemu bezwładowi obok zmniejszeniu czu­
cia. W  ciągu całego okresu trwa silny ból 
głowy, niekiedy trudność oddawania mo­
czu i stolca. Od czasu do czasu przycho­
dzą omamienia zmysłowe, choremu zdaje 
się, że w idzi ogień i różne zwierzęta, naj­
częściej psy, chwilami traci przytomność, 
słabnie coraz bardziej i przy^ coraz silniej 
wyrażonej trudności oddychania umiera11.

Cóż za przejmująca tragedya ludzka 
mieści się w  tym prostym nieliterackim 
opisie lekarza!

Otóż przed taką to śmiercią chroni lu­
dzi w  swym Zakładzie Dr B u j w i d .  Czyż 
to nie jest d o b r e  d z i e ł o  przezeń speł­
niane ?

Co się tyczy bezwzględnej śmiertelno­
ści, spowodowanej ukąszeniem człowieka 
przez wściekłe zwierzęta, to jest ona bar­
dzo rozmaitą, zależy bowiem  od tego w ja­
kie miejsce ciała nastąpiło.

I tak, pokąsania twarzy są bardzo nie­
bezpieczne i w większości wypadków śmier­
telne, choćby były bardzo nieznaczne (1. cit. 
str. 40). Z ukąszeń zaś w tułów i kończy­
ny, będących bez porównania mniej nie- 
bezpiecznemi, są mniej groźne ukąszenia 
w  kończyny, dolne Zestawiając liczne wła­
sne i cudze spostrzeżenia, dochodzi Dr
B u j w i d  do wniosku, że śmiertelność w y­
nosi przy pokąsaniach W  kończyny 7 prc. 
a w  głowę 80 prc. Pokąsanie pochodzi naj­
częściej od psa, następnie rzadko od wilka, 
a wyjątkowo od konia, nierogacizny i by­
dła. Bez porównania zaś częściej podlegają 
im kończyny dolne, niż reszta ciała, po-

•) nr Odo B u j w i d ,  ur. w W iln ie 1857 r , ukończył wy­
dział medycyny na Uniwersytecie warszawskim. Jeszcze jako 
student tego Uniwersytetu, napisał rzecz p. t.: .Badania plwo­
ciny w chorobach dróg oddechowych % za którą dostał złoty 
medal od Uniwersytetu, a która wydaną została nakładem To­
warzystwa Lekarskiego, medal srebrny zaś otrzymał za pracę 
„O fizyologicznem działaniu fermentów śliny".

Wyjechawszy z a  granicę, f  J «dy°wał  Dr B u i w i d naprzód 
w Berlinie pod prof. R ° „ L un s «  e m  * odkrył tam spo­
sób chemicznego rozpoznawania bakteryj cholery, a powró- 
ciwszy do kraju, po odbyciu dalszych studyów pod osobistym 
kierunkiem P a s t e u r a  w Paryżu, założył w Tt jggg zakład 
bakteryologiczny i zakład szczepienia przeciwko wściekliźnie 
metodą P a s t e u r a  oraz Zakład badania środków spożyw­
czych. Przebywając w Warszawie, wsęólnie * inż. Lindley em 
urządził filtry przy wodociągach tamtejszych. Oprócz tego pra­
cował on nad gruźlicą, a po ogłoszeniu pierwszych prac Kocha
0 tuberkulinie, oznaczył, czem jest ona właściwie i  nadał  jej 
nazwę, czego nie uczynił sam wynalazca, y f  Petersburgu zaś, 
pracując obok prof. N e n c k i e g o  w instytucie medycyny do­
świadczalnej, odkrył korzystne działanie tuberkuliny w nie­
których wypadkach gruźlicy ludzkiej 1 zwierzęcej.

Powołany do Uniweraytetu Jagielloński?#0 w  1893, roku na 
katedre hygieny, przyczynił się Dr R u j w id  razem z Zaręcz- 
nym, dyr. Rotterem i Ingardenem do powstań ia_^dociągów  
krakowskich. Objąwszy tę katedre, założył zakład hygieny, 
mieszczący się obecnie przy ulicy Lubicz, 4_. Następnie zaraz 
po przybyciu do Krakowa, oprócz Zakładu szczepienia przeciw 
wściekliźnie, urządził Dr B u j w i d  Zakład wyrobu surowicy 
dyfterytycznej, świeżo wówczas wynalezionej Prxea B e h r i n g a
1 R o  ux a. Jestto pierwszy tego rodzaju . ^ty^dyż
dopiero w rok później taki sam powstał w Wiedniu, o  kolo- 
•ainej wprost doniosłości tego Zakładu świadczy takt, że od

w Galicyi na dfyfteryę 13.985 dzieci i dorosłych, to w  d w a  
l a t a  p ó ź n i e j  l i c z b a  ta s pa d ł a  na 3.8041 Surowica z Za­
kładu Dra B u j w i d a  w  znacznej części idzie ao Kosyi, po­
mimo, że istnieje tam kilka takich samych zakładów.__________

nieważ są najdostępniejszemi dla psa wście­
kłego.

Sprawa jednak wszczepienia jadu przez 
ukąszenie bywa niekiedy skomplikowaną. 
Nawet bardzo nieznaczne pokąsanie w  twarz 
bywa już śmiertelnem. Znane są też w y ­
padki, że samo polizanie lekko zadraśnię­
tej ręki, a szczególniej ust lub oka przez 
wściekłego psa już sprowadziło na danego 
osobnika wściekliznę. Niekiedy znów uką­
szenia skutkiem tego, że nie uszkodziły na­
skórka i że nastąpiły przez grube ubranie, 
nie są groźnemi. Pom im o tego jednak nikt 
nie jest w  stanie twierdzić z całą pewno­
ścią, że jakieś ukąszenie przez zwierzę, na 
którem stwierdzono wściekliznę, nie zagra­
ża bezpieczeństwu życia. Dlatego też szcze­
pienie ochronne jest absolutnie wskazanem 
w  każdym podejrzanym wypadku.

* **
„Zaktad szczepień przeciwko wodowstrę- 

tow i“, istniejący obecnie w Krakowie przy 
ul Lubicz 34, jak wspomniałem wyżej, za­
łoży! Dr B u j w i d  w  1893 roku. P ierw o­
tnie jego założyciel otrzymywał tylko 1000 
reńskich subwencyi rocznej od rządu i kra­
ju, a dopiero od r. 1905 stanął m iędzy nim 
a rządem i krajem układ, na mocy które­
go dostaje on od nich wynagrodzenie za 
każdego ubogiego chorego, leczonego u sie­
bie, w kwocie 4 koron dziennie. Za to daje 
Dr B u j w i d  mieszkanie, jedzenie i opie­
kę lekarską podczas kuracyi, trwającej dni 
10— 20 w  przecięciu, zależnie od rodzaju 
i miejsca ukąszenia. Na tę kwotę 4 koron 
składa się rząd w  %, a kraj w V,.

W  chwili, gdy piszę te słowa, znajduje 
się na leczeniu w Zakładzie sześćdziesiąt 
kilka osób, na których przeprowadzone jest 
szczepienie przeciwko wściekliźnie.

Przygotowanie szczepionki, którą wstrzy­
kuje się choremu w  okolicy podhrzusznej 
w  ilości 1 do 2 cms odbywa się w  ten spo­
sób, że się obcina naprzód kawałeczek 
rdzenia, 1 do 2 mm długości, już wysuszo­
nego, z królika, który padł na wściekliznę 
stałą — „virus fixe“ . Następnie kawałeczek 
ten rozciera się w  naczyńku szklannem 
z wyjałowioną woda osoloną, zawierają­
cą 1 prc. soli kuchennej, przez co otrzy­
muje się mleczankę, czyli szczepionkę, uży­
waną do wstrzykiwań.

Dr B u j w i d  przed laty trzema przyszedł 
do przekonania, że będzie dla metody le­
czenia korzystniejszem, jeżeli w  celu zdo­
bycia zarazka wścieklizny użyje tych sa­
mych sposobów, jakich użył swego czasu 
Pasteur. W ychodował więc przez szczepie­
nie z rdzenia psów, nadesłanych do bada­
nia, na królikach własny zarazek. Trzeba 
bow iem  wiedzieć, że zarazek, jakim dotąd 
posługiwał się Dr B u j w i d  oraz inni spe- 
cyaliści — pochodził od owego królika 
Pasteurowskiego, na którego rdzeniu zara­
zek wścieklizny, jako „virus fixe11 został 
poraź pierwszy wychodowany. W yniki te 
go nowego sposobu są tak dobre, że Dr 
B u j w id  zamierza z biegiem czasu usunac 
zupełnie ze swego Zakładu zarazek Pasleu- 
rowski, a posługiwać się własnym.

Szczepienie chorych odbywa się wedle 
następującego szematu:

S e r y a  p i e r w s z a :

1-szy dzień f  rdzeń 8-dni°w y
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7 7
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S e r y a  d r u g a :
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Przez 10 do 22 dni trwają takie szcze­
pienia przy zwykłych pokąsaniach w koń­
czyny. Zaś przy pokąszehiach w  twarz 
i przy głębszych, oraz obszerniejszych po­
kąsaniach w  kończyny, stosuje się jeszcze 
trzecią i czwartą podobną seryę, robiąc 
niekiedy szczepienie 3 razy dziennie, ażeby 
w  ciągu krótszego czasu wywołać odpor­
ność (l- cit. str. 65).

Na ziemiach polskich istnieją tylko dwa 
tego rodzaju zakłady, jeden w  Warszawie, 
drugi w  Krakowie. Ten ostatni oddaje nie­
zmierne usługi mieszkańcom Galicyi, Bu­
kowiny, oraz przyległych do granicy gali­
cyjskiej pow iatów Kongresówki, gdzie w  po­
równaniu do krajów więcej na zachód po­
łożonych wypadki wścieklizny u ludzi zda­
rzają się daleko częściej. Częstość tych w y­
padków nie zależy jednak ani od klimatu 
ani od temperatury, lecz poprostu od ści­
słego przestrzegania przepisów policyjno- 
sanitarnych, w  danym zaś wypadku od tę­
pienia psów-włóczęgów, nie mających pa­
na, któryby dbał o nie i trzymał na uwięzi. 
Między innemi zauważył Dr B u j w i d ,  że 
W  ostatnich miesiącach zwiększyła się w  Ga­
licyi liczbą psób pokąsanych przez psy 
wściekłe, co da się wytłomaczyć może tem, 
że żandarmerya W okolicach pogranicznych 
została odciągniętą od właściwych swych 
obowiązków przestrzegania przepisów po-
licyjno-sanitarnych, a użytą do celów o cha­
rakterze wojskowym.

Tego rodzaju innowacya, jak szcze­
pienie przeciwko wściekliźnie musiała wszę­
dzie, a te rn  bardziej u nas, spotkać się z nie­
dowierzaniem i obawą. Jeżeli nawet wśród 
sfer fachowców podnosiły się głosy bez­
względnej krytyki metody Pasteura, to tem 
mniej dziwić się można laikom, którzy 
szczepienie przeciwko wściekliźnie uważali 
za eksperyment niebezpieczny i nie przy­
noszący pożytku. Tym  czasem nawet i u nas 
uprzedzenia szybko znikły, czego dowodzi 
poniżej podane zestawienie, wykazujące

działalność Zakładu Dra B u j w i d a ,  oraz 
znakomite otrzymane w  nim wyniki przez 
tego prawdziwego przyjaciela cierpiącej 
ludzkości:

Rok

1893
1894
1895
1896
1897
1898
1899
1900
1901
1902
1903
1904
1905
1906
1907
1908 
190S
1910
1911
1912

Leczono
osób

1
38

104
146
160
288
320
404
647
516
556
537
794
746
765
867
846
780
796
980

z nich zmarło 
na wodostręt

4 
3
3
5 
2 
8
4
5

8
7

13
6 
7
3
2

Suma 10.193 m
czyli, że procent śmiertelności wynosił 
przeciętnie 0 8. Przytem  zaznaczyć trzeba, 
że w  powyższej tabelce nie odliczone są 
przypadki śmierci, zachodzące zbyt prędko 
po ukończeniu leczenia, ale owszem, że 
wciągnięto w  nią wszystkie zaszłe wypadki 
śmierci, co w innych zakładach pozornie 
obniża procent śmiertelności.

Jeżeli wzróeim y uwagę na dwa ostatnie 
lata w  tej tabeli, to spostrzeżemy, że śmier­
telność przy powiększeniu się liczby cho­
rych znacznie spadła. Zdaje się to dow o­
dzić, że zmiana metody, zastosowana w  osta­
tnich latach w Zakładzie krakowskim w pły­
nęła bardzo korzystnie na wyniki leczenia.

Zważywszy to wszystko, co przedstawi­
łem, przychodzimy do przekonania, że Za­
kład Dra B u j w i d a  jest jedną z osobli­
wości polskich Aten i to taką, którą słu­
sznie pochlubić się możemy przed całym 
światem. Kieruje nim prawdziwy uczony 
i prawdziwy filantrop, a działalność tego 
Zakładu, stojącego na wysokości wymagań 
nowoczesnej nauki, błogosławi mnóstwo 
ocalałych przed wścieklizną istot. Nie wa­
ham się więc jeszcze raz stwierdzić, że Dr 
B u j w i d  spełnia d o b r e  d z i e ł o  w  swym 
Zakładzie. Pow inien ten Zakład koniecznie 
zostać przejętym na rzecz kraju lub państwa, 
bo trudno wymagać, aby jego założyciel wciąż 
musiał dźwigać na swych barkach ciężary, 
związane z jego utrzymaniem. J. T.

Zdrojowiska i uzdrowiska 
Galicyi.

i.
W ostatnich czasach wszczął się w poi 

akich sferach wiedeńskich chwalebny ruch, 
zapoczątkowany, o ile mnie pamięć nie my 
li, przez księżnę Lubomirsfcą, a mający n? 
celu zaznajomienie zagranicy z  br gaetweco 
przyrodzonen? Galicyi, a więc i bogactwem 
jej zdrojowisk i uzdrowisk. Rozpoczęty od­
czytami poniekąd agitaeyjnemi, przedstawie­
niami specyalnie w tym celu dokonanych 
zdjęć kinematograficznych, (których jednak­
że w Galicyi dotychczas nie widziano, jak- 
gdybyśmy wszyscy tak dobrze już znali ceły 
kraj), następnie wydawnictwem specyalaego 
i ładnie choć zawsze stosowrde ilustrowane­
go, a Galicyi tylko poświęconego numeru 
miesięcznika „Reise und Sport0, a ostatnio 
zapowiedzianem wydaniem nowego niemier 
kiego przewodnika po Galicyi, ruch jest dla 
kraju niemałej wagi, niemoiej jodnak obli 
czony li tylko na zagran'cęt zadanie swoje 
spełnia połowicznie.

W kraju bpwhm preykroby było szukać 
w aduniośri o nim w obcych wydawnictwach 
Poza tym widzę jeszcze pewne niebezpie 
czeństwo w mm: oto, by zagranica pozna­
wszy zupełnie nieeksploatowane hogactwo 
naturalno kraju, «ama nie przystąpiła do 
jego eksploatacyi, wywłaszczając w ten spo­
sób nas z tego, czego nam natura w hojno­
ści swej nie skąpiła.

Ileż bowiem w jednym dziale tylko, w 
zdrojownictwie, kryje się niswyzyskanych 
bogactw! My zaś nie znając go, dawnym 
zwyczajem ciągle zwiedzamy zagraoiczne 
„kurorty" i „badj", wcale nie równoważnie 
z tym, co obcy u nas zostawiają, wzboga 
cając zagranicę, a często nawet naszycb 
wrogów.

Zdać sobie tylko trzeba dokładnie spra 
wę z bogactwa kraju, którego albo nie zna­
my, albo nie umiemy eksploatować, albo wre­
szcie wskutek słabości ekonomicznej eksplo­
atować nie możemy. Nie dawały nam co- 
pnwJa obrazu bogactwa zdrojowego Galicyi 
prospekty poszczególnych zdrojów, czy za­
kładów, któremi interesowali się ct, którzy 
do nieb wyjechać chcieli, ani też luźae ko- 
respondeneye z uzdrowisk, drukowane w pra­
sie peryodycznej, które|będąc raczej odbiciem 
chwili, często nawet błędnym, ginęły po ja­
kimś czasie w niepamięci iudzkiej, ani w re­
szcie propagowanie zdrojowisk naszych przez 
Krajowy Związek Zdrojowisk i Uzdrowisk 
we Lwowie w jego organie „Naszych Zdro­
jach" nie wychodziło poza fragmentaryczne 
zobrazewanie życia i potrzeb pewnego zdro­
jowiska, czy uzdrowiska.

Zadanie to mlal spełnić wydany w jesie­
ni roku zeszłego przez tenże Związek „Prze 
wodnik po zdrojowiskach i miejscowościach 
klimatycznych Galicyi". Niestety, wydany już 
po sezonie letnim nie zwrócił ten przewód 
nik na siebie baczniejszej uwag', —  obecnie 
przed sezonem letnim przypomnieć go wy­
pada.

Wy dając ten przewodnik, krajowy Zwią­
zek Z ’r jnwlsk zdawał s; b e spnw^ z nie­
dokładna ś i, jakie przy jego redagowaniu 
powstać mogły, sam uważa go zaś przewo­
dnik o charakterze przejściowym", nie mniej 
jednak z tego, co przewodnik daje, można 
sobie wytworzyć dość dokładny obraz naszej 
gospodarki zdrojowej, jej niedomagania i po­
trzeb.

Wydawnictwo to, bogato ilustrowane (361 
zdjęć fotegrafi znycb) rozpada się na dwie 
części: pierwszą ogólnie traktującą o zdro­
jowiskach, miejseowcścfach klimatycznych, 
letniskach, drugą w porządku alfabetycznym 
w  łającą każdą miejscowość z osobna, a 
podającą wiadomości o warunkach komuni­
kacyjnych, hygłenicznych, mieszkaniowych, 
aprowizacyi w żywność, warunkach lecaenia, 
a wreszcie przyjemnościact, wycieczkach, 
itd. Wskutek takiego podziału zyskał „Prze­
wodnik* ogromnie na poczytnoścł.

Weźmy Jedne zdrojowiska Ma tch Gall- 
cya nie mało, od zupełnie tfsr ettropejską 
skałę zakrojonych począwszy, a na niezbada­
nych i nieeksploatowanyck skończywszy. 
Wszystkie one prawie położone w górach 
lub na Podkarpaciu dfcć mogV Wszystko. Są 
tafcie, gdzie szukający zabawy i rozryw ik  
znaleźć je może, są l cichsze, ale dające wię­
cej swobody i wolności osobistej. A wartość 
ich nie ustępuje wcale wartości zagranicz­
nych, szumnie reklamowanych zdrojowisk 
obcych.

Trzeba, zdaje się, jednak ciągle przypo­
minać, że np zdrój Klaudyt w RymaflOWle 
zastępuje w aapełiuśm wody z  Kiasmgżn, 
Sodfeo, Homburg; soisnki jodówobromowe 
w Iwoniczu, Rabce, Rymanowie usuwają do 
trzebę wyjeżdżania do Dfirtcheim, Hall, ffio- 
nnigondorf, L pp;k, solanki litowe w Iwoniteu 
i Rymanowie są równorzędne z wodami E'- 
ster, Radein, Salzbrunn, B.llin, Ens ;  solattki 
zgęscosone w Rabce, Tirnskawctr, Mórszyaie 
śmiało konkurować mogą z wodami GtnHn- 
den, Hall w Tyrolu, Hall w WlTtemoengll, 
Nanheim i Re.cherhall; trzeba przypominać, 
że wartość wód gorzkich ze zdroju Bonifa­
cego w M jrszynie jest nie mniejszą od war­
tości wód z Fridttobahsli, lub Apwnw. Biu- 
nyady, Saratlca, Vict .ria lub Franciszka Jó­
zefa a wody tłonogorzkie Truskawca nie u- 
stępują wodom Klssingen, Pyrrooitt, Sod en, 
że szczawy alkaliczne Burkutu, Głębokiego, 
Krynicy, Łomnicy, Szczawnicy, Truskawca i 
Wysowej dorównają używanym wodom sto­
łowym obcym z B ilo, Contrecav Ile, Fachin- 
gen, G!eg9hubtl, Krondo^f, Vals; Yichy, Wil- 
dungen lub scezawy alkałiczoo-slone Kroś­
cienka nad Dunajcem, Szczawnicy i Wyso­
wej zastępują wody z Ems, Lubaczowie, S9l- 
ters, Gleicheoberg. że niesłuszne jest uprze­
dzenie de szczaw żelazistych Burkuta, Kry­
nicy, Szczawnicy 1 Żegiestowa n* korzyć 
wód z Elster, Francensbad, Pyrmont; Relnerz, 
Spaa, St. Moris, Wildungen.

Wymieniłam tylko zdrojowiska ważniej- 
cze, a jednak i z nich niektóre, czy to wsku­
tek braku dogodnej komunikaeyj, j»k  np. 
Szczawnica lub Wysowa, oddalona od kolei 
o 34 km, czy też wskutek braku mieszkań, 
ak np. M >rszyn, posiadający W kr iju jedy­
ne źródło wód gorzkich,, należycie rozwijać 
się nie mogą. Taki np, Burkut, najwyżej w 
Gilicyi położone uzdrowisko, (1014 m npm.) 
przez przyrodę bogato uposażony nie może 
się rozwijać odpowiednio d « swej wartości, 
bo jego właściciel, skarb państwa, niechętnie 
się odnosi do wszelkich wydatków Inwesty­
cyjnych. Pg za tym Burkut J/est oddalony od 
stacyi kolejowej o 40 aż kilometrów.

Wszystkie te zdrojowiska położone w gó­
rach lub Podkarpaciu mają również turysty­
czne znaczenie.

Itw k , ( M im ,  Sfinks.
Sztuka stosowana na uttagaeh nadki. W Cd-

leeiutn Mirra® ¥  ni wersy tetu .tagieHońakfero, mte- 
f;cz«.-em diiś Zakład Mineralogiczny, zostający 
pod D , refct-yijŁ proC Dr Moroze^leza, w-yksdfrzo- 
uo w ostatnich dołach polichromią naukową w 
sali wykładowej; dekoracje artystyczne ściany 
s.aża zarazom jako 1 ustracyo wykładów ■ łączą 
w te a Bposóh nrtaktj z nauką.

Na ptsrłowem Łie przedstawić artysta malarz 
p Jan Bolas c.ią różnorodność ornamontacyj- 
nych motywów, Łi c sorpniątycb z pxzyxod(r nie- 
ołyeionej — a m anowioie zę śntegŁ Nł  sufi­
cie i dokoła na ścianach kryształy śniegu spa­
dają gdzieś z przestworza i symbolizują opad 
śnieżny z jednoczeeneet uwzględnieniem praw 
perspektywy.

Wśród kryształów śnieżnych uadniąją obrazy, 
przedstawiające dtfla główne żyafeutf, twórczej 
a ły przyrody: ogień i wodę.

®?raz I , zamieszczony nad katedrę, przed­
stawi* wybuch Wezuwiusza, widziany pray świe­
tle księżyca z Via Sta Lunia w Neapolu.

Na obrazie II. widzimy wnętrze krateru 
Etny z wydobywająoomi s'ę oparami, na obra­
zie trzecim wulkany na wyspie Jawie, n »  IY. 
dolinę fkądńika w okotfey Ojcowa. Dalsze obra­
zy przadutaw>ają brzeg morakn na wyspach Ko­
mandorskich i niszczące dsialaaia Kipieli mor­
skiej, lodowiec Rodanu, wnętrze historycznej 
gro y Łokietka w okolicy Ojcowa, Bramę Kra­
szewskiego w Dolinie Kość obskiej, gejser w 
parsa narodowym--w-Ameryce Północnej i gro­
tę kryształów w podziemiach Wieliczki,

Diięfci uprzejmości Dyrektora Ziktadu mi­
neralogicznego, polichromię tę, mogącą zająć 
szerokie koła naszego spalecześztm, & mtemo- 
wiefe artystów, pedagogów i przyrodników, o- 
glądać można w każdą niedzielę o godi. IV —1 
w p łudoie. Bilety wstępu W cenie 20 h znaj­
dują 8'ę przy wejścia- na salę (oczy ul. Gołę­
biej 11, na II p ). Dochód przeznaczony Jest 
na szkołę kresową w ftachowmaob, którą za­
łożyło i utrzymuje Koło UniwMWzżeeldtl TSL.

H kgsłyn konfekcyi Damskiej 
I Nowości dla Pań antoni Hejdubzostał przeniesion;

_  _ _  _  _  omy, Suknie, Szlafroki, Spoanie,na ml. Floryańskę 3
w  Krakowie

Halki, Bluzki, Bieliznę damską, Rę­
kawiczki, Żaboty, Kołnierze, i t. p. 
Własna pracownia. Ceny kaniUi- 
— ■■ roficyjM. —
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t y i u m posiada najszybsi© połączenie z Tryestu do Kanady, z Antwerpii i z Liwerpoolu 
do Kanady oraz do Ameryki północnej. —  Okręty Towarzystwa Canadian Pacific 
jadące a Tryestu nie posiadają wcale międzypokładu, ale tylko same kajuty na 
2 do 6 osób, mianowicie tylko kajuty drugiej i trzecie] klasy. Wskutek tego 
wsayscy pasażerowie mogą używać pokładu do spaceru, sal do palenia, salonów

dla pad, sal muzycznych I t. d. 333

MEBLE
2 garnitury mebli dobr. ch, szafy" na książki 
mahoniowe jedna 31/, metr szeroka, stoły 
ródne, stołki, lnstra z konzolami i bez, ser- 
wantka, kredens większy, szata z lustrem, 
nocne szafki kasy ogniol—rsi.' ra. ty” .' do 
szycia i krawieckie, obrazy olejne i dekora- 
eyjne, komoda dobra i różne przedmioty 
t powodu zwinięcia handln zupełnie wysprze- 
daje tanio, wszystko używane lecz dobre. 
Kraków, ni. Gołębia 1. 10. sklep chrzeżci- 

jański. 735 10 1

W Stryju
realnośoi, domy od 4000 Kor. i parcele bu­

dowlane sprzedaje. 
K o u c u y o n o w a n e  B iu ro  
u l. M io k ie w lo z a  I. 22. 73641

Jaja
popremiowe: kacze po 30 hal. indycue po 
40 hal. ,afrykaneku po 20 hal wysyła

Zuząd Mleczarni 
Wislka Wieś p. Wojnicz 73331

PRYWATNE BIMNAZYUM
z prawem publiczności, oraz

PEN8T0NAT

1— 8 kia;:, świadectwa maturyczne, ró- 
wnorsędne z państwowemi — znako­
mity pensyonat — dom własny —  
ceny umiarkowane. 732 0

b it  olwirbl Jedyia w frakowiel
Pierwszorzędna ręozna

„Pralnia Krystaliczna"
oraz Zakład chemicznego czyszczenia 

—  i artystycznego farbowania ■ ■■ ■■ 
KRAKÓW -  ZWIERZYHIEC

M i n o  filie w Krnkowiea Rynek Gł. 
9. Pasaż Bielał a, ul. Zwierzyniecka 18, ul 
Krowoderska 68 róg Czarneckiego. Wyko- 
nqje wszelkie oddane roboty jak najstaran­
niej i na oznaczony czas. Po odbiór i z do­
stawą bielizny dn domu posyła pralnia włas 
nych bezpłatnych ekspresów, na żądanie te

680 3626lefoniozne lnb pisemne.

Polak
katolik poszukuje kupna m ijątku lub wię­
kszej dzierżawy w zachodniej lub środkowej 
Galicyi. Zgłoszenia pod „KŁOS" do biorą 
dsienników i ogłoszeń Hupczyoa Kraków ul.

Jagiellońska 1. 7. 699 8 2

ffdowa z dziećmi
chora na oczy, bez iadnyoh środków do ży­

cia, prosi o jakąkolwiek pomoo.
Łaskawe datki przyjmuje admlnlstracya 

„Gloau Narodu.1' 683 a

Niezawodna pasta
nawet na c as tar Je nagniotki w aptece 
Enstaohego Sokalskiego w Kętach. Słoik 
60 ha). Opłata poezt 46 hal. za zaliczką 

o 20 hal. więcej. 476 60 13

Masło
Awieie kuchenne i deserowe wysyła
N R Io o z a r n ia  l a n a  K  d z io -  

r a  ¥f B o r z ę c i n i e ,  5750

Poszukuje sio
mieszkania s ł o n e c z n e g o  składającego 
się z 4-ech lub 6-ciu pokoi z przyna- 
leżneściaml, z elektrycznem oświetleniem 
w centrum miasta w pobliżu plant od 1-go 

czerwca lnb lipoa.
Zgłsszsnia do Admlnistracyl „Głosu 

Narodu* pod B. M. M. 497 o

Najwygodn ijsza i najtańsza ptńrńi.
Wszelkich wyjaśnień udziela:

Repi jzanłacya CanadianPacific
id  HrahBiD le, n llca  pam la L. 8> I

j  Najwię hszy skład przyborów i szat Kościelnych j
B  r!ak ornafv. kanv. sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyine «;!ak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne

!
 poleca po najtańszych cenach

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS |
^  Kraków, Rynek główny. Linia A-B L. 46|G. ^

System „Fluss”
C. I k. nadw. dostawca tu i arcyksiążęcy dostawca

Zygmunt Fluss, Kraków
nadworna sztuczna farbiarnia, „preturs i chemiczna pralnia garderoby 

męskiej, damskiej i dziecinnej.

SPECYALNOŚĆ: chemiczne czyszczenie na sucho i farbowanie najde­
likatniejszych sukien jedwabnych firanek, piór, kościelnych paramentów, 

szat liturgicznyoh i ornatów.

Ceny niskie I wybarng wykonanie ZIbczpiI  z prnwincyi szybka

W  tym specyalnym dziale największa fabryka 
w Czechach, Galicyi, na Morawach i Śląsku

Własne składy fabryczne: w  Krakowie I. przy ul. św. K rzy­
ża L. 7 i II. przy ul. Karmelickiej 10.

Telefon 2427. Telefon 2427.

Prnią umilać h i mufa Drań z puniudn nadużyć.
= = = = =  Zamówienia z prowincji jak najszybciej - 1

Na Meoy Najwyższe,e uyeważalenia .V •« Oes. I Król. Apostolskiej Me.ai

nadzwyczajna c. k. Loterya państwowa
dla wspólnych wojskowych celów dobroczynnych.

Ta loterya pieniężna, zawiera 21. 146 wygranych w gotówce, na ogólną
kwotę 626.000 Koron.

Główna wygrana 200.000 Koron Główna wygrana
Ciągnienie nastąpi publicznie dnia 3-go iipca 1913 roku.

Cena loiu 4 korony. Cena losu 4 korony.
Losy są do nabycia w Oddziale dla Loteryi >ańi 'owych w Wiedniu III., Vord re 
Zollamtstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach celoycb, po- 
oztowjcb, telegraficznych i kolejowych, w kanto--.“h wymiany i t. d. Plan wy- 

granyoh dla kupujących loby gratis. Losy wysyła się bez opłaty pocztowej.
Z  c. k. Dyrekcyl Loteryjnej 

722 10 2 (Oddział Loteryi państwowych).

^ T n T .T .T .In T .T ^ T o T n I0 r 0W o M . T . T . I . , T ^ T o T nI 0lE r J j

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1883, utrzymująea 
syna i "Srkę nieuleczalnie chorych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admlni- 
stracya „Głosu Narodu" p .d numerem 235

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek opieki i środków de życia 

prosi o wsparcie 
Łaskaw* datki przyjmuję ■ iministracya 
____________„GŁOSU NARODU" 123 0

MtŁBSlDZIO £21
«a  się dwie rodziny, których n ę d z a aa- 
—  t i  stwierdzone przez męskie

się dwu 
ojców 

r Wino. św. ’WinventeBo , Panic w K .ako"wię. 
•w. datki przyjmuje Admialstneya 
■Narodu". 212 •

1
i
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KTO CHCE
W  TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
Wy b o r o wy c h "

CO T Y D Z I E Ń  K S IĄ Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP.
Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest za j mu ją ca.__

W  ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI W YJD Ą:

Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Ochocklioir
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 

PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawlty-Gawrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERY1 ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumlczne profesora dr. J. Ochorowicza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO W IELKICH FORTUN Myers'

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzynsklego, Żmijewskiej

I wiele Innych.
Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
= 1  TTjm i czonych z literatur obcych. - = = = .!

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
1 ___— s .. i  ■ . » « ! , . «  Całorooznl prenumeratorzy BibliotekiBezpłatne prOmllMI Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako premium bezpł. na wytwornym polerze z ilus-rac w ozdobnej oprawie

Cena preaumoraty w  W arszaw ie kwartalnie K. 2'50, z przesyłką 3-16. 
Za oprawę dopłaca Się 1 rb. 69 kop.

Redaktor Zdzisław D ęb ick i. 7 W  lawca K zim ■ era Gadomska.
Warszawa, NoWu-Sienna ?, teL 114 30.

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

W
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Posiadają na składzie firmy
w Krakowie: Reim i Ska, Pporn i Ska, — we Lwowie: Alfred Bencock, O. T. Win­
kler i Syn, Ludwik Hoszowski. — w Andrychowie: J. Sowiński, Jgnacy Ungeri Sy­
nowie, — W Bielsku-Białej: Franciszek Scblee, — Bochnia: Jan Michnik, J. Mi­
chnik, — w Borszctowie- B. Blumenthal, -  w Brzesku: M. Hofsteter, — w Brzeża 
nacb: Droguerya „Sanitas". -  w Brzozowie: A. Mariniowa i spółka, Kopel Zwick, — 
w Chrzanowie: M Wasserbeiger, — wCzertkowie: L. Nr-ss, — w Drohobyczu: Her- 
tr nn Kranz, —- w Jarosławiu: E. Metzger, — w Kołomyi: S. & M Feldmann, — 
w Krośnie: S. Janowski i Sp., — w K: ;eszowicach: J. Edeimann, — w Łańcucie:
Tobiasz Puderbeitel, — w Limanowej: S Zellner, — w Mie cu: F. Brandmann, —
w Mościskach: Mos«s Kampf, — w Nowym Sączu: S. Licbtmann, Franciszka
Kalt, — w Oświęcimiu: Jskób Tobias, — w Otiynii: Jakób Bardfeld, — w Prze­
myślu: Jan Borys, J M itynowif-z, Bar uch Sslz, Ignacy V oblfeld, — w Rawie-Ruskiej:
K. Wartemberg, — w Rzeszowie: S. A Zgórek, — w Żywcu: A. Pawluszkiewicz,
A. Waniek, — w Samborze: S. W . Langinger, — w Śniatynie: Markus Auerb^cfi, — 
w Sfotwinie: Jakób Holder, — w Stanisławowie: H. M. Vogel. — w Stryju: Juda Fin- 
gerer, — w Szczakowej: Hermann Spira, — w Tarnopolu: Hipolit Skowroński, — 
w Tarnowi . W . Brach, — w Trzebini: M. A. Markowioz, — w Turce nad Stryjem: 
Stanisław Tursl i, — w Wadowicach: Jan Hołojewski, — w Wieliczce: Efraim Gold­
stein, — w 'labłociu: S. Smulowicz, — w Zakopanem: Kółko rolnicze, — w Za­
leszczykach: Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanisław Fabak, — w Żółkwi:

Juliusz Cukier. 415 14 5

D o b r e  d z i e ł a
Polecamy: prace

J. N. TR E P K I
1. Szynwałd
2. Bonifratrzy w Krakowie
3. Aibertanie i AlbertanH
4. Opieka nad terminatorami
6. Tanie kuchnie chrześcijańskie. 

Obiady S. Samueli 
cena po 60 hal.

S. a. HBZTŻnHOfłSK KH9HÓH
Do nabycia we wszystkich księgarniach

PIEGI
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

Blaira creme Dra Christafia
Najlepszy nieszkodliwy środek Jo utrzyma­

nia czystości i upiększenia cery. 
Prawdziwy tylko w oryg. słouacli, których 
opak iwanie zaopatrzone jest zarejestrowa­
nym znakiem oenronnym. Cena K. 1.6 ) od­

powiednie mydła 70 ha\ 388 20 14 
Składy we wszystkich aptekach i drogueryach
G ŁÓ W NE SKŁADY W  K R A K O W IE :
M. Rełowski api. H. Bartmański i Sp. apt. 
M. Masder, apteka, ul. Karmelioka 1. 23.

( B A R T F A . )
M I E J S C E  K U R A C Y J N E

(Komitet Saro.) urząd pocztowy i telegraficzny, telefon i stacya kolejowa. Po­
łączenie automobilowe położone aa poładniewym stoku Ł»rp»t, okolon® 
bOOOm rgowjm lasem jodłowym. Wskazane przeciwohorobom kobiecym, niedo- 
krewn<-ści, błędnicy, cierpieniom krtani i niestrawności. Kuracye, zdrojowe i ką­
pielowe, kąpiele z kwasem węglowym, kąpiele z wyciągiem mułowym, kąpiele 
stalowe. Zakład woónleoznicz Zakłsd systemu hoteli Dy Komgeii Eiirs 
beth. Muzyka wojskowa Nowo zbudowane kasyno. Prospekty wysyła na żą- 

d nie Dyekcy. w Fkrtfa. 686 b 3

Wielki wybór

Hebli i Dekoracji
poleca 640 20 3

Kajetan Dudziak
Kraków, ul. Floryańsk. L  36 
Ceny umiarkowane.

Mieszkania letniego
złożonego z 1 lub 2 pokM i kuchni poszu­
kuje się na lipieo ewent. i na sierpień. Zgło­
szenia i warunki pod M. R. w Krakowi* ul.

Aryańeka 5 parter. 654 2 1

Wspólnika
z kapitałem 10-] 5,00i> koron poszusuje się 
do korzystnego przedsiębiorstwa. ' ' głjLzenia 
pod K. P. 200. Administracja „Głosn Na 

rodu* ,iJ9i 3 1

D M i a

„ S K O S U  H 3S 0S : “
W U R W I E  U L  SN. T9MDSZD L  35.
n u n i w. nok. TUrn fcHII.

'JW

DmkHMlM n a p U n m i  w  wtidłk* ó rfit  c^ctonek niłjnow- 
> % p a  i w a e jn y  yespieszae, yrew adsena pod kilerow- 

wjks.nrtjr w n e lk ie  roboty w  jakre- 
i wchedsąeei brow w ry , czasopisma, cetmlH Lr
 v aftsee, bilety wizytowe, zaproszenia ślu-
^■w tory e iNN różnego rodzaju, zawiadom ienia  

pośmiertne Kd. szybko, starannie 1 tanio
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LINIA

HAMBURG-AMERYKA
Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwszorzędn. parowcami
Hamburg-Nowy York

Hamburg-Filaaeifia
Hamburg-Kanada

H»mburg-Brazvlia 
Hamburg- La Plata 
Hamburg- Arabia 
Hamburg-Persja 
Hambnrg-Afryka 
Hamburg-Indie zao,

Hamburg- środkow.
Ameryka 

Hamb.-Wenezuela 
Hamburg-Kolumbia 
Hamburg-Kuba 
Hamburg-Meksyko

Antwerpia-Kanada.

Linia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie 
na wszystkich swych nowjor. parowoach 

cztery klasy przewozowe 
I kaiuta, H kajuta, in  klasa I między- 
pokład. Parowoe Linii Hamburg-Ameryka 
dają przy znakomitem utrzymaniu, prędki 
i wvgodny przewóz dli podróżnjących 

w" kajutach, i także dla wyońodżców.
O wyjaśnienia co do przewozu należy 
się zwrócić do generalnej reprezentacyi 
linii Hamburg-Ameryk a, Wiedeń 1 Korn- 
tnerstr., albo do jej agentur we Lwowie 
Gródecka 95, Czerniowce Herrengas. 16.

■

Amalia Knapińska
Kraków, Linia A-B.

Pracownia kwiatów sztucznych 1 farblar- 
nia strusich piór w  kolorach.

4-34 12 7

20 do 30.000 Ł
poszukuje na hipotekę po Kasie Oszczęd­
ności na realność w śródmieściu ( b e z  p o -  
ś r e d n i c t w a }  na dłnższy przeciąg cza­
su. — °/o umiarkowany. — Wiadomość
Poste-restante Kraków, Liczba 2006 (za oka­

zaniem kwitu inseratowego). 724 0

WODOCIĄGI
wykonnje pierwszorzędny katolicki koncesyo 
nowany zakład iustalacyjr<r Jana Tokara 
w Podgórzu uL Lwowska 43. 667 24 7

Księgarnia Polska i skład nut
Fr. Eberta

w Krakowie
ulica Ftoryańska l. 35

stacya kolei elektrycznej.

Poleoa swój obfity skład

K S I Ą Ż E C Z E K
do nabożeństwa

I książek dla dzieci i młodzieży

na nagrody szkolne.
Na prowincyę wysyła odwrotnie. 356 O

Do sprzedania I
traz z powodu wyjazdu dobrze |

I
zaraz
prosperujący interes handlowy 
nadający się do prowadzenia dla 
osoby inteligentnej samodzielnej. 
Wiadomości fachowych niepo- 

trzeba żadnych.

Cena Koron 2.000
I

uena
■  Z g io szen ij 
I  Poste ref

L _ po'

Zgłoszenia do 1-go czerwca 
restante. Legitymacya 

pocztowa Nr. 30.

M otory
gazów e 2 o sile I I 2 H. P. kompletne ta­
nio do sprzedania u mechanika, u l ic a  
______________G ro d g k a  1. 5 3 . 694 3 2

Wózek
nowy na resorach, o dwóch siedzeniach, na 
jednego i na parę koni. Drugi używany ta­
nio do sprzedania. Wiadomość Półwsie-Zwie- 
rzynieo ul. Tadeusza Kościuszki Nr. 109 

czwarty dom za pocztą. 714 3 2

nie mają tutki cygaretowe „F r a m o s “ . Palą się lekko i równo, 
a co najważniejsze, że dym ich jest niezwykle łagodny i chło­
dny. — I nic dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona z naj­
delikatniejszych liści morwowych przy zastosowaniu najnowszych 
zdobyczy chemii i techniki. A  przytem ów wynalazek mój, a 
zarazem i tajemnica, jakim jest „W a ia  SaltFGSOl11, umie­
szczona w  ustuiku, własności te powyższa i potęguje- n f f3 *  
mos“ nadaje się do tytoni lekkich i szlachetnych, mniej do 
średniomocnych, wskutek swego nader delikatnego włókna

roślinnego.
Przy zakupnie tutek żółtych — proszą uważać, czy na 
pudełku jest słowo „Framos“ i moje nazwisko, bo tylko te —

są pierraszej Jakości.
Do nabycia we wszystkich trafikach.

Mr.W.BEŁDOWSKI
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych 
5* w Krakowie. W

■ B e e e a i e i e e a i

BraciaTarcyarze
S-gO Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ni. Krakowska 43. Telefon 205. 
szrzedają najpowszechniej używane meble 
gięte wyplatane lub z .iedz.niem deszozuł- 
kowem t. j .  krzesłs, fotele, kanapy, bujanki, 

taborety biurowe 1 salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 

naprawy i politurowania.

S to ł y  i krzesła 
do wypożyczania

są na składzie.
Wycieraczki kokosowe

oraz własnego wyrobu plecione trzcinowe 
w różnych wielkościach. 379 5 6

Chodniki kokooowe
do kościołów, urzędów na schody, koryta­

rze i do przedpokoi.

Panna
z kilkuletnią praktyką biurową, obznajmiona 
z działem k s ię g a r s k im  a  s p s c y a ln is  
n u tow ym  grająca na fortepianie poszukuje 
posady w miejscu lub na wyjazd Łaskawe 
zgłoszenia pod A. Z. do Administracyi 

„GŁOSU NARODU*1. 718 5 5

Najlepsze czeskie źródło zakupna

Tanie piane do łóiek
I k g . s z a re g o , dobrego, dartego 8 Ł  lepszego
K. 2-40, najlepszego p ó ł  b ia łe g o  Ł  2.80, białego 
K. 4, białego puszystego K. 5*10; 1 kg. bardzo piękne­
go śnieżno-białego dartego K. 6*40 i K. 8; 1 kg. pa­
cho szarego K. 6 i K. 7; białego dobrego Ł  10; naj­

lepszego pucha s piersi K. 12-— P r *y  o d b io r z e  5 kg. łrn n e e ,

f r  I n i r n  n n ś n i o l  * gęstego czerwonego, niebieskiego białego Inb 46,- LrOlO 3 POSCIBI tego nank>nu, I p ie rz y n a  180 om. długa 120 om. 
szeroka w r a z  z  d w o m a  p o d u szk am i, każda 80 sza. długości, 60 om. (ze­
ro Łoś ci, napełnione nowem, szarem, bardzo trwałem puazystem pierzem K. 16. 
p ó łp a c h e m  K. 20, p n ch em  K. 24: po jodyn ozo  p ie rzy n y  K W, LS, 13, 
16. p o d u s z k i  K. 3, 3-5 1, i 4; p ie rzy n y  2 m. długie, HO cm. szerokie K. 13, 
K. 14*70, K. 17-80, I K. 21.—; podusz ic i 90 cm. długie 70 cm. szerokie K. 4 60, 
E. B. i 6-70; piernaty z silnego gradlu w pasy, 180 om. długie 116 om. szerokie 
12, 12‘80, K. 14 80. Wysyłka za pobraniem począwszy od JL 12 tran00. Wymiana 
dozwolona —  sa nieodpowiednie zwrot pieniędzy. Wyczerpująco cenniki darmo

i opłatnie.

S. BEMISCH w Deschenitz, N r. 865. Czechy.

Zbudowano 240 organów. W Warszawie 4 organy

O rganów ^ 
i fisharmoniun
z pedałem i bez pedału, dla kościołów, szkół i do użytku 
domowego, wszystkich, systemów i sty ów dostarcza 
pierwsza czeska fabryka c. i k. nadworny dostawca

Jan Tućek, Kutna Hora. Czechy Austr.
Od założenia w 1869 r. fabryka dostarczyła 240 organów 
i 65CO harmonium. Prospekty z ilustracyami organów* 
cenniki harmonium gratis i franco. Płaca na dogodnych 

warunkach. Gw; rancya od 3 do 5 lat.

Wielokrotnie naśladowany, nigdy nie osiągnięty, pomaga Zacherlin rzeczywiście zadziwia­
jąco na każdą plagę owadów.

Niesprzedaje się nigdy w tutkach tylko we flaszkach w sklepach gdzie są wywieszone
plakaty Zacherlina. 520 8 6

500 KOROH
Zapłacę każdemu, jeżeli maścią moją ,,RIAU do tępienia korzeni, 
nie usunie w 3 dniach odgniotków — brodawek — i zgrabiałej skóry. 

Cena słoika wraz z listem gwarancyjnym I Koronę.

Panna R. M. z Anerst pisze. Pana maść działa znakomicie. Nie posia 
dam jnż więcęj wcale nadgniotków. Proszę przysłać m? jeszcze 4 słoi­

ki maści Ria dla mojego brata i bratowej.

1 flaszka Kor. 1. 60 hal.

Kemeny. Koszyce I Fach pocztowy 12/58-Węgry

G A L I C Y J S K I

Związek Mleczarski
pod Patronatem Wydziału krajowego*

—  — Lwów ul. Mickiewicza I. 26 ■ -  —
dostaroza najprzedniejsze 559 29 6

MASŁO DESEROWE
w przesyłkach pocztowych i kolejowych po cenach ksidorazowyon 

odpowiadających konjukturze targu.

Sprzedaż hurtowna i drobna dla

notowań

Krakowa Plac Szczepański

Ajenci
do rozsprzedaży dewocyonałów poszukiwani 
pod bardzo korzystnymi warunkami. Bliższa 
wiadomość w biurze drukarni przy ul. św. 
Tomasza 35 parter. 719 0

Poszukujemy
KONIUSZEGO

Polaka, katolika
ćn zarządzenia tutejszą stajnią i stadniną, 
nmiejącego ujeżdżać koaie zaprzęgowe 
i wierzchowe, oraz posiadającego wiado­

mości weterynarskie.
Uposażenie będzie zaieżsło od kwaliffkacyi. 
Podania z odpisami świadectw i przytocze­
niem przebiega życia należy wnosić najda­

lej dc 16. czerwca 1913. r. 
Kancelarya Główna

Hr. Potockich
■ m  Krzeszowicach De. Henoch.

710 5 i

Biuro

Już Panie mogą u
piękne i tanie kostyumy zamawiać n a  S e 2 0 n  w i o s e n n y
Zaopatrsywsay swój magazyn-w towary najmodniejsze na kostyumy, płaszcze, 
spódnice, i t. p. Zamówienia wykonywam nadzwyczaj gustownie i szybko (ai* 
łami fachowo nzdolnionemi). Dla Pań przyjezdnych miara w 6 godzinach. 
—  —  —  —  Przyjmują również i z przyniesionej materyi. — —  —

Kraków, ulica Floryańska 1. 49, 11 p. 
8o io 9 J« Gałązka.

Kielecka. Sezon od 20  m aja do 2 0  września. 
Zakład Wód Mineralnych 

Siarczano—Słonych.
zuanych ze swej skuteczności w reumatyzmie, artretyzmie, nerwobólach, zołzach, 
chorobach skórnych, przymiocie w jego najcięższych formach i powikłaniach 

wprowadza w roku bieżącym

Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetycznego,
hydropatya, kąpiele słoneczne, powietrzne w lesie sosnowym (250 morgów) gi­
mnastyka lecznicza, oddechowa, masaż, elektryzacya, kuchnia jarska dyetyczna. 
Prowadzić dział ten będzie pod ogóluym kieruakiem naczelnego lekarza zakładu 
Soleckiego dr. Wł. Daniewskiego, b. lekarz lecznicy dr. Tarnowskiego w Koso­

wie dr. med. St. Kelles- Krauz.
CENY NISKIE. Całkowite utrzymanie i kuracya od 60 rs. miesięcznie. Dojazd 
przez st. kolejową Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, samochodem 4-5 godzin 
do Zakładu, lub przez stacyę kolei Austryackich Szczucin i komorę Rataje, skąd 
15 wiorst do Solca. Informacyl, prospektów udziela gratis Zarząd Solca, poczta 
Stopnica, gub. Kieleckiej i dr. med. Kelles-Krauz Radom, Lubelska 20, w spra-

waoh nowego działa. 471 4 4

P o p i e r a j m y  p r z e m y s ł  k r a j o w y

HI
k
U

bulion w  kostkach wyrabiany w  kraju, przewyższa dobrocią 
8ZU ni >p reklamowane wyroby zagraniczne. O czem przez próbą 

porównawczą łatwo przekonać się można.

Z jednej kostki za 5 halerzy otrzymuje się talerz snakomitego
rosołu.

g g  Kto chce otrzymać wyborowy bulion w kostkach, powinien 
ob we własnym interesie żądać „M ANNY" i nie pozwalać sobie 
kk narzucać wyrobów zagranicznych. egg 12 B

Fabryka kostek bulionowych, Lwów, plac Bema 4 
Zastępstwo na Kraków, Zygfryd fioldstein, ul. Gertrudy L, 10.

M
A
N
N
A

podaje do wiadomości P. T. 
złożonych, ponad przyznaną już

Członków, że 
4 %  zaliczkę

w ypłaca  od udziałów  
na dywidendę —  jeszcze

1 °|o s u p e r d y  u i l d e r i y  z a r o k  1912.
w Kasie Towarzystwa w Krakowie, lub we Filii we 
Lwowie, za przedłożeniem książeczki udziałowej.

(Przedrnkn nie płacimy) 712 3 3

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

Jó z e f a  b i a i i k a
W KRAKOWIE, ul. Heryaiiska L 50. Filia: ul. Szpitalna L  19.
Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 

gatunku i o wybornym smaku.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM.

F. Kopiczyński i Ska
Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna . ©- 

prezentacya szat I hirgicznych 
=  Związku pracy polskich kctyet w KrJnwJ# =
Jttnna nawa Istniejąc od r. 1864 starała się zawsze 6luiyć potrzebo* 
kościołów polskich wyrobami bronzownfczjml j xlotnlczymI, wykonywanymi 
starannie I sumiennie. Ufąjąo, że Przewielebne Duchowieństwo, które nos, 
dotąd darzyło zaufaniem i przychylnością, nie odmówi swego poparcia na- 
ssemu celowi — wyrugowania obcYch, importowych towarów I adohienlu 
  polskich kościołów pracą polskich rak. 64 O
W  KRAKOW IE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2330).

mm f  Wszędzie chroniony, sławny I ulubiony środek domo-
■ ■  i i a » w n  wy. Przy większych zamówieniach znaczny opust

2SE A. THIERRY,EGO BALSAM
P raw d z iw y  tylko a zieloną zakonnicą, jako marką ochwat 
P raw n ie  chroniony. Każde podrobienie, naśladownictwo i od­
sprzeda! innego balsam  n ,  fudzącemi markami będzie sądownie
ścigane i surowo karane. Środek powszechnie znany ze swej naj­
lepszej skuteczności przy wszystkie!1 organach respiracyinycL, yny 
kaszlu, wyrzutach, chrypce, katarze oskrzeli, bolu w  piem, dtorekie 
płuc, specjalnie przy influencyi, cierpieniach żołądkowych, zapa­
lenia kiszek i śledziony, braku apetytu, złem trawieniu, ■
zewnętrznie przy bolu zębów i chorobach jamy uitaąj, przy rwonm 
w członkach, oparzelinach, wyrzutach skórnych etc. 1J małych U  
6 podwójnych flaszek, lub 1 duża spec. flastka familijna K  H A

££ L TUffego s ;. liii eeDtjiotim
zapobiega i uchyla zatrucie krwi. Czyni prawie 
zewsze bolesne operacye zbytecznymi. Znajduje 
zastosowanie: przy obrzmieniach piersi u kobiet 
brzemiennych, przy wstrzymaniu pokarmu, siwaa- 

.  . . .  dnieniu piersi, czerwonce, ranach nóg, skaleczeniach,
Honych wyciekach, spuchnięcia nóg, a nawet przy próchnieniu keśd ; 
przy ranach ciętych, kłótych postrzałowych, rżniętych i tłuczonych; ataki

Wyciągania obcych ciał, jak: ułamki szkła, skałki drewniane, piasek, M L  d n a ,  k ,  
Sifn«WSlys holączkac naroślach, karbunkołach, nowotworach, •  n aw a l p r w  

® . I . P^y zanokcicy. włóknie, pęcherzach, zranionych nogach, B parzaU aisęh  — 
oaieżemu u chorych, przy czyrakach, wyciekach a oaza i jątrzeniu a dzieci oto. i|ą
1 rzesyftL tylko za poprzedniem wysłaniem należytości lub za poknnis*
2 słoiki kosztują K. 3 '60 . Otrzymać można w  apt *aptekach i en gron w  ________

laitóf mm* a iB u m  te l r n  n m  w u k

koncesyonowane przez c. k. Namiestnictwo 
otwarte zostało z dniem 29 maja przy Sek- 
cyl polskiego Związku niewiast katolickioh: 
Ochrona kobiet". Biuro pośredniczy w wy­

szukaniu pracy dla kobiet p racu ją ­
cych nr wszelkich zawodach. Zgłosze­
nia tak pracodawców jak i poszukujących 
pracy przyjmuje się ustnie lub pisemnie. Biuro 
otwarte codziennie od 10 do 12 przedpołud- 
niem i od 3 do 4 popołudniu, w niedziele 
i święta od 10 do l l  przedpołudniem. Ad­
res: Schronisko „Ochrony Kobiet* Ja­
giellońska 7. Obecuie poszukują umieszcze­

nia bony, panny służąc?, zarządczynie.

Panna
inteligentua muzykalna poszukuje posady do 
towarzystwa lub do zarządu domu. Zgodzi się 
chętnie na wyjazd. Łask. zgłoszenia pod 
-Gospodarstwo" do Administracyi .Głosu 

Narodu* 717 5 5

Panna
inteligentna z ukońozoną szkołą handlową 
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia — takie 
na wyjazd łaskawe zgłoszenia pod „Praca" 
do Administracyi Głosu Narodu. 667 0

Żętyca owcza
dla piersiowo chorych

S e r k i  ow cze
do nabycia w zakładzie

=  „LAKTOL“ =
ul. Karmelicka 15.

682 10 2

J .  W. Wawro w Jaśle
przygotowu/e do matury i egza­
minów nauczycielskich, oraz wy­

rabia wszelkie zadania.
696 5 5

Potyczki ~
na 4 — 6 proceut od 2Ó0 koron wzwyi 
z poręczycielami lub bet, w 4-ro korono­
wych ratach miesięczuych daje wypłacalnym 
osobom każdego stanu. Filip Feld. Bank 
i biuro giełdowe, Budapeszt, VIII, Rakóczi-ut 
71. Objaśnienia gratis i franco. 695 8 3

„SZATNIA"

Enchalterkai
z egzaminem rachunkowości państw, z kilku­
letnią praktyką, piszącą biegle na maszynie 
poszukuje po* " — Łaskawe zgłoszenia

do Admiu. „Głosu. Narodu- pod H. P.

Potrzebni na wieś
r d  I - g o  c z e r w c a  drugi służący młody 
kawaler i chłopak kredensowy. Dobre świa­
dectwa wymagane. Zgłoszenia uprasza się 
pod literami. D. K. 138. Poste restante Kraków 
________  697 3 2

Aparaty do wylęgania
po K. 45-—. Wylęg.jeoe lepiej od kur. Bez 
płatnie na próbę. G. MOĆKE, Petteudorf 
wir. 25 koło Wiednia. — Setki referencyi i 
Naśadectw z całej monarehii gratis ifranko,

I*  | F   —  obecny sezon obficie zaopatrzony skład
■ » r 2 K 0 W j  Sławkowska 1 4  ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we-
Nr. telefonu 2534. Ceny nader niskie, dług Ostatniej mody SZybkO i Starannie. aa ^Specyalność aa

majątek ziemski
od!eSłośf i odzf^  k° l0J%. obejmnjący nieco ponad 503 morgów z go- 

» p r w ś « r ^  inwents. «n martwym i żywym, gospodarstwem ryb nem eto. d o  
Pośrednictw< w ykluczone. Informacyi zasiąguąć można w biurze adwo- 

*  Dra Adamskiego ., Krakowie Poselska 30 w godzinach od 4 do 6-tej
725 3 2

Spółka z ograniczoną, odpowiedzialnością poleca na



SvT. 8
& A K O f> r*  a 1 Czerwca 1913.

Nr. 123

I
I

R E S I A U R A C T 1  I  S f A W i A R E M I A  -

plac Szczepański L. 3 przy plantach (wis źt wis „Pałacu Sztuk Pięknych"))

pod osobistym kierownictwem

F R Y D E R Y K A  B A Ń S K I E G O  i W. M R O Z O W S K IE G O
poleca

smaczne i zdrowe obiady z 4-ch dań po K. 2-50 i a la carte
(w  abonamencie znaczny opust).

Przyjmuje wszelkie zamówienia na uczty, oraz zebrania towarzyskie.

Znakomite piiro Pilzneńskie BB i ferajone Okocimskie eksportowe ciemne.

W ina krajowe i zagraniozne, likiery i koniaki z pierszorzędnych firm,

I J  |  prowadzona przez rutynowanego kuchmistrza p: I. STEFAŃSKIEGO.
M l i l s I i l H O  odznaczonego złotym medalem ua kilku wystawach kulinarnych.

CODZIENNIE KONCERTY
muzyki wojskowe; od godziny 4-tej popołudniu i 8-mej wieczorem.

Zakład artyst.-kairjeniarskiibudowl.

Hzefa KULESZYt i r sprzeciw cmentarza 
i w Kraków* posiada 

rielki wybór gotowych 
| pomników z piaskow- 
1 ca, grani to i marmuru.
Podejmuje się wyfco- 

| nania grobć,- w miej­
scu i na prowinc fl.

Telefon 1359.

Zakład wadoleazniezy
Dr. C H R A M O A

W ZAKOPANEM
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 800 osób 
Urządzenie zakładu 1 łazienek pierwszorzędne 
Geny przystępne Od 10 Kor. d-lennie wzwyi 

za pokój jednoosobowy z utrzymaniem.

Soki do robienia
lodów
Malinowy
Poziomkowy
Porzeczkowy

poleca

W. Olszowski
--------K R A K Ó W  =

h i u r  c  p o d r o ż y  O s u i ę a m
Polecamy gorąco wszystkim, któ**zy mają zamiar jeckać 
do Kwreryfel lub k sb sgy , aby udali się z pełnem zau­

faniem fyitea wprost do
Biura podróży Zofii Biesisćackiej w Oświęcimiu,

______________ k tó r «  nlq m a ia ln T c b  ani naganiaczy._____________

Maty rynek róg Szpitalnej,

LW I-HB
I RAMI, PRASY

Obuwie tennlsowe.

P IŁ K I  NOŻNE
IISMIE M II  

SFOBTOWE Ii mn 
LITU DOleciił njUi
REIM I SKA Rynek37.
Na życzenie wysyła się franco cenniki 

sportowe. 606 3 3

Krynica-Zdrój,
w illa  ,»pod W aw e lem ”

na wzgórzu naprzeciw łazienek. Pokoje ume­
blowane z eałodziennem utrzymaniem.

647 6 2

Za 6 kor.
beczułka 6 kg. brutto znakomitej BPYNDZY  
MAJOWYJ wysyła za zaliczką fi ibrj ezny 
skład nerów B-aci Etefn ckich, Kraków Wie- 
'opole 7,10. — Cenniki różnych »erów na ią-

Wysyłam bezDłałniu
franko każdemu mój 

główny katalog
doskonałym zegaikow kieszonkowych, zegarów ścien­
nych i budzików, or»z wszystkich rodzajów insE u- 
mentów muzycznych i poleca się w razu zapotrzebo­
wania zamówienie tegoż katalogu kartą korespon­

dencyjną!.
C. I k. dostawca dworu HANNS KONRAD dom 

wysyłkowy w Briix N. 2635 (Czeehy)
Dobre zegarki niklowe, kieszonkowe po K. 4 .20, 5. 
Budziki 11] Jowe po K. 2.90 — w nocy świecę ce po K. 3.20 
Budziki z podwójnymi dzwonkami po K. 3 80. Ze­
gary ścienne, knchennepo K. 3.20 zegary z kukułką 
K. 7,60, 8 50. Modne miniaturowe zer wy wabidłowe 
ze sprężyną po K. 13.60. Zegar* wan,* łowe z wa­
gami po K. 56. 60 i Wł żej. Wielki wybór »  ir*‘ rru- 
ment&ch mnzyi znyoh. Skrzypce |*e K 5 80, 7. Har­
monie po K. 5. 8.40 i wyżej. Cytry akordowe po 
K. 4.80 > 60, Cytry ] ie rrze  i akordowe po K. 10! 70.

Aparaty £ , mówień a z płytami pc K. 22. 30.
Bez ryzyka! Zamiana dozwolona, albc wzrot pie­

niędzy. 364 6 3
Wysyłka w prost d« _ osób prywatnych za zaliczką, 

lub za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy.

Bez konkurency
wyłączna sprzedsi na całą C a l i c y ę .

Znakomitą oryginalną h o le n d e rs k ą

śmietanę
do kawy i na kremy w puszkaeh od 1/i  —  2 litrów —  oraz

:: n ie z ró w n a n ą  h e rb a tę  cevfiońską :: 
= = = = =  R A N G A Ł Ł A  —  - ■ ------

pod klasną marką ochronną „ P A L M A “  poleca 

A . H a w e lk a ,  o. k. Dostawca Dworów w  K r a k o w ie .
727 6 1

Zastępstw o  i sk ład

„WECKA“
słynnych aparatów i słoi do konserwowa­
nia jarzyn, owoców, mięsa, grzybów itp. 

posiada firma

W. HALSKI
handel żelazny

Szewska 23. Kraków. Sukiennice 21-22.

ZAKŁAD
iH im iM iu

BRACInmmmm
w Krakowie 

Rakowiacka I. 7
(dom własny) Telefon 462 

| Podejmuje się wykonywa­
nia w szelkich robót w za­
kres ten wchodzących, 
a w szczególności GROBO­
W CÓW  i °OMNIKOW, 

tak w miejsru jak I na prowiacyl. Po­
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

Najlepsza ehrzsśeijańskia źródle łaniaiei 11
1 r u* nowego, aaarego, d«r>  
r  Ł  S. —• lepszego
I -  3*06, — półtrfałegc Ł  MO,— 
Hab r L l ,  -  ispzrsgo Ł  6 

fcWtoo-btatofo L. 
— imazyasegr  inne- Ł  6,

12« ~  ew itoęgo p e*e  K. 14, 
jd 6 Kilj franko.

G O TO W A  P O S d g

4ootateesni» m  *  r s  .  b z e n ,  s a re n , ■ *» —  P W p ę ch — l

I t  u. l .pSkOS Ułfc

Jfizaf B b a c h u t  m  Bw A w iHt  Nr. 4 5 .
(BfiłunerwaU). przyjmuję a gmraetsm tabp taW ze  e*ytam .

-Źądsjełs obszernych, Dp « siewanych senników gr»™  1

TARTAK  
PAROWY

FABRYKA MEBLI OGRODOWYCH
JÓZEFA STYPUłY w Tarnawie

poczta ZEMBRZYCE, staoya kolejowa Skawea
(Mbnaozou medalami arebrnymt i *>■ yaal i k. Mlnlttenhra Hand?o, 
l u  Handlarych, W ja ław ^rota tea^^ jfow e] «  Wadowicach i Ajchł-

wysyła pocztą I koleją wyroby I urządzenia 
oprodowe, jak: kanapy, stoły, stołki róinych 
modeli po bardzo niskich i konkurencyjnych 
cenach, pokostowane13 z odstawą do kolei.
Przy większym odbiorzs z opustem od 0—10 procent,

X I
S Km. 1S Ket. l l t n U K B Ker. m K

Moralne i fizyczne niedołęstwo
brak energii, brak sił żywotnych, rozprężeni* i«i *<>wi ogólne rozdrażnienie 

ł wogóle brak ehęd do życia
są to choroby dzisiejszego wieku, któro napi 'ają naji rowszego jawet człot ieka 
i odbierają wszelka ochotę do pracy I żyda. Przeto konieczna potrzeba wymagała 
wynaleźć środek zaradczy utr^ mania się przy zdrowiu i być odpornem na wszel­
kie che. ihy. Środek taki nieszkodliwy 1 niepozostawiająoy żadnych następstw udało 
się wynaleść przez należyte preparowanie afrykańskie! orzeJiów „KOLI* które ar- 
oyksiaięcy dostawca nadworny Mr. T. Paraskowicz pod u i«i iem: „HERCULLS 
KOLA* opatentoweh Znakomitych skntków „HERCULFS-KOLA" odczuwają na sobie; 
dzieci i uczniowie, znużeni siedzeniem w szkole i natężeniem djnj słowem, dorośli, 
znnieni i zmęczeni pracą fizyczną lub umysłową, ohorzy wycieńczeni chorobami 
szczególnie ci, którzy mają skłonność do chorób nerwowych, szaleństwa, obłędu 
i t. p., —  ludzie nadużywający napojów alkoholi iwycb V tytoniu, kobiety nerwowe, 
histeryczne, niezadowolone, chore na bieanloę, mężczyźni zażyci życiem hulaszczem, 
zdrowi ludzie, by rzeżkośt latami utł-syroać Dowód skuteczności „nbRCUi-Eś KOLA’ 
można w ka«dym z wymienionych tnwj wypadków pr zużyciu *-jlI u t,-lko pastylek 
już dośwladozyć, \1« powterzpjŁj, że tylko pastylki: „HERKULES KOLAS inne naś- 
ladownictwa pod naz rą Kola nie są równoważne z tym preperatem. Także ber- 
senność i cierpień moi »ipyoh i «zelkich chorób nieodoznwa się, jeżel? za irra  się 
-HERCULES KOLA“ tak tylko całe lata można utrzymać sie zdrowym f  odpor­

nym na wszelkie choroby. ®
1. pudełko zawierające 100. pastylek kosztuje 3. korony, — zaś 1. pude o zawiera­
jące 200. pastylek kosztuje tylko 5 oron wraz z opakowaniem^ oi^seu1 u rei 
franco do każdej staoyi pocztowej. Wyrobem Hercules Koli zajmu > się apte, % 
Jwo-ska _zur Mviahi'f* w Wiedniu. Generalny zastępca i ,gł<-»rny skład na Gali- 
oye, Bukowinę, Śląsk austr.* KróL Polskie i Ces. Rosyjskie: JÓZEF SADZIKOWSKI

*trabów Blitn zielona 19.

Krakny ia, u!ie« Kanenieaa L  18.
JKDYNA W  KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego Wurma.

Maść na piegi
usuwa w 5 dnissh gruntownie piegi, 
lisze] a, w ągry  i wszystkie nieczystości 
skóry. Wciera się ja  na noc. a rano 
umywa twarz m y c U ia m  k w l a t o -  
u e m .  Cesi. msioi 1 F., mydła 70 h. 
W -Tób I aktad w  aptece J - H i e s l o -
łowsklago w- Tarnowie. «39 o

Prawdziwe bernsAsklB matarjrały
na sezoi wir senny i letni 1913

Jeden kupon 3‘10 
m. dług. na eałe 
ubranie męskie
(surdut, spodnie i ka­
m izelkę) wystarczają­
cy, kosztuje t y l k o

1 Kupon 7 Kor. 
1 Kupon 10 Kor. 
1 Kupon 15 Kor. 
1 Kupon 17 Kor. 
1 Kupon 20 Kor.

1

I

1 kupc i na ozame ubranie wizytowe 
20 kor. jakoteż mato ryt na zarzutki, 
kostynmy turystyczne, jedwabne, kam- 
garay, materyały na snknie damskie 
itd. wysyła po jenach łabryoznych ze 
ar.-ęj rzetelności i porządku znany 

skład fabryczny snkna

Singel -  Imhof w  Bernie, M oraw a.
Próbki gratis i franco.

Korzyści klienteli prywatnej zamawiają­
cej materye wprost a firmy Siegei-lmhof 
w  fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówieni! usku­
tecznia się najdokładniej, zupełnie we­
dług wzoru nawet w małych rozmia-acb 

z zupełnie świeżego materyału.

Wina
M*  | J a « u  dostać mołnr

C H O  P I S Z J F  S O la  po oenie
WINA stołowe 1. po 70 h. —  80 h.

„ Tokaj 1. po 1 K. 20 h. — 1 K. 40 h.
2 T. — 3 K.

. Assu słodkie L po B K. — . K. w be 
czkach, a we flaszkach o 30 hal drożej u

ks. Plsłra Krasrssz w Hasosswosoh
Szepesmegy (Węgry).

Na raty!
najnows-ej konstrukcyl, ule­
pszone Singera maszyny .̂o 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, i fabryk świato­
wej sławy, poleca pierwszo­
rzędna znana z rzetelności.

f i r m a :

K. Pawłowsk*
K ra k ó w ,  R ynek  L. 18
dostawca »iejn stowarzyszeń zarobkowych, 
Związku rnedn‘fe) w państw, i Centrali 

Zaknpr dla oficerów i urzędników.

1 DRZEWIECKI & i  E23< IRAŃSKI |CENTRALNI'. OGRZEWANu J
| > ■■ W iz c tk lc h  s y ite w ń w  1 w e n ty la c y e  ...  ■—  |

1 KRAKÓW, uLSOHESKKGOt.6. B Lwów, uLŁEOIM 1WITTIIT4A
I R M  _  ____ m______ m mm MMUT. OMW. PHLACÓM, HW W flW Ń II W<MBOCK|gl Fioek^prennW ayKtSKaBW eW ^^ 1

nakładem |Spółkl k*m»ndytowel wtaddoleU rułr— Hurodu", W *dirn 1 edpewiedslalny redaktor łan Matyi alk. Drukarnia „Głosu Narodu14 w|Rrakowie. ul. św. Tomana Ł. 35, pod sarsądem J, P Dobnańekieno.


